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Posiedzenie Biura ■
Piękno Ziemi Leszczyńskiej

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu za­

poznało się z przebiegiem i rezultatami wizyty przyjaźni 
złożonej w Polsce przez partyjno-rządową delegację Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PPW, Le Duana.
Wizyta ta stała się dobitnym 

potwierdzeniem stosunków 
przyjaźni, solidarności i współ 
pracy między narodami pol­
skim i wietnamskim oraz mię­
dzy obu socjalistycznymi pań­
stwami. Przeprowadzone roz­
mowy i podpisane dokumenty 
stwarzają przy tym dobrą pod 
stawę dla rozszerzenia współ­
pracy PRL i DRW w różnych

dziedzinach socjalistyęznego 
budownictwa.

Wizyta potwierdziła również 
dążenie Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej Partii
Pracujących Wietnamu oraz 
rządów obu krajów do dalsze­
go umacniania jedności kra­
jów socjalistycznych, do zacieś 
nienia współdziałania wszy­

CO O TYM SĄDZICIE

Przeciw osamotnieniu
I J ażdemu z nas zanewne zdarza sie zetknąć z nrzvkładamiKażdemu z nas zapewne zdarza się zetknąć z przykładami 

osamotnienia osób zniedołężniałych. Chociaż nie mie­
szkają gdzieś na pustkowiu, z dala od osad, lecz w

gęsto zaludnionych domach, samotni często zdani są wyłą­
cznie na siebie, na swoje siły. Obok toczy się życie, ale do 
ich drzwi nikt nie zapuka, by zapytać o zdrowie, zapropono­
wać przyniesienie czegoś ze sklepu.

To, co zdarzyło się przy ul. Wawrzyniaka w Poznaniu, a o 
czym niedawno doniósł „Express”, jest przerażające: w jed­
nym z mieszkań milicja zastała zwłoki dwóch kobiet: 90-let- 
niej matki i jej 70-letniej córki, przy czym stan zwłok wskazy­
wał, że śmierć pierwszej z nich musiała nastąpić już daw­
no. Czy córka wtedy zasłabła i nie starczyło jej sił, by wyjść 
z mieszkania i szukać pomocy? Fakt, że w drzwiach tkwiła 
(przez dwa tygodnie) kartka, awizująca nadejście renty, nie 
wzbudził niczyjego zainteresowania. Sąsiadów zaintrygował 
dopiero wydobywający się zza tych drzwi odór...

Coraz powszechniejszą cechą mieszkańców większych 
miast staje się wyobcowywanie ze swego sąsiedzkiego środo­
wiska. Zabiegani i zajęci własnymi sprawami ludzie często na­
wet nie pragną wiedzieć, kto obok lub nad nimi zamieszku­
je, a tym bardziej nie mają ochoty poznawać czyichś kłopo­
tów. Coś szczególnego zaczyna przesiąkać do naszej men­
talności w miarę, jak technizuje się życie, jak najlepszym 
towarzystwem na wieczorne godziny stał się telewizor. Nie­
którzy trochę też chyba snobują się na styl bycia, który okre 
śla angielskie powiedzenie „mój dom jest moim zamkiem”. 
Czyli: nie obchodzi mnie, co się dzieje poza ścianami mojego 
mieszkania, ale też nie życzę sobie, aby mi ktoś przeszka­
dzał i zaprzątał głowę swoimi sprawami. Nie każdy bowiem lu­
bi, by mu sąsiedzi zaglądali do mieszkania, łatwo więc nara­
zić się na posądzenie o wścibstwo, o natręctwo.

Prawdą jest, że im dalej na zachód, tym większa oschłość 
zdaje się cechować stosunki między ludźmi. Potwierdzają 
tę opinię osoby, bywałe w krajach kapitalistycznych. W tam­
tejszych metropoliach nAp należą do rzadkości np. przypad­
ki, że koło osoby, która zasłabła na ulicy, obojętnie przepły­
wa tłum przechodniów i długo czasem trwa, zanim ktoś się 
nią zainteresuje. Ale my należymy przecież do innej forma­
cji społeczno-ustrojowej: socjalistycznej. I oczywiście to zo­
bowiązuje do humanitarnego stosunku do spraw drugiego 
człowieka, który znalazł się w trudnej sytuacji.

Dla praktycznego, na co dzień, upowszechniania zasad te­
go wyższego stopnia układu stosunków 
międzyludzkich powołane są u nas różne organi­
zacje społeczne. Podstawową wśród ojch komórką, mającą 
bezpośredni styk z najbardziej powszednimi przejawami ży­
cia, stanowi samorząd mieszkańców, • zgrupowany w komi­
tetach domowych. Czy do ich przede wszystkim funkcji nie 
powinno należeć m. in. zainteresowanie się sprawami szcze­
gólnie ludzi samotnych, starszych, zniedołężniałych? Tych 
wszystkich, którzy odczuwają trudności, wynikające już to z 
podeszłego wieku, już też z „inności” charakteru, co zazwy­
czaj wpływa osłabiająco na intensywność ich więzi oraz kon­
taktów z otoczeniem.

Sądzę, że instytucjonalność działania uthroni członków 
samorządu mieszkańców przed pomówieniami o wścibstwo i 
narzucanie się. Z drugiej zaś strony ich takt, dyskrecja oraz 
osobista kultura powinny zagwarantować, że nie zostaną w 
takich przypadkach naruszone podstawowe prawa każdego 
człowieka do własnego, osobistego życia. Przede wszystkim 
zatem samorządy mieszkańców, ale i zwykła sąsiedzka życzli­
wość, mogą nie dopuścić do tego, by dochodziło do osamo­
tnienia osób, którym potrzeba odrobiny zainteresowania ze 
strony środowiska, w którym żyją.

Zgłoszenie na czas opiekunowi społecznemu lub pielęg­
niarce środowiskowej (o ich działalności obszerniej pisaliś­
my w „Głosie” z 24 X br.) swych spostrzeżeń o czyjejś złej 
sytuacji, może przecież zapobiec niejednemu ludzkiemu dra­
matowi.

stkich sił postępu, wolności na 
rodów i pokoju.

Biuro Polityczne KC PZPR 
dokonało oceny realizacji za­
dań gospodarczych w okresie 
10 miesięcy i w październiku 
br. Wyniki uzyskane w tym o- 
kresic wskazują, że główne za 
dania bieżącego planu są reali 
zowane pomyślnie.

W październiku ' tempo rea­
lizacji zadań produkcyjnych w 
przemyśle i budownictwie ule 
gło przyspieszeniu. Jest to wy 
nikiem wzmożonego rytmu pra 
cy w okresie przedzjazdowym 
i realizacji podjętych zobowią 
zań produkcyjnych.

Biuro Polityczne wysoko o- 
ceniło wysiłek załóg pracowni 
czych podejmowany dla zwięk 
szenia produkcji i dalszego pod 
niesienia jej jakości.

Dzięki podjętym działaniom 
uzyskano poprawę relacji eko 
nomicznych pomiędzy wzro­
stem produkcji, zatrudnienia 
i płac. Niezbędne jest konty­
nuowanie tych działań w na­
stępnych miesiącach.

Omawiając sytuację w rol­
nictwie wskazano na koniecz­
ność podejmowania przez wła 
dze terenowe energicznych kro 
ków dla pełnego wykonania 
planu skupu zbóż i żywca. Ko 
nieczne jest też kompleksowe 
działanie mające na celu racjo 
nalną gospodarkę posiadany­
mi zasobami paszowymi.

Wysiłki rządu zmierzające
do ograniczenia frontu robót

Dokończenie na str. 2

Minister handlu Indii
u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
ministra handlu Indii — Dębi 
Prasad Chattopadhyaya.

W trakcie spotkania dokona 
no przeglądu całokształtu pol­
sko-indyjskich stosunków gos 
podarczych i handlowych.

ZDZISŁAW KANDZIORA

CO O TYM SĄDZICIE? Na wasze listy czekamy do naj­
niższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos Wiel­
kopolski” A skrytka pocztowa 1074 60-959 Poznań.

Powstałe w czerwcu br., w wyniku reformy admi nistracji kraju, województwo leszczyńskie ma 
strukturę rolniczo-przemysłową. Nie brak tu zakł adów przemysłowych różnych branż, nie brak też 

bardzo dobrych gospodarstw'rolnych: państwowych, spółdzielczych i indywidualnych.
Ziemia Leszczyńska ma także doskonałe warunki do rekreacji, rozbudowuje się więc i moderni­
zuje istniejące tu ośrodki wypoczynkowe. Jest to także rejon obfitujący w zabytki. Posiada ich 
woj. leszczyńskie 1500. Są to — zamki, pałace, zabytkowe klasztory, kamieniczki miejskie, wia­

traki, karczmy i spichlerze.
Na zd'ęciu: zabytkowy pałac Sułkowskich z XVIII wieku w Lesznie. Mieści się w nim obecnie U- 
rząd Wojewódzki. Pałac odnowiono, a park, w którym się znajduje i wiele innych miejsc w mie­
ście poddano zabiegom pielęgnacyjnym. W tych pracach znaczny jest udział mieszkańców Lesz­

na. (tt)
Fot. — Archiwum

LESZCZYŃSKIE

Dodatkowa produkcja za 200 min zł
Załogi zakładów pracy województwa leszczyńskiego pod 

jęły w czynie przedzjazdowym zobowiązania dodatkowej pro 
dukcji i czyny społeczne wartości 200 min złotych. Do koń-
ca października zrealizowano 
155,8 min zł. Rynek krajowy 
tości 108 min zł, a na eksport 
ry za 8,7 min zł.
Na przykład w leszczyńskich 

młynach PZZ dodatkowo wy­
produkowano mąkę z 830 ton 
pszenicy, a „Cukrownie Lesz­
czyńskie” zobowiązały się dać 
dodatkowo 2000 ton cukru. Za 
kłady Przemysłu Ziemniacza­
nego — Niechlów dały ponad 
planowo 25 ton przetworów 
skrobiowych, - zaś przetwórnie

już zobowiązania wartości 
wzbogacił się o towary war- 

dodatkowo przeznaczono toyva

owocowo-warzywne w Kością 
nie, Pudliszkach, Rydzynie, 
Śmiglu i Włoszakowicach do-
starczą dodatkowo 90 ton 
tworów.

„Metalchem” Kościan

prze

wy. 
szeprodukuje ponadplanowo „„„ 

reg urządzeń chemicznych, kon

Dzisiaj w Lesznie

A. Cunhal wśród załogi 
zakładów „Mera-Pnefal“ w Warszawie

Wczoraj sekretarz generalny KC Portugalskiej Partii 
Komunistycznej Alvaro Cunhal w drugim dniu swej wizy­
ty w Polsce, odwiedził załogę przedsiębiorstwa automaty­
ki przemysłowej „Mera-Pnefal” w Warszawie-Palenicy.
Jest to nowoczesny zakład, 

który zaopatruje przemysły 
rafineryjny, chemiczny i spo­
żywczy w urządzenia automa 
tyzacji, pozwalające sterować 
skomplikowanymi procesami

z Polską, leży- w interesie por 
tugalskich robotników i wszy 
stkich ludzi pracy. (PAP)

strukcji stalowych i autocy- 
sterńj „Meprożet” Kościan zro 
bi dodatkowo 30 wozów aseni 
zacyjnych dla ferm przemysło 
wych.

Rolnicy zrzeszeni w SKR 
Święciechowa zobowiązali się 
przepracować każdy po 5 go­
dzin przy budowie wiaty ma­
gazynowej, pracownicy Kom­
binatu PGR Długie Stare sprze 
dadzą państwu o 10 proc, mle 
ka więcej niż zakładał plan.

Zrealizowane czyny produk-
cyjne młodzieży wojewódz­
twa leszczyńskiego przekroczy • 
ły wartość 2,5 min zł. (tt)

Wojewódzka 
Konferencja PZPR 
W toku przygotowań do 

zbliżającego się VII Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej odbywa 
ją się w ęałym kraju przed 
zjazdowe wojewódzkie kon 
ferencje PZPR. Dzisiaj w 
Lesznie obraduje właśnie 
Wojewódzka Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Konfęrencja 
PZPR leszczyńskiej organi 
zacji.

Poprzedziła ją szeroka i 
wszechstronna dyskusja 
nad Wytycznymi na VII 
Zjazd, prowadzona wśród 
członków partii regionu o- 
raz we wszystkich środowi 
skach zawodowych. Lesz­
czyńska organizacja partyj 
na dokona dzisiaj oceny 
swego dorobku i określi za 
dania ludzi pracy Ziemi Le 
szczyńskiej na najbliższą 
przyszłość. Uczestnicy Kon 
ferencji wybiorą również 
delegatów na VII Zjazd o- 
raz władze wojewódzkiej 
instancji partyjnej, (kos)

technologicznymi.

Alvąro Cunhal 
decznie powitany 
stawicieli ponad

został ser- 
przez przed 
trzytysięcz-

nej ząłogi, członków zakłado­
wej organizacji partyjnej i 
kierownictwa przedsiębior­
stwa.

A. Cunhal interesował się 
sprawami organizacji produk 
cji, udziału robotników w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem i 
opracowywaniu jego planów 
produkcyjnych, warunkami so 
cjalnymi załogi, jak również 
działalnością zakładowej orga 
nizacji partyjnej, związkowej 
i młodzieżowej.

Przywódca portugalskich k0

Le Duan opuścił Rumunię
I sekretarz KC Partii Pracują­

cych Wietnamu I.e Duan zakoń­
czył wczoraj oficjalną wizytę przy 
jaźni w Rumunii na czele delega­
cji partyjno-rządowej DRW. Na 
lotnisku delegację wietnamska że­
gnali sekretarz generalny RKP, 
prezydent Rumunii N. Ceausescu 
oraz członkowie kierownictwa par 
tii i rządu rumuńskiego.

dii, spotkał się wczoraj z premie 
rem tego kraju, J. den Uylem.

Porozumienie Francja - USA
Minister skarbu USA, W. Simon 

oświadczył po powrocie do Wa­
szyngtonu, że Francja i Stany Zjed 
noczonę podpisały porozumienie, 
mające na celu położenie kresu 
niepożądanym zmianom kursów 
walut. Dodał, że jest ono wyni-

H. Sindermann u szacha Iranu
Przebywający z wizytą oficjalną 

w Iranie premier NRD. H. Sinder 
mann został wczoraj przyjęty 
przez, szacha Tranu R. Pahlawi. Te­
go samego dnia premier Sinder­
mann prowadził rozmowy z przed 
stawicielamj rządu irańskiego na 
temat rozszerzenia współpracy po 
litycznej, gosnodarczej i kultural­
nej między obu krajami.

Imunistów, dziękując załodze 
za serdeczne przyjęcie, pod­
kreślił, że rozwój współpracy 
nowej Portugalii z krajami so 
cjalistycznymi, w tym również

B.Chnioupek u premiera Holandii
Minister * spraw zagranicznych 

CSRS, B. Chnionpek. który prze­
bywa z wizytą oficjalną w Holan-

kiem 20-miesięcznych rokowań. 
Warunki porozumienia podpisane­
go w czasie rozmów w Rambouil 
let mają być przedłożone w naj­
bliższym czasie przedstawicielom 
18 pozostałych państw wchodzą­
cych w skład „grupy 20”.

Spotkanie ministrów OPEC
Wczoraj w Genewie rozpoczęło 

się 2-dniowe spotkanie ministrów 
d.s. ropy naftowej państw człon­
kowskich Organizacji Krajów-Eks

porterów Ropy Naftowej (OPEC). 
Głównym punktem porządku ob­
rad jest przyjęcie uzgodnionego 
stanowiska z jakim kraje OPEC 
wystąpią na zbliżającej się kon­
ferencji państw eksporterów i 
importerów ropy naftowej, która 
odbędzie się od 1S do 17 grudnia 
br. w Paryżu.

Rozwiązanie rządu
Dotychczasowy premier Wysp Sa 

lomoną Mamaloni ustąpił wczoraj 
z zajmowanego stanowiska, dokład 
nie na miesiąc przed uzyskaniem 
niepodległości przez ten protekto­
rat brytyjski. Wyspy Salomona 
znajdują sie na zachodnim Pacyfi 
ku. na wschód od Nowej Gwinei. 
Rząd Wysp Salomona został roz­
wiązany i władza należv obecnie 
do gubernatora, D. Luddingtona.

Cholera w Birmie
Jak podają z Rangunu, w bir­

mańskim mieście Magwe w ostat­
nim czasie odnotowano 12 śmier­
telnych wypadków cholery. 72 
osoby podejrzane o tę chorobę 
umieszczono w szpitalu. Władze 
birmańskie podjęły szereg środków 
zmierzających do powstrzymania 
epidemii.



KRONIKA

SESJA POŚWIĘCONA 
S. ŻEROMSKIEMU

Referat dr. Jerzego Kądzieli z 
IBL pt. „Główne wariości dzienni­
ków Żeromskiego”, otworzył wczo 
raj drugi dzień obrad sesji nauko­
wej w Fałacu Staszica w Warsza­
wie, zorganizowanej w 50 rocznicę 
śmierci wielkiego pisarza.

Rodowód Smętka, fantastycznej 
postaci w „Wietrze od morza”, za­
czerpniętej z legen^ kaszubskich, 
przedstawił dr Jan Kucharski z U- 
niwersytetu Gdańskiego zaś z czę­
sto wysuwanymi pod adresem Że­
romskiego zarzutami „złej koinpo 
zycji” i „niespokojnej konstrukcji” 
polemizował prof. Stanisław Eile z 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Sesja, w której udział bicrą nau 
kowcy z różnych ośrodków uniwer 
syteckich w kraju, zamknięta zo­
stanie dzisiaj. (PAP)

POLSKA WYSTAWA 
W AUSTRII

W ramach europejskiego roku 
ochrony zabytków otwarto wczoraj 
w pałacu Esterhazy w Eisenstadt 
wystawę „Ochrona zabytków w 
Polsce”. Ekspozycja zorganizowa­
na z inicjatywy Instytutu Polskie-, 
go w Wiedniu będzie czynna do 8 
grudnia, a następnie będzie poka­
zana mieszkańcom stolicy Austrii.

Pisząc o otwarciu wystawy au­
striacka agencja APA podkreśla, 
że Polska jest znana na świecie ze 
starannej rekonstrukcji zabytków 
historycznych. (PAP)

Najlepsi rolnicy przekraczają 
plan dostaw zbóż

W pierwszej polewie listopada br. rolnicy dostarczyli 
państwu około 70 procent zboża więcej, niż w analogicznym 
okresie poprzedniego miesiąca. Z meldunków zakładów zbo­
żowo-młynarskich „PZZ” i gminnych spółdzielni wynika, 
że w ostatnim czasie znacznie przyspieszono skup m. in. w 
województwach: pilskim i wrocławskim oraz siedleckim, 
radomskim, rzeszowskim, piotrkowskim, kieleckim i bialsko­
podlaskim. Coraz więcej zboża dostarczają więc zarówno 
województwa od początku przodujące w skupie, jak i te, 
które poprzednio miały duże opóźnienia.

100000 ton wyrobów 
walcowanych

z Huty „Konin11
WO-tysięczną tonę wyrobów 

walcowanych wyprodukowała 
w nocy z 17/18 bm. załoga Hu­
ty Aluminium w Koninie. Sta­
ło się to w trzy lata po rozpo­
częciu normalnej produkcji 
przez walcownię blach i.taśm 
aluminiowych. Jej okres do­
chodzenia do pełnej^ zdolności 
produkcyjnej skrócono o 5 mie 
sięcy. Przyspieszenie terminu 
pozwoliło w tak krótkim cza­
sie wyprodukować sto tysięcy 
ton cennych wyrobów walco-
wanych. (PAP)

Nasila się terroryzm
polityczny w USA

Prasa amerykańska pisze o wyraźnym nasilaniu się terro­
ryzmu politycznego w Stanach Zjednoczonych. W ciągu o- 
statnich 5 lat liczba śmiertelnych ofiar akcji terrorystycz­
nych dochodziła do 50 osób rocznie. Zamachów bombowych 
o motywach politycznych było w USA w 1973 r. 104, zaś w 
1974 — 160. W pierwszych miesiącach br. zanotowano trzy­
krotnie więcej eksplozji bomb ^podkładanych przez terrory­
stów, niż w tym samym okresie 1974 r.

Komunikat PAP
Aresztowania polskiego 

dyplomaty w RFN
Polska Agencja Prasowa zo­

stała upoważniona do opubli­
kowania następującego komu 
nikatu:

Władze Republiki Federal­
nej Niemiec dokonały na tere­
nie Bawarii aresztowania dy­
plomaty polskiego, Henryka 
wróblewicza który na zlecenie 
Ministerstwa Spraw Zagrani- 
nych PRL odbywał służbową 
podróż do ambasad PRL w Ko 
lQnii, Wiedniu i Paryżu. Hen­
ryk Wróblewicz legitymował' 
się paszportem dyplomatycz­
nym i był w posiadaniu wizy 
dyplomatycznej wystawionej 
przez ambasadę RFN w War­
szawie.

Aresztowanie H. Wróblewicza, 
długoletniego więźnia byłego hit­
lerowskiego obozu koncentracyjne 
go w Dachau — nastąpiło tuż po 
zwiedzeniu przez dyplomatę pol­
skiego miejsca pamięci ofiar fa­
szyzmu znajdującego się na tere­
nie tegoż obozu.

Władze PRL — oceniając postępo 
wanie odnośnych władz RFN jako 
naruszenie podstawowych norm 
prawa międzynarodowego i działa 
nie skierowane przeciwko obywa­
telom PRL — wystosowały ostry 
protest przecjwko temu aktowi 
bezprawia, domagając się natych­
miastowego zwolnieni^ H. Wróble 
wieża.

Władze RepublikF Federalnej — 
mimo starań władz polskich — nie 
tylko nie zwolniły II. Wróblewicza 
z aresztu, ale również nie zezwo­
liły przedstawicielowi ambasady 
PRL w kolonii na nawiązanie kon 
taktu z polskim dyplomatą.

Postępowanie władz Repub­
liki Federalnej Niemiec wywo 
łuje ?dUmienie i oburzenie poi 
skiej opinii publicznej, która 
ten bezprecedensowy w stosun 
kach międzynarodowych akt 
ocenia jako działanie sił wro­
gich odprężeniu i rozwijającej 
się normalizacji stosunków 
PRL — RFN. (PAP)

Zachmurzenie na ogół duże. Miej 
scarni niewielkie opady deszczu.
Nieco cieplej. Temperatura mini­
malna od — 3 stopni na północnym 
wschodzie do 4-3 stonni na po­
łudniu. Temperatura maksymalna 
od 5 do 3 stopni.
mmmm mmmmii

Tygodnik „U.S. News and 
World Report” pisze, że szcze 
gólny niepokój wywołuje fakt, 
iż terroryści zamierzają je­
szcze bardziej rozwinąć swą 
działalność w przyszłym roku, 
kiedy obchodzona będzie 
200 rocznica powstania 
Stanów Zjednoczonych. Jak 
stwierdził pewien funkcjona­
riusz policyjny — „im roczni­
ca ta jest bliższa, tym więcej 
jest pogróżek i aktów przemo­
cy. co potwierdzają niedawne 
nieudane próby zamachu na 
prezydenta Forda”. Podkreśla 
się, iż magnesem dla terrory­
stów może być to, że podczas 
jubileuszowych uroczystości 
miejsca publiczne znajdować 
się będą w centrum Uwagi 
środków masowego przekazu, 
a tzwłaszcza telewizji.

Nasilenie akcji terrorystycznych 
niektórzy wiążą ,z historią areszto 
wanej niedawno Patrycji Hearst, 
która brała udział w głośnych ak­
cjach organizacji „Rewolucyjna Ar 
mia Symbiozy”. Podaje się, że inna 
organizacja „Podziemna Burza” 
planowała kradzież niebezpiecz­
nych chemikaliów z laboratorium 
wojskowego w Fort Detrick. Terro 
ryści grozili zatruciem wodocią­
gów w różnych miastach USA, co 
skłoniło policję do podjęcia środ­
ków zaradczych.
’'1 - ’ ' z \ , .. \‘ r l''

Zapowiedź 
wcześniejszych 

wyborów w Argentynie
Rząd Argentyny ogłosił, że 

wybory prezydenckie i parla­
mentarne zaplanowane na po­
czątek 1977 r., odbędą się 
wcześniej tzn. w ostatnim 
kwartale 1976 r. Decyzja ta 
została powzięta na posiedze­
niu gabinetu pod przewodni­
ctwem prezydenta Marii Este 
li Peron w jej oficjalnej rezy 
dencji Olivos koło Buenos 
Aires. Dokładna data wyborów 
nie została podana.

Obecny rząd argentyński 
jest przedmiotem krytyki w 
związku z trudnościami gospo 
darczymi i politycznymi. Qpo 
zycja domaga się ustąpienia 
44-letniej Esteli Peron z zaj­
mowanego stanowiska. (PAP)

Wzmożenie tempa dostaw 
ziarna jest faktem; nie ozna­
cza to jednak przezwycięże­
nia wszystkich trudności i zli­
kwidowania dysproporcji w 
poziomie skupu. Często bowiem 
nawet w przodujących, gmi­
nach są gospodarstwa i całe 
wsie, które bardzo słabo wy­
wiązują się z umów kontrak­
tacyjnych na dostawę zboża. 
Oczywiście, niesolidni rolnicy 
są w mniejszości, ale rzutuje 
to jednak na wyniki. Sprze­
ciw musi budzić fakt, że pod­
czas gdy najlepsi gospodarze 
potrafią nie tylko w pełni wy 
konać, ale i przekroczyć zada­
nia skupu, ich sąsiedzi, pracu 
jący w podobnych warunkach, 
nie dotrzymują terminów do­
staw ziarna. A przecież żarów 
no jedni jak i drudzy uzyska­
li z tytułu kontraktacji takie 
same korzyści — kredyty, ułat 
wienia w zakupie środków 
produkcji itp.

W stołecznym wojewódz­
twie warszawskim zakończono 
skup buraków cukrowych oraz 
z nawiązką zrealizowano plan 
dostaw ziemniaków jadal­
nych. Trwa skup warzyw i o- 
woców, które w znacznej czę­
ści po zaspokojeniu potrzeb lo 
kalnych — przeznacza się na 
zaopatrzenie Śląska i Wybrze 
ża, nierównomiernie nato­
miast przebiega skup zboża. 
Wywiązały się już ze zobowią 
zań wszystkie PGR-y, spół­
dzielnie produkcyjne kończą 
dostawy. Niemal w całości zre 
alizowali dostawy rolnicy z 
gmin: Błonie, Brwinów i Le­
szno.

Z nadwyżką zamierzają do 
końca listopada br. wykonać 
plan skupu płodów rolnych 
rolnicy woj. legnickiego. Podej

muje się tu różnorodne przed­
sięwzięcia mające na celu 
przyspieszenie omłotów i sku­
pu zboża m. in. w gminach 
Prochowice, Ruja i Legnickie 
Pole, które najbardziej opóź­
niają dostawy. Mając to na u- 
wadze gminne spółdzielnie od 
bierają wprost z zagród rolni 
ków płody rolne już następ­
nego dnia po zgłoszeniu ich 
sprzedaży przez rolnika.

Plan skupu zbóż w woj. szcze 
cińskim wykonało i przekro­
czyło 20 kombinatów PGR i 3 
gminy: Radowo Małe, Pędzi- 
no, Stargard. Jednakże około 
1600 rolników z innych gmin 
zalega z dostawami. (PAP)

„Komex -75“

Wielkopolska oferta 
dla gospodarki komunalnej
Na trwającej do czwartku, 20 bm. międzynarodowej wy­

stawie „Komex-75”, będącej giełdą nowości technicznych 
z dziedziny urządzeń komunalnych, polski przemysł zapre­
zentował się okazale. Zaczęliśmy się specjalizować w zupeł­
nie nowym kierunku: produkcji urządzeń do uzdatniania 
wody, oczyszczania ścieków, urządzeń i sprzętu do oczysz­
czania miast, wywozu śmieci, nieczystości oraz unieszkodli­
wiania odpadów i remontu pojazdów gospodarki komunal­
nej.
Zainteresowanie fachowców 

wzbudzają takie eksponaty, 
jak np. różnego rodzaju za­
miatarki, od małych dywano­
wych poprzez chodnikowe sa­
mojezdne aż po wielkie na pod 
woziu „Stara’> produkowane 
przez Fabrykę Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych w

Rośnie zadłużenie 
zagraniczne W. Brytanii

Zadłużenie zagraniczne W. Brytanii osiągnęło obecnie sumę 
5,5 mld funtów szterlingów, co ponad dwukrotnie przewyż­
sza aktualny poziom rezerw walutowych kraju. Dla pokrycia 
deficytu bilansu płatniczego Londyn zwrócił się do Między­
narodowego Funduszu Walutowego o pożyczkę w wysokości 

,975 min funtów szterlingów. Jest to największa jednorazowa 
suma, o jaką kiedykolwiek zwracała się W. Brytania do
MFW.
Międzynarodowy Fundusz 

Walutowy wydeleguje komisję 
swych ekspertów, która ma 
zbadać politykę ekonomiczną 
rządu brytyjskiego i w razie 
potrzeby przedłożyć sWe zale­
cenia. Będą one miały charak­
ter obowiązujący i rząd bry­
tyjski nie może ich odrzucić.

Międzynarodowe koła banko 
we wykorzystują rosnące zadłu 
żenie W. Brytanii do zwiększe­
nia bezpośredniej kontroli nad 
polityką gospodarczą Londynu, 
co wywołuje głęboki nieookój 
demokratycznej opinii publicz­
nej kraju i lewicowych kół po 
litycznych. Jak oświadczył czło 
nek parlamentu, Erie Heffer 
„MFW wiąże nam ręce”. Dzień 
nik „Mornir.g Star’’ pisał, iż 
nowa pożyczka oznacza, że W. 
Brytania znajduje się w zależ­
ności od międzynarodowych 
banków.

Minister finansów Denis 
Healey, przemawiając niedaw-

„Sowietskaja Rossija“ o budowie 
gazociągu orenburskiego

Moskiewski dziennik „Sowietskaja Rossija” pisze, że w 
uzgodnionym planie wielostronnych przedsięwzięć integra­
cyjnych krajów członkowskich RWPG, gazociąg „Oren- 
burg — zachodnia granica ZSRR” zajmuje, jeśli chodzi o 
skalę robót, bezspornie pierwsze miejsce. Magistrala ta bę­
dzie unikalna, zarówno jeśli chodzi o jej wielkość, jak 
i techniczne rozwiązania. Jej długość od Uralu do Karpat 
wyniesie 2.750 km, a średnica rur — 1420 mm. Celem ułat­
wienia transportu gazu zostaną zbudowane 22 stacje kom­
presorowe.

Budowniczowie gazociągu — 
pisze dziennik — muszą po­
konać 168 przeszkód wodnych, 
w tym wielkie rzeki Europy 
— Wołgę, Don, Dniepr, Bug, 
a także wiele sztucznych zbiór 
ników wodnych. Trasa przet- 
nie 160 km bagien i 350 km 
terenów skalistych.

Gazociąg ma zostać oddany 
d<j użytku w 1978 r.

Porozumienie o współpracy 
w eksploatacji orenburskich 
złóż gazowych i budowie ga-. 
zociągu zostało podpisane 
przez Bułgarię, Czechosłowa­
cję, NRD, Polskę, Rumunię, 
Węgry i ZSRR na XXVIII se­
sji RWPG w Sofii, w czerw­
cu 1974 r. — przypomina dzień 
nik. Zgodnie z tym porozumie 
niem, całą magistralę podzie­
lono na pięć odcinków, z uw­
zględnieniem równych wkła­
dów kapitałowych ze strony 
krajów, które kierują tam 
swoich robotników, maszyny i 
sprzęt. Odcinkom nadano nie­
oficjalnie nazwy pochodzące 
od krajów realizujących pra­
ce: a więc jest odcinek „buł­
garski”, „czeski”, „niemiecki”, 
„polski” i „węgierski”. Rumu­
nia uczestniczy w dostawach 
sprzętu technologicznego.

Związek Radziecki, dyspo­
nujący największymi doświad

czeniami w budowie gazocią­
gów o wielkiej przepustowoś­
ci, weźmie bezpośredni udział 
w budowie magistrali na od­
cinku pierwszym, drugim, 
czwartym i piątym. Ponadto 
radzieccy specjaliści dokonali 
geologicznych badań trasy, 
przygotowali dokumentację 
techniczną gazociągu, zakła­
dów przeróbki gazu i związa­
nych z nimi obiektów.

W artykule czytamy, że o- 
becnie na „trasie przyjaźni” 
pracuje około 4 000 zagrani­
cznych inżynierów i budowla­
nych. W miarę rozwoju prac 
ich ilość zwiększy się kilka­
krotnie. Oczekuje się, iż z każ 
dego kraju w budowie trasy 
weźmie udział 3000 — 4000 ro­
botników i inżynierów. (PAP)

Uwaea
prenumeratorzy „Głosu"

25. XI. br. upływa termin 
składania zamówień na rok 
1976.

Czas odnowić prenumera­
tę! Informacji o warunkach 
prenumeraty udzielają urzędy 
pocztowe i oddziały RSW 
„Prasa-Kslążka-Rruch”.

no w Izbie Gmin przyznał, iż 
rząd zmuszony jest zaakcepto­
wać określone warunki MFW. 
Tak np. Londyn bez zgody fun 
duszu nie ma obecnie prawa 
stosować kontroli importu to­
warów celem ochrony przed 
konkurencją własnego przemy­
słu i zapobieżenia w ten sposób 
wzrostowi bezrobocia.

Uważa się, iż rząd brytyjski 
musi podjąć zdecydowane kro­
ki dla ooprawy bilansu płatni­
czego kraju. Nie jest jednak 
tajemnicą, że zalecane przez 
MFW metody osiągnięcia tego 
celu przewidują zmniejszenie 
popytu wewnętrznego ora7 re­
dukcję wydatków na cele so­
cjalne. (PAP)

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 

inwestycyjnych i koncentracji 
środków na obiektach kończo­
nych przynoszą pozytywne re 
zultaty. Jednak nadal występu 
ją opóźnienia na szeregu bu­
dów, w tym również na budo­
wach szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej. Wystę­
pują też opóźnienia w budow­
nictwie mieszkaniowym.

Wiele uw7agi poświęcono 
sprawom lepszego zaopatrze­
nia ludności w artykuły prze­
mysłowe i żywność. W bieżą­
cym roku dla zrównoważenia 
szybko wzrastającej siły na­
bywczej ludności dodatkowo 
zwiększono dostawy towarów 
rynkowych m. in. wyrobów 
przemysłu lekkiego, artykułów 
trwałego użytku, mebli oraz 
materiałów budowlanych i wę 
gla dla potrzeb wsi. Wysiłek 
ten powinien być konsekwent 
nie kontynuowany.

Biuro Polityczne podkreśliło 
znaczenie ostatnich dwóch mie 
sięcy dla pomyślnej realizacji 
zadań bieżącego roku i harmo 
nijnego przejścia do wykona­
nia zadań planu na rok przy­
szły. Szczególną wagę ma u- 
trzymanie wysokiej dynamiki 
wzrostu produkcji na przeło­
mie roku. (PAP)

Hufiec OHP pracować
będzie na Kubie

Wczoraj odleciała % Warszawy 
na Kubę 65-osobowa grupa juna­
ków ochotniczego hufca pracy. 
Razem z kubańskimi robotnikami 
będą oni budowali elektrownię 
w miejscowości Mariel, położonej 
SO km na południe od Hawany.

W skład grupy weszli junacy 
II rocznika — specjaliści w róż­
nych zawodach budowlanych — 
m. in. monterzy, spawacze i elek 
trycy. Zostali oni wybrani ze wszy 
stkich hufców OHP na podsta­
wie specjalnych eliminacji. Ich 
głównym kryterium były wyróż­
niają ce sie wvnjiH pracy zawo­
dowej i nauce. (PAP)

Stąporkowie. Wytwórnia Urzą 
dzeń Komunalnych we Wscho 
wie zaprezentowała szeroki 
asortyment sprzętu do zimowe 
go oczyszczania dróg oraz po­
jazdy do wywozu wszelkich 
nieczystości. „W(UKO” w Ka­
liszu specjalizuje się w pro­
dukcji sprzętu do pielęgnacji 
zieleni miejskiej.

Bogata jest ekspozycja po­
znańskiego „Powogazu” oraz 
jego filii w Pile i Pniewach. 
Tutaj przeważa aparatura do 
uzdatniania wody, a także u- 
rządzenią do mechanicznego 
i biologicznego oczyszczania 
ścieków. Szczególnie interesu­
jąca dla ekspertów jest skon­
struowana w kilku wersjach 
biologiczna oczyszczalnia „Bio 
blok”. Urządzenie takie za­
instalowano już w Rakoniewi­
cach, dokąd dzisiaj zaplanowa­
na jest wycieczka uczestników 
„Kcmexu”. (zd)

Obrady ministrów 
obrony państw

Układu Warszawskiego 
' Wczoraj rozpoczęło się w 
Pradze kolejne posiedzenie Ko 
mitetu Ministrów Obrony 
Państw Układu Warszawskie­
go.

W pracach posiedzenia uczę 
stniczą: minister obrony naro­
dowej LRB, gen. armii Dobri 
Dżurow, minister obrony na­
rodowej CSRS, gen. armii Mar 
tin Dżur, minister obrony na­
rodowej NRD, gen. armii Heinz 
Hoffmann, minister obrony na 
rodowej PRL, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski, minister obro 
ny narodowej SRR, gen. armii 
lop lonita. minister obrony na 
rodowej WRL, gen. płk. Lą- 
jos Czinege, minister obrony 
ZSRR, marszałek Andriej 
Greczko, naczelny dowódca 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw — Układu Warszaw­
skiego, marszałek Iwan Jaku­
bowski i szef sztabu zjednoczo­
nych sił zbrojnych, gen. armii 
Siergitej Sztemienko.

AA
Jak informuje agencja CTK, 

wczoraj uczestników posiedze­
nia Komitetu Ministrów Obro­
ny Państw Układu Warszaw­
skiego przyjął sekretarz gene­
ralny KC KPCz, prezydent 
CSRS, Gustav Husak.

Spotkanie, w którym uczest 
niczyi również premier rządu 
CSRS, Lubomir Sztrougal, uoły 
nęło w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze. (PAP)

W dwóch terminach
Zimowe 

ferie w szkołach
Ferie zimowe w bieżącym 

roku szkolnym odbędą się w 
dwóch terminach: we wszyst­
kich szkołach podstawowych 
od 19 do 31 stycznia 1976 r. i 
w szkołach ponadpodstawo­
wych od 2 do 14 lutego 1976 r. 
Stwarza to, podobnie jak os­
tatniej zimy, dużo lepsze moż 
liwości zorganizowania dla o- 
koło półmilionowej rzeszy ucz 
niów wypoczynku zimowego.

Taki układ będzie wygod­
niejszy także dla rodziców. 
Pozwoli bowiem na spędzenie 
urlopu razem z dziećmi na 
wczasach zimowych. Uniknie 
się także nadmiernych spię­
trzeń w komunikacji powodo­
wanych przedtem jednoczes­
nym rozpoczynaniem ferii 
przez młodzież różnych typów 
szkół. (PAP)

Dzisiejszy serwis informocyjny 
ooracował Wojciech Nentwig.
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Leszczyńskie między VI a VII Zjazdem PZPR
Jutro przypada 50 rocznica 

śmierci Stefana Żeromskiego, 
niezrównanego mistrza sło­
wa, którego książki były 
„Chlebem duchowym” kilku 
pokoleń. Poniżej głosy kryty-
ki opinii o Żeromskim

W 50 rocznicę śmierci

O Żeromskim
Ewa, 12-letnia leszczynian- 

ka, otrzymała w szkole 
zadanie opisania zmian, 

jakie w ciągu ostatnich pięciu 
lat dokonały się w Lesznie. 
Dziewczynka — bystra prze­
cież i zdolna uczennica — nie 
bardzo umiała te zmiany do-
strzec. Dla niej która w
drodze do szkoły przechodzi 
obok nowych domów j skle­
pów osiedla „Prochownia”, a 
przed oknami jej mieszkania 
co chwilę jeżdżą samochody z 
całymi ścianami prefabryko-

dziej owocne okazały się prze 
obrażenia techniczne: nowe ma 
szyny, więcej nawozów, inten 
sywniejsze odmiany zbóż.

W każdej wsi, w każdej nie 
mai zagrodzie czerwienieją 
cegły nowych budynków inwen 
tarskich, mieszkalnych, a wo 
dociąg stał się na wsi leszczyń 
skiej urządzeniem coraz pow-

wszystkich zakładów wojewódz 
twa leszczyńskiego osiągnie w 
tym roku wartość ponad 10 
miliardów złotych, co oznacza 
wzrost o 78 procent w stosun 
ku do roku 1970. Ten przyrost

sprzed półwiecza. jego współcześni

pro-dukcji 80 procentach

szechniejszym zresztą za
sprawą mieszkańców i ich czy
nów społecznych 
stkim.

przede wszy

rot. — ArchiwuTja
Fabryka domów w Lesznie.

wanymi dla budowanych blo­
ków w osiedlu Estkow?kiego 
— pracujące żurawie budo­
wlane są widokiem tak po­
wszednim, że aż niedostrze­
galnym. I kiedy w oknach no­
wego domu zawisną firanki,
to przechodniom Ewie
także — wydaje się, że ludzie 
tu mieszkają od lat. Nie pa­
miętamy już, jak ubrani cho­
dziliśmy 5—6 lat temu, ile 
mieliśmy kolorowych koszul, 
ile było na ulicach pań w ele­
ganckich baranicach i że na 
podwórku przed naszym do­
mem nie stał tuzin „Fiatów”, 
„Syren” i „Trabantów”.

Przyzwyczajamy się szybko 
do zmian, do żywszego rytmu, 
w jakim toczy się nasza praca 
od roku 1971. Optymistyczne 
bilanse ostatniego pięciolecia 
mc wydają się czymś niezwy­
kłym — są naturalnym skut­
kiem naszej lepszej pracy i 
trafniejszych decyzji. Ambitne 
zamierzenia sprzed pięciu lat, 
które niejednemu wydały się 
zbyt wygórowane, zostały

W parze z rosnącym; plona 
mi i zwiększoną hodowlą szyb 
ko rosną dochody nowoczes­
nych rolników, dzięki maszy- 
nom i specjalizacji zmniejsza 
się ich wysiłek — życie wiej 
skie coraz to upodobnia się do 
miejskiego. Od dłuższego cza­
su wanny i łazienkowe kafel 
ki sa najbardziej ©oszukiwany 
mi detalami w gminnych spół 
dzielniach, a po tablice reiestra 
cyjne dla nowych samocho­
dów najczęściej czekają miesz 
kańcy wsi.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, które w Leszczyńskiem 
posiadają blisko 1/3 ziemi u- 
prawnej, już od dłuższego 
czasu świecą przykładem roi 
nictwu eolskiemu. W tym ro 
ku zajęły pierwsze miejsce 
w plonach zbóż, zaś 
absolutnymi rekordzistami zo 
stali rolnicy ze Stacji Hodow 
li Roślin w Szelejewie, gdzie

osiągnięty został zwiększeniem 
wydajności pracy. Warto tu do 
dać, że zobowiązania dodatko 
wej produkcji podjęte przez za 
łogi zakładów przemysłowych 
Leszczyńskiego osiągnęły sumę 
200 min zł i w większości już 
zostały zrealizowane.

Lepsza praca, to nie tylko 
więcej wyprodukowanych towa 
rów, ale i lepsza płaca. Nomi 
nalne dochody pracowników 
przemysłu w województwie 
leszczyńskim wzrosły o 55 oro 
cent, w budownictwie naw7et 
o 60 procent. Tempo wzrostu 
przychodów ludności rolniczej 
było jeszcze szybsze.

Sklepy w Lesznie i innych 
miejscowościach — wyróżnia­
ne często za kulturę sprzedaży 
i dobre zaopatrzenie — zwięk 
szyły swoje obroty o 67 pro­
cent. Szereg sklepów, zakła­
dów gastronomicznych i usługo 
wych zostało zmodernizowa­
nych, przybyło 27 barów, re­
stauracji1 i kawiarni.

Odczuwalny jest jeszcze w 
miastach Leszczyńskiego n-i"do 
statek mieszkań, ale w7 dużym 
stopniu został on złagodzony — 
w7 latach 1971 — 1975 do no- 
wych mieszkań wprowadziło 
się 5 900 rodzin. W Lesznie od 
2 lat działa wytw7órnia pol:go 
nowa wielkich płyt dla budów7 
nictwa mieszkaniowego.

.Tuż tylko w7 telegraficznym 
skrócie wspomnę o zelektryfi 
kowaniu linii kolejowej Poz­
nań — Wrocław, o 23 szkołach 
zbiorczych, do których ucznio 
wie z odległych wsi dowożeni 
są autobusami. To właśnie w 
Leszczyńskiem, w rejonie Koś 
ciana, cztery lata temu po raz 
pierwszy w Polsce wnrowadzo 
no „szkolne autobusy”.

Każda z książek Stefana 
Żeromskiego, natychmiast 
po jej ukazaniu się dzia­

łała niczym dynamit, który 
rozsadził zatwardziałe od wie­
lu lat zapatrywania, przesądy, 
wierzenia i nienaruszalne świę 
tości społeczeństwa polskiego.

Kiedy ogłosił „Syzyfowe pra 
ce”, młodzież z 1898 roku czy­
tała zbiorowo na kółkach lite­
rackich tę powieść: „Od czasu 
Robinsona Cruzoe i Trzech 
Muszkieterów nie czytało się 
nic bardziej pociągającego” — 
wspominał po latach Stanisław 
Wasylewski. „Jeden promień 
wiary narodowej wystarcza 
na zniwelowanie wieloletnich 
zabiegów” — wołali recenzenci. 
Tym promieniem było dzieło 
Stefana Żeromskiego.

W rok później ukazała się 
następna powieść Żeromskie­
go „Ludzie bezdomni”. Podob­
nie, jak w poprzedniej powieś 
ci, wykorzystał autor swoje 
własne przeżycia i obserwacje, 
tym razem nie kieleckiego 
gimnazjum, lecz stosunki pa­
nujące w Zakładzie Leczniczym 
w Nałęczowie. Powieść wzbu­
dziła ogromne zainteresowa­
nie. Przekonanie, że powieścio­
we Cisy to Nałęczów, było pow 
szechne, ą kuracjusze wybiera­
jący się do Nałęczowa mówili, 
że jadą do Cisów.

W książce tej widziano obraz 
ówczesnego życia, a bohatero­
wie dzieła — Joasia i doktor 
Judym, stali się wzorcami dla 
ówczesnej młodzieży. „To by­
ła dla nas nie tylko powieść, 
to była jedna ze spowiedzi po­
kolenia” — pisał Adam Grzy- 
mała-Siedlecki. „W ludziach 
bezdomnych konflikt zewnę­
trzny przeniesiony został do 
serca samego bohatera, wal­
czącego nie tylko ze światem, 
lecz przede wszystkim z sa­
mym sobą” — pisano. „Bez­
domnym jest każdy człowiek, 
owładnięty jakąś altruistyczną 
ideą, bo największym wrogiem

altruizmu i poświęcenia jest 
wrodzona człowiekowi potrze­
ba szczęścia osobistego i włas-
nego < 
Dcktor

domu” twierdzono.
Judym wyrzekł się

własnego domu i szczęścia z 
Joasią w imię sprawy ogółu. 
„Czy zrobił słusznie?” — Dys­
kutowali czytelnicy powieści.

Szczytem sławy i popularno 
ści Żeromskiego stały się „Po­
pioły”, osnute na dziejach 
Legionów Dąbrowskiego i epo­
pei napoleońskiej. „Przeczyta­
łam - Popioły* — pisała Eliza 
Orzeszkowa — przecudna, prze 
dziwna powieść. Chwilami słu 
pieję ze zdumienia nad nie­
słychanym, wprost bajecznym 
bogactwem obrazów i języka. 
Idea: przerodzenie się ułom­
ności ludzkich w bohaterstwo 
pod wpływem wielkich ha­
seł”. Inni podkreślali, że przed 
miotem zainteresowania au­
tora były nie tyle wypadki his 
toryczne, co psychika ówcze­
snego Polaka, zarysowana wy 
raźnie w „Popiołach”.

Nie wszystkie jednak głosy 
opinii i krytyki brzmiały jed­
nomyślnym chórem zachwy­
tów. Wytykano Żeromskiemu 
pesymizm, zbyt jaskrawy re­
alizm w opisach przeżyć ero­
tycznych, nadmierne „społecz 
nikarstwo” i brak konstrukcji 
powieściowej. Nazywano go na 
wet „geniuszem bez talentu”.

Prawdziwe ataki na Żerom 
skiego posypały się dopiero 
po ogłoszeniu „Dziejów grze­
chu”. Nazywano je „wizją 
potworną o człowieku i jego 
możliwościach”, „obrazem tych 
wszystkich rozczarowań, jakie 
nam życie zgotowało”, „choro­
bliwą gmatwaniną anielskiej 
czystości z brudami kloaczny- 
mi”. „Czemu nam dano pić z 
tej studni zatrutej?” — zapy­
tywał krytyk A. Potocki. Na­
tomiast Przybyszewski nazwał 
„Dzieje grzechu” największą 
powieścią, jaką Polska posia^ 
da, a w7 Petersburgu i w War

zrealizowane i to z nawiązką.

Proszę mi 
gość liczb i

wybaczyć mno- 
procentów, jakie

przytaczam poniżej w króciut­
kim bilansie Ziemi Leszczyń­
skiej w okresie czterech lat po 
VI Zjęździe PZPR. Czasem 
tylko liczba pozwala unaocz­
nić rozmiary postępu w po­
szczególnych dziedzinach go­
spodarki.

Region, który od 1 czerwca 
znalazł się w nowo powstałym 
województwie leszczyńskim (w 
jego granicach mieszczą się 
m. in. tereny dawnych powia­
tów7 Góra z woj. wrocławskie­
go i Wschowa z woj. zielono­
górskiego), bez zbytniej prze­
sady można nazwać „rolniczą 
perłą” Polski. Bo też rolnic­
two: uprawy roślin, hodowla 
zwierząt, a także przemysł 
spożywczy dominują w kraj­
obrazie tej ziemi, zaś wyniki 
pracy stawiają leszczyńskich 
rolników w ścisłej krajowej 
czołówce producentów żywno­
ści. Tylko w bieżącym roku 
otrzymamy od hodowców z te­
go województwa 90 000 ton 
żywca i 174 miliony litrów 
mleka, to jest o 55 procenty i 
37 procent więcej, niż w7 1970 
roku. Dodajmy do tego wzrost 
plonów zbóż z hektara. 
Wzrósł także znacznie areał
roślin pastewnych, 
cza mieszanek traw 
dzy.

Wyraźny wzrost

a zwłasz- 
i kukury

produkcji
rolnej możliwy jest dzięki 
atrakcyjnej dla rolników poli 
tyce państwa, dzięki zniesie­
niu dostaw obowiązkowych i 
wyższym cenom na płody roi 
no. Oprócz jednak instrumen 
tów ekonomicznych najbar-

średni plon wyniósł 
Państwo-wy Ośrodek 
Zarodowej w Osowej 
padł niewiele gorzei

57 q'ha; 
Hodowli 

Sieni wy 
— 53 q.

a Zootechniczny Zakład Doś­
wiadczalny w Pawłowicach ze 
brał 48 q. Bardzo dobre rezu.l 
taty osiągają także spółdz:el- 
nie produkcyjne. W rozwoju 
produkcji rolnej odegrały zna 
czącą rolę usługi produkcyjne, 
świadczone przez spółdzielnie

Nie wzniesiono w mijają­
cych odęciu latach żadnęj wjęl 
ki?j fabryki w tym wojewódz 
twie. nie ma tu inwestycji na 
miarę „Huty Katowice”, beł- 
chatowskiego czy lubelskiego 
zagłębia węglowego, nie ma 
budowli, która sama w sob:e 
symbolizowałaby wielkie eol­
skie sukcesy pięciolecia 1971 
— 75. W Leszczyńskiem mia­
rą ogromnego postęnu jest su 
ma wszystkich osiągnięć w roi 
nictwie, przemyśle, budownic

wsi i 
ra z

tego

kółek rolniczvch gminne
spółdzielnie. Rolnicy indywi­
dualni w ciągu pięciu lat nie 
mai podwoili zamówienia .na 
usługi maszynowe na swoich 
polach.

Nie można nie wspomnieć o 
tym, że wśród wszystkich wo 
jewództw w Polsce — w Lesz 
czyńskiem najwięcej przypada 
trzody chlewnej na hektar. Re 
kordzistami są rolnicy gminy 
Krzemieniewo, którzy na każ 
dym hektarze żywią 364 sztu 
ki trzody, niezależnie od po­
siadanych krów.

Coraz harmonijnie] układa 
się współpraca w hodowli mię 
dzy wszystkimi sektorami roi 
nictwa w Leszczyńskiem. Gos 
podarstwa indywidualne do­
starczają cielęta i prosiaki do 
dalszej hodowli w PGR-ach i 
RSP, otrzymują w zamian war 
teściowy materiał zarodowy.

Dałem pierwszeństwo rolnic 
twu w opisie osiągnięć Ziemi 
Leszczyńskiej; spójrzmy choć 
krótko na przemysł, którego 
wyniki w upływającym pięcio 
leciu też są godne odnotowa­
nia. W 65 procentach jest to 
przemysł spożywczy: 5 cukrów 
ni, zamrażalnia owoców i wa 
rzyw w Rydzynie — niedawno 
dopiero zbudowana, a już god 
na najwyższej pochwały za so

botników. wszystkich ludzi ora 
cy pomnażających dorobek 
województwa.

TOMASZ TALARCZYK

w życiu mieszkańców 
miast, suma oostenu. któ 
najwyższym szacun^em 
odnosić się do autorów 
sukcesu — rolników, ro

Przy pracy nad „Popiołamr.
Archiwum

sza wie studenci urządzili pu­
bliczny „sąd nad Ewą Pobra- 
tymską”, przyjmując oklaska 
mi uniewinniający ją wyrok. 
Jako okoliczność łagodzącą po 
dano, że na Ewie zemściły się 
warunki społeczne, które po­
pchnęły ją do takiego życia 
i czynów.

Młodziutką Marię Dąbrow­
ską zachwyciła inna powieść 
Żeromskiego „Uroda życia”, 
w której autor zrobił bohate­
ra lotnikiem.chyba po raz pier­
wszy w literaturze polskiej. 
Dąbrowską podbił patriotyzm 
tej książki: „Powieść ta — pi- 
.gała — rozpromieniła wszyst­
kie nasze uczucia, stała się 
wezwaniem i świadectwem 
wierności Polsce poprzez wszy 
stko i mimo wszystko”.

Podobne wrażenie zrobiła 
„Wierna rzeka”, osnuta na tle 
powstania styczniowego, opar 
ta na autentycznym wydarze­
niu, opowiedzianym Żerom­
skiemu przez jego ciotkę. 
„Wierna rzeka” nie ukazuje 
ni postaci historycznych, ni 
wypadków doniosłych, przygo 
dy jeno kilku biednych serc, 
odsuniętych od głównej wi­
downi dziejowej — pisał W. 
Feldman. — Mimo to załamu­
ją się w tych zdarzeniach wszy 
stkie tragedie Polski walczą­
cej, zwyciężonej, a przecież 
niezłomnej”. Władysław Pro- 
kesch w 1913 roku tak recen­
zował powieść: „W tym nie- 
zdolskim dworze, bólem i mi­
łością rozśpiewanym, przewi­
ja się cała ówczesna Polska 
ideowa, zamyka się cały świat 
jej bólów, nadziei, zwątpień i 
rozpacz”.

Kiedy na łamach pisma 
„Głos” ukazała się nowela ml o 
dego Żeromskiego „Siłaczka”, 
posypały się listy do redakcji. 
W jednych odsądzano od czci 
i wiary autora i bohaterkę no 
welki, w innych wynoszono ją 
pod niebiosa, jeszcze inni wy­
myślali na własny „Obrzy- 
dłów7ek”. Dowodzi to, jak pa­
lącym był problem samotnej, 
borykającej się z przeciwnoś­
ciami inteligencji, i jak sugos 
tywny był opis stosunków r.a 
ówczesnej prowincji. Młodzież, 
rozjeżdżająca się z uniwersy­
tetów na prowincjonalne posa 
dy, zaczęła miejsca swej pra­
cy nazywać Obrzydłówkiem. 
Prototypem „Siłaczki” była 
działaczka oświatowa na I.u- 
belszczyźnię, Faustyna Mo- 
rzycka, którą poznał Żeromski 
u Leona Wasilkowskiego w 
Warszawie, gdzie zbierali się 
młodzi społecznicy i postępowi 
działacze.

Z bardzo obfitej twórczoś­
ci Żeromskiego w okresie pier­
wszej wojny światowej i po 
odzyskaniu rienodległości przez 
Polskę, największy rozgłos

Dokończenie na str. 6

lidną pracę załogi słynne
„Pudliszki”. „Rywal” leszczyń 
ski, liczne mleczarnie, ..gorzel­
nie, browary, zakłady mięsne, 
młyny. Ta gałąź przemysłu ma 
tu największe tradycje, jej roz 
wój jest najbardziej uzasadni© 
ny i popierany. Ale to prze­
cież nie wszystko. Są tu zakła 
dy przemysłu metalowego, ele 
k trom a szy n owe go, m ebl a r sk ie, 
odzieżowe, przedsiębiorstwa bu 
dowlane i transportowe. Sprze 
daż produkcji przemysłowej

Najbardziej szczegółowa wda 
domość o Syberii byłaby 
dziś niepełna, gdyby po­

minięto w7 niej milczeniem 
udział tego kraju w świato­
wym bilansie gospodarczym. 
Dostarcza bowiem Syberia 
znaczną część światowej pro­
dukcji diamentów i złota, stali 
i aluminium, drewna i węgla. 
Ale chyba najwdększe zainte- 
resow7anie budzą obecnie sy­
beryjskie pokłady ropy nafto­
wej i gazu ziemnego.

Znaczenie tych surowców 
jest tym większe, że odkryto 
nowe ich złoża, podczas gdy

przyszłości eksportu na rynki 
światowe.

Odkrycia ropy naftowej na 
Syberii przede wszystkim 
znacznie zwiększają we wnętrz 
ny potencjał Kraju Rad, ułat­
wiając przy tym i przyspie­
szając rozw7ój trudno dostęp­
nych rejonów Dalekiej Półno-

jasna, do znacznego przyspie­
szenia rozwoju gospodarczego 
Syberii.

Należy 
że rozwój 
towej i

również podkreślić, 
wydobycia ropy naf 
gazu ziemnego we

cy i Dalekiego Wschodu, 
korzystanie syberyjskich 
ropy naftowej przyczyni 
też do zagospodarowania

Wy 
złóż 

się 
no-

wschodnich rejonach ZSRR 
pozwoli zwiększyć dostawy 
tych surowców dla krajów so­
cjalistycznych. Jak wiadomo, 
rona przesyłana rurociągiem 
„Przyjaźń” i gaz dostarczany 
gazociągiem „Braterstwo” za-

pokłady 
tynencie 
kańskim 
stopniu 
Wartość

ropy i gazu na kon- 
europejskim i amery 
są już w znacznym 

wyeksploatowane, 
bogatych złóż syberyj

skich podnosi fakt, że w śwde-
cie 
pie 
na 
py

w niezwykłe szybkim tern 
wzrasta zapotrzebowanie 

produkty wytwarzane z ro 
naftowej i gazu.

Międzynarodowa sytuacja 
ekonomiczna jest tylko jednym 
z asnektów nroblemu syberyj 
sklej nafty. Drugi — niemniej
ważny wypływa z dyna-
micznego rozwoju samej Sy­
berii, do którego przyczynia 
się szerokie wykorzystywanie 
syberyjskich bogactw dla po­
trzeb całej gospodarki narodo 
wej ZSRR.

Odnotowując te okoliczności, 
można podjąć próbę oceny 
faktu, odkrycia nafty na Sy­
berii, wykorzystania jej w 
Związku Radzieckim i prze­
widywanego w niedalekiej

Z Syberii w świat
Korespondencja z ZSRR

wych 
żelaza 
gactw

złóż diamentów, złota, 
i wielu innych bo- 

naturalnych. Otwierają
się perspektywy dynamiczne­
go rozwoju petrochemii, do­
starczającej zarówno produk­
ty powszechnego użytku, jak 
również surowce dla przemy­
słu i nawozy sztuczne dla rol­
nictwa. W syberyjską ropę 
zaopatrywane będą wielkie 
kombinaty petrochemiczne w 
Nowosybirsku, Tobolsku, Om- 
sku i wielu innych ośrodkach 
przemysłowych syberyjskiego 
okręgu gospodarczego. Powsta 
je cała sieć rurociągów, któ­
rymi ropa doprowadzana bę­
dzie do rozbudowywanych 
i budowanych od nowa wiel­
kich obiektów przemysłu che­
micznego. Prowadzi to, rzecz

spokajają 
potrzeb

podstawową część 
większości krajów

RWPG na te surowce.
Syberyjskie odkrycia umoż- 

liwdają także przewidywane 
dostaw7y ropy i gazu z Tiume- 
ni i Jakucji do krajów świata 
kapitalistycznego. Powiązania 
gospodarcze sprzyjają lepsze­
mu wzajemnemu zrozumieniu 
i rozwmjowi trw7ałej, długofalo 
wej współpracy, przynoszącej 
wzajemne korzyści. Dlatego też 
można przewddywać, że zagra­
niczne dostawy syberyjskiej ro 
py i gazu przyczyni s-'" 
utrwalenia pokojowego w7spół 
istnienia, które stało się co. - 
nującą tendencją współżycia 
m:ędzynarodowego.

Innym niezmiernie ważnym 
elementem wejścia syberyj-

skiej nafty na rynki światowe 
będzie istotna zmiana układu 
sił między krajami importują­
cymi i eksportującymi ropę. Z 
chwilą, gdy na rynku świato­
wym pojawi się, jako dostaw­
ca, wielkie mocarstw7© socjali­
styczne, obraz tego rynku zmie 
ni się zasadniczo. Jak oblicza­
ją specjaliści, państwa Europy 
Zachodniej, USA i Janonia bę­
dą potrzebowały w 1980 roku 
2.788 min ton ropy, podczas 
gdy w 1970 r. zapotrzebowanie 
to wynosiło 1.573 min ton.

Wejście Związku Radzieckie 
go na światowy rynek nafto­
wy, jako ważnego eksportera, 
wzmocni front krajów rozwija 
jących się, będących dotych­
czas głównym dostawcą tego 
cennego surowca, i osłabi na­
cisk dotychczasowych mono­
poli na te państwa. Wniesiony 
v7iec zostanie nowy element 
stabilizujący sytuację na ryn­
ku paliwowym.

Oczywiście, nie wszystkim 
na Zachodzie odpowiada poja­
wienie się nowego źródła zby­
tu ropy naftowej, jakim będzie 
radziecka Syberia. Najbardziej 
jest to nie w smak monopo­
lom, które chciałyby wszech­
władnie panow7ać na rynku 
światowym. Na cóż, życie jed­
nak rozwija się niezależnie od 
ich w7oli.

WAT.ERY BYI.ININ
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Rolnictwo da dwa
W odbywającym się obecnie 

dialogu przywoocow par 
tu i rządu z przedstawi­

cielami środowisk pracują­
cych, wiele się mówi o rolni­
ctwie jako jednym z podstawo 
wych źródeł dobrobytu, pożą­
danej obfitości dóbr konsump 
cyjnych. Rolnictwo żywi nas i 
odziewa, dostarczając również 
cennych surowców i półfabry­
katów dla innych — poza prze 
mysłem spożywczym — gałęzi 
gospodarki.

W tych dyskusjach przed- 
zjazdowych na czoło wybija się 
fakt, że dzięki konsekwentnej 
realizacji kolejnych progra­
mów polityki rolnej partii, 
zwłaszcza uchwały VI Zjazdu 
PZPR, Polska znalazła się w 
czołówce krajów europej­
skich pod względem wysoko­
ści spożycia żywności na gło­
wię mieszkańca. Widać to wy­
raźnie na przykładzie wzrostu 
aż o 17 kg w latach 1971—1975 
spożycia mięsa i przetworów. 
Siedemdziesiąt kilogramów mię 
sa dla każdego mieszkańca 
Polski — to rezultat podniesie 
nia produkcji globalnej rolni- 
.ctwa o 22,7 proc, (w latach 
1971—1974), w tym produkcji 
zwierzęcej o prawie 32 proc. 
Osiągnięty wzrost pogłowia 
zwierząt jest wyższy od za­
dań ustalonych w uchwałach 
VI Zjazdu partii wraz z dodat 
kowymi zadaniami podjętymi 
na I Krajowej Konferencji 
PZPR.

Te wyniki nie spadły z nie­
ba. Złożył się na nie trud rol­
ników we wszystkich sekto­
rach gospodarki, pracowników 
instytucji obsługujących rolni 
ctwo, przemysłu dostarczające 
go środków do produkcji rol­
nej. Zapewnienie opłacalności 
pracy w rolnictwie, lepsze jego 
zaopatrzenie, inwestycje — to 
wszystko stworzyło material­
ne przesłanki sukcesu, jakim 
będzie wykonanie we wszyst­
kich wskaźnikach założeń pla 
nu pięcioletniego w rolnictwie. 
Nakłady poniesione przez całą 
gospodarkę narodową na rzecz 
poprawy wyżywienia ludności 
sięgają w bieżącej pięciolatce 
sumy ok. 425 mld zł, w tym 
tylko inwestycje w rolnictwie 
258 mld, w przemyśle spożyw­
czym — ok. 90 mld zł (tyle 
samo co w poprzednich 25 la­
tach)*).

POZYCJA DO SKOKU

Stanowią te wyniki punkt 
wyjściowy do następnego sko 
ku ilościowego i jakościowego 
w zakresie produkcji żywno­
ści, jak; ma nastąpić w naj­
bliższym pięcioleciu. Mówią o 
tym w ogólnych zarysach Wy­
tyczne na VII Zjazd PZPR 
sformułowane w tej części w 
oparciu o przyjęty na XV Ple 
num KC partii program żyw­
nościowy.

„Dążymy do tego, aby 
Polska lat dziewięćdziesiątych 
była wysoko rozwiniętym, za­
możnym krajem, zapewniają­
cym obywatelom warunki ży­
ciowe na -wysokim poziomie, 
w tym odpowiednie zaspoko­
jenie potrzeb żywnościowych”

Zadanie logiczne

To testowe zadanie wymaga analizy lewej części rysunku, 
w której zgrupowano osiem figur dobranych według pewnej 
ustalonej zasady. Jeśli rozszyfruje się ową prawidłowość, 
wówczas w miejsce wskazane strzałką należy dobrać braku­
jącą do kompletu dziewiątą figurę, tymczasowo znajdującą 

się w prawej części rysunku, (jc)
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— tak brzmi credo tego pro­
gramu.

W konkretach przedstawia 
się tak: 85—90 kg (wobec 53 kg 
w r. 1970) mięsa i przetworów 
rocznie na jednego mieszkań­
ca; 340 litrów mleka i prze­
tworów (bez masła), 270 jaj (o 
ponad sto sztuk więcej niż w 
roku 1970); prawie dwukrotnie 
więcej ryb i przetworów; 80 
kg owoców (dwa razy więcej); 
145 kg warzyw (o 53 kg wię­
cej).

W spożyciu cukru i ogółu 
tłuszczów osiągniemy niemal 
górną granicę racjonal­
nego żywienia. Powinno nato­
miast obniżyć się spożycie tłu 
szczów zwierzęcych — na rzecz 
roślinnych, przetworów zbożo 
wych i ziemniaków. Taką 
strukturą wyżywienia dorów­
namy przodującym krajom 
Europy.

Co trzeba zrobić, żeby te am 
bitne plany nie pozostały w 
sferze życzeń? Dla zaspokoje­
nia zwiększonych potrzeb lud 
ności i eksportu produkcja w 
rolnictwie do roku 1890 musi 
się podwoić w porównaniu 
z rokiem 1970; natomiast prze 
mysłu spożywczego, usług, han 
dlu i gastronomii — nawet po 
troić. Jedyną drogą do tego 
celu jest podnoszenie wydajno 
ści płodów rolnych z hektara, 
a także liczebności i produk­
tywności zwierząt gospodar­
skich. W ciągu omawianego 
dwudziestolecia musi dwukrot 
nie wzrosnąć pogłowie trzody 
chlewnej i o ponad połowę — 
bydła i owiec. Barierę wciąż 
jeszcze stanowić będą pasze. 
Wobec zmniejszających się 
możliwości ich importu, ko­
nieczne będzie jak najbardziej 
racjonalne ich spożytkowanie.

ŻYWICIEL: WIELKOPOLSKA

Czy są to zadania powyżej 
naszych możliwości? Bynaj­
mniej. W niektórych regionach 
kraju, jak np. w makroregio­
nie środkowo-zachodnim (obej 
mującym 4 województwa Wiel 
kopolski — bez woj. leszczyń­
skiego — oraz województwa: 
bydgoskie, toruńskie i wroc­
ławskie), średnie dla kraju 
wskaźniki wzrostu będą za­
pewne osiągnięte znacznie 
wcześniej.

W jednym tylko wojewódz­
twie poznańskim (18 procent 
użytków rolnych makroregio­
nu), wyprodukuje się m. in. 
żywność dla 800-tysięcznej a- 
glomeracji Poznania. Woje­
wództwo tó będzie miało zna­
czny udział w eksporcie żyw­
ności, m. in. bekonów, bowiem 
makroregion środkowo-zachod 
ni zapewnia 54 procent krajo­
wej produkcji tego mięsa. Poz 
nańskie nadal utrzyma priory 
tet w dostarczaniu krajowi ma 
teriału siewnego zbóż kwalifi­
kowanych. Nic dziwnego, że 
orientacyjne wskaźniki plo­
nów i obsady inwentarza do 
1990 r. przekraczają znacznie 
planowany poziom krajowy.

Zadanie podwojenia produk 
cji żywności trzeba będzie rea 
lizować w warunkach zmniej­
szającej się powierzchni użyt­
ków rolnych na 1 mieszkańca.

razy więcej
Na skutek przewidywanego od 
pływu z rolnictwa prawie po­
łowy ludności w nim zatrud­
nionej (w porównaniu z 1970 
r.) musi trzykrotnie wzrosnąć 
wydajność pracy. Jeden rolnik 
wytwarzający obecnie żyw­
ność dla 6 osób, w Polsce, po­
winien zatem w roku 1990 wy 
produkować ją dla 20 osób!

TYLKO NOWOCZESNA WIEŚ

Nie da się tego dokonać je­
dynie kosztem wysiłku mięś­
ni rolnika. Zmechanizowanie 
prac w polskim rolnictwie się 
ga obecnie zaledwie 40 proc. 
Ten poziom inne kraje socja­
listyczne osiągnęły już kilka­
naście lat temu, uspołeczniw­
szy swoje rolnictwo. I u nas 
postęp będzie szedł w tym sa­
mym kierunku. Wskazuje na 
to obecna konieczność przyj­
mowania od rolników indywi­
dualnych, nie mających na­
stępców, dużych areałów zie­
mi. Należyte wykorzystanie 
gruntów staje się więc proble­
mem kluczowym.

Wiąże się to z takim przy­
spieszeniem modernizacji pol­
skiego rolnictwa i jego wypo­
sażenia technicznego (bilion 
złotych na maszyny i urządzę 
nia w latach 1970—90 dla gos­
podarki żywnościowej), żeby 
powstały systemy maszyn roi 
niczych do zmechanizowania 
najważniejszych prac: zbioru 
zbóż i słomy, suszenia traw i 
zielonek, uprawy i zbioru oko­
powych oraz przygotowywania 
pasz. Jedną trzecią przyrostu 
żywności powinno się zawdzię 
czać postępowi mechanizacji. 
Konieczna jest zwiększona do 
stawa energii elektrycznej na 
wieś, zaopatrzenie jej w wo­
dę (wodociągi, zbiorniki od­
wadniające i nawadniające de 
szczownie).

Tylko wieś nowocześnie zor 
ganizowana przy zmieniającej 
się strukturze własnościowej 
na korzyść sektora uspolecznio 
nego, przy silnie wykształco­
nych związkach kooperacyj­
nych rolników indywidual­
nych z tym sektorem — mo­
że z powodzeniem spełnić ro­
lę producenta podwojonej ma­
sy żywności.

Państwo nasze dokłada wszel 
kich starań, aby to przekształ 
cenie wsi ze zbiorowiska indy 
widualnych zagród w kombi­
naty produkcji żywności odby 
wało się bez szkody dla osiąg 
niętych już wartości ekonomi 
cznych czy społecznych. Awans 
gospodarczy wsi ma zrównać 
jej warunki życiowe z mias­
tem, ma podnieść w odczuciu 
społecznym rangę pracy rol­
nika, żywiciela coraz większe­
go grona naszej społeczności.

MARIA POLCYNOWA

*) Cyt. z art. Kazimierza Barci- 
kowskiego — „Trybuna Ludu” z 
9. 10. br.

Sporo czasu minęło • od 
powszechnej kampanii 
gospodarczej — przegłą 

du zapasów. Obok efektów do 
raźnych — w postaci wielu 
ton odzyskanych materiałów i 
surowców zalegających „na 
wszelki wypadek” zakładowe 
magazyny — przegląd spełnił 
i inne cele. Przede wszystkim 
stał się praktyczną szkołą edu 
kacji ekonomicznej dla blisko 
ćwierć miliona pracowników 
uczestniczących w tej akcji. 
Pozwolił też sformułować po­
stulaty i wnioski, zmierzające 
do zmian organizacyjnych i sy 
stemowych w obiegu materia­
łów' w gospodarce.

Przegląd ujawnił olbrzymie 
pieniądze, zamrożone dotąd 
bezużytecznie w tak poszuki­
wanych materiałach, jak me­
tale nieżelazne, tworzywa 
sztuczne, wyroby walcowane, 
kable i przewody. Ogólna su'- 
ma osiągnęła kwotę 21 mld zło 
tych, z czego około 10 mld zł 
stanowią zapasy powstałe w 
wyniku weryfikacji wcześniej 
złożonych zamówień — właś­
nie „na wszelki wypadek”.

Z ostatnich danych wynika, 
że już ponad 80 proc, zgłoszo­
nych wyrobów walcowanych 
trafiło do nowych użytkowni­

Choroby nowotworowe 
uznane zostały w Polsce 
za ważny problem spo­

łeczny. Świadczy o tym nada­
nie zagadnieniu walki z ra­
kiem, rangi rządowego pro­
gramu naukowo-badawczego, 
wymagającego kompleksowe­
go rozwiązania. W tym kierun­
ku zmierzają także zmiany 
organizacyjne, które przepro­
wadzono w roku bieżącym w 
lecznictwie onkologicznym Po­
znania — jednego z krajowych 
ośrodków walki z rakiem.

Na terenie województw ka 
liskiego, konińskiego, leszczyń 
skiego, pilskiego i poznańskie­
go — zachorowalność w roku 
1974 wynosiła około 180 no­
wych przypadków raka na 
100 000 mieszkańców, co ozna­
cza, że nie odbiegała od śred­
niej krajowej. Najwięcej zano 
towano nowotworów żołądka i 
płuc, następnie nowotworów 
narządu rodnego oraz sutka i 
skóry.

Do wiosny bieżącego roku 
główny ciężar lecznictwa on­
kologicznego w Wielkopolsce 
spoczywał na Wojewódzkim 
Szpitalu- Onkologicznym przy 
ul. Garbary 15 w Poznaniu; 
niezależnie od tej placówki 
działały cztery poradnie dziel­
nicowe i jedna wojewódzka. 
Dla zwiększenia efektywności 
działania poznańskich placó­
wek onkologicznych, utworzo­
ny został na wiosnę bieżącego 
roku — Wojewódzki Zespół 
Onkologiczny.

W ramach nowego zespołu, 
na którego czele stanął dr 
med. Cezary Ramlau — doko­
nano kilku istotnych zmian 
organizacyjnych, usprawniają­
cych tryb i zwiększających 
skuteczność leczenia.

Zorganizowano m. in. dział 
diagnostyczny, z którym współ 
pracuje również nowo powo­
łana kemisja regulująca kolej 
ność przyjęć pacjentów do le­
czenia szpitalnego. Działalność 
komisji pomaga uniknąć przy 
jęć nieuzasadnionych, bliska 
jest też poczuciu sprawiedliwo 
ści społecznej.

W wyniku zintegrowania 
wojewódzkiej oraz miejskich 
poradni onkologicznych, pow­
stał dział lecznictwa otwarte­
go. Na terenie województw ka 
liskiego, konińskiego, leszczyń 
skiego, pilskiego oraz we 
Wrześni w woj. poznańskim 
powołane zostały punkty kon­
sultacyjne, obsługiwane przez 
specjalistów Wojewódzkiego 
Zespołu Onkologicznego w Po 
znaniu.

ków, i że cała prawie pula ka 
bli energetycznych znalazła się 
na budowach nowych obiek­
tów przemysłowych. Odzyska 
ne materiały złagodziły w po­
ważnym stopniu dotychczaso­
wy bilans potrzeb.

Co przyniósł przegląd w kon 
kretnym przedsiębiorstwie? 
Szukając odpowiedzi na to py 
tanie, odwiedziłem Centralę 
Techniczną Centrchurt w 
Tcruniu. Celowo pojechałem 
do Torunia, bowiem od ubieg­
łego roku obowiązuje tu gos­
podarowanie niektórymi arty­
kułami, oparte na nowych, 
eksperymentalnych zasadach. 
Ostatnio toruński eksperyment 
zyskał sporo pochwał. Polega 
on po prostu na tym, że przed 
siębiorstwo Centrohurt, powo 
łane do życia przez Państwo­
wą Radę Gospodarki Materia­
łowej, wśród innych rodzajów 
działalności wytypowało kilka 
artykułów, które sprzedaje się 
„od ręki”. Wchodzą one w za­
kres tzw. produkcji pomocni­
czej (gospodarka remontowa, 
narzędzia), gdzie nie obowią­
zują żadne normy zużycia. Wia 
domo jednak, że właśnie w tej 
grupie zapasy są szczególnie 
duże, bo nigdy nie wiadomo, 
kiedy jakiś drobiazg nawali.

Poznański zespół onkologiczny 
dla pięciu województw

Powstrzymują 
groźną chorobę

Bomba kobaltowa — służąca do napromieniania chorych.
Fot. — H. Kamza

Innowacją przeprowadzoną 
w ramach lecznictwa zamknię 
tego, jest wyodrębnienie w wo 
jewódzkim szpitalu onkologicz 
nym w Poznaniu tzw. łóżek 
chemioterapeutycznych. Na 
razie jest ich niewiele, kilka­
naście, dlatego dyrekcja zespo 
łu będzie zabiegać o jakiś bu­
dynek w pobliżu Poznania, 
gdzie można by stworzyć od­
dział chemioterapii na 30—40 
łóżek. Tam też można by za­
pewnić miejsce i opiekę lu­
dziom, których w terminologii 
onkologicznej określa się eufe 
mistycznie jako pacjentów w 
schyłkowym stadium schorze­
nia, a którym rodziny nie 
mogą zapewnić właściwej opie 
ki w domu.

Kłopoty lokalowe ogranicza­
ją liczbę łóżek szpitalnych, a 
zarazem wykorzystanie apara- 
tury. diagnostyczno-terapeuty­
cznej. Na razie kierownict-wo 
zespołu szuka cząstkowych 
choćby rozwiązań, takich, jak 

Newa — w gospodarce materiałowej

Podzwonne dh
— Możemy — mówi dyrek­

tor toruńskiego Centrohurtu, 
mgr Eugeniusz Holz — dostar 
czyć każde typowe łożysko w 
ciągu zaledwie kilku godzin. 
I wystarczy tylko telefon z fa 
bryki bądź goniec z kartecz­
ką, o jakie łożysko chodzi. Żad 
nych zbędnych papierów, żad 
nych na pół roku wcześniej 
składanych zamówień, żad­
nych „potwierdzeń waszego pi 
sma”...

Zanim Centrohurt rozpoczął 
dżiałalność, przeanalizowano 
zapasy w toruńskich przedsię 
biorstwach. Okazało się, że kil 
ka artykułów potrzebnych jest 
większości. Były to głównie lo 
żyska toczne i sprzęt elektro­
techniczny. Zgromadzono więc 
te najczęściej używane — i w 
ten sposób w magazynach cen 
trali jest już obecnie około 80C 
pozycji asortymentowych (po 
nad 750 rodzajów łożysk i o- 
koło 40 rodzajów artykułów o- 
świetleniowychL

np. wprowadzenie tzw. onko­
logicznych łóżek hotelowych. 
Są to łóżka wydzielone na 
różnych oddziałach wielospe- 
cjalistycznego szpitala przy ul. 
Lutyckiej oraz w Szpitalu im. 
J. Strusia w Poznaniu, prze­
znaczone dla pacjentów, któ­
rych dowozi się do napromie­
niania w szpitalu onkologicz­
nym na Garbarach. W tym 
samym szpitalu przy ul. Lu­
tyckiej uzyskano pewną liczbę 
łóżek na oddziałach chirurgi­
cznych, przeznaczonych dla cho 
rych szpitala onkologicznego 
wymagających leczenia opera 
cyjnego. W mniejszym lub 
■większym zakresie, Wojewódz 
ki Zespół Onkologiczny pro­
wadzi współpracę również z 
innymi szpita'ami i klinikami 
Poznania.

Walka z chorobami nowo­
tworowymi wymaga kom­
pleksowego postępowania 
profilaktyczno-leczniczego, w 
oparciu o najnowsze osiągnię­
cia wiedzy medycznej. Stawia 
to przed Wojewódzkim Zespo 
łem Onkologicznym w Pozna­
niu szereg zadań wymagają­
cych rozwiązania niemałych 
problemów lokalowych, kadro 
wych i materialnych.

Mimo krótkiego okresu ist­
nienia zespołu, niektóre z 
tych problemów udało się za­
łatwić częściowo — innymi, 
jak np. rozbudową szpitala na 
Garbarach — będzie się trzeba 
jeszcze zajmować. Można 
chyba jednak powiedzeć, że 
już widoczne rezultaty uzasad 
niają zmiany organizacyjne, 
których celem jest skuteczniej 
sze przeciwstawienie się rako 
wi — jednemu z najgroźniej­
szych wrogów współczesnego 
człowieka. K. M.

— Zapasy łożysk i żarówek 
były w przedsiębiorstwach naj 
większe — mówi mgr Henryk 
Szymański, dyr. handlowy cen 
trali. Kiedy porównuje się wy 
kazy np. zużycia łożysk w po­
szczególnych zakładach z za­
pasami, to czasem okazuje się, 
że rezerwa starczy na kilka 
lat. Pomimo tego obawa, że za 
braknie, jest u naszych zaopa 
trzeniowców tak silna, iż w 
każdym roku składają zamó­
wienia na setki i tysiące na­
stępnych łożysk i żarówek. Za 
mówienia oczywiście zawyżo­
ne, bo przecież i tak resort nie 
da tyle, ile zakład zamówi. 
Powstaje sytuacja paradoksal 
na. Miliardy złotych, utopione 
w magazynach.

Centrohurt podjął się roli 
pośrednika między producen­
tem a zakładami toruńskimi. 
Przyjął ra siebie obowiązek 
tzw. gwarantowanego zaopa-
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OSTĘP 0 W OSTĘP D
Czego nie wiemy o inteligencji?

testach> które pozwalają mierzyć inteli- do zbadania. Ale jest to ogrom 
nvch^^irnhl g OPe na wian^u badanym róż- nie trudne, jeśli weźmie się

stko odbiera, wszystko prze­
twarza i wyciąga wnioski.

To tak, jakbyśmy powie­
dzieli, że samochód jedzie dla-
tego, że ma silnik.

gencję. Polegają one na przedstawianiu badanym róż­
nych problemów do rozwiązania. Średnią inteligencję 

określa się w tym systemie liczbą 100. Kilka procent bada- 
nej populacji oscyluje poniżej 70 — inteligencja poniżej nor- 
rny- Tyluz bywa mniej więcej ludzi wybitnie zdolnych — ich 
testy na inteligencję wypadają powyżej 130.

1945 roku powstało nawet oryginalne międzynarodowe 
stowarzyszenie MENSA skupiające ludzi wybitnie zdolnych. 
Warunkiem przyjęcia do Stowarzyszenia jest iloraz inteli­
gencji powyżej 170.

Te wyliczenia to rzadki przykład, kiedy mierzy się dość 
dokładnie coś, czego nie sposób dokładnie zdefiniować.

Proszę się nie dziwić — zaraz państwo sąmi ocenią, jakie 
trudności napotyka sformułowanie odpowiedzi na tak zwy­
czajne pytanie: co to jest naprawdę inteligencja?

Jakie będą na przykład definicje neurologa, neurofizjolo- 
ga, psychologa — a więc znawców zagadnienia?

W dyskusji zorganizowanej przez redakcję „Kuriera Pol­
skiego” i prowadzonej przez Bożenę Kastory nad pytaniem 
jak zdefiniować inteligencję udział wzięli: prof. dr. Witold 
Karczewski — neurofizjolog, doc. dr Ignacy Wald — neu­
rolog i doc. dr Janusz Kostrzewski — psycholog.

Doc. dr J. Kostrzewski: Od­
powiedź na to pytanie nie 
jest prosta. Znanych jest oko­
ło 200 określeń. Można je 
sprowadzić do kilku typów. 
Pierwszy — to tak zwane de­
finicje statystyczne. Według 
nich inteligencja jest zbiorem 
różnych uzdolnień, jak umie­
jętność sądzenia, pamięć, szyb 
kość uczenia się.

zaletą. Ale po tym, co słysza­
łem — poddaję się. Jako neu 
rofizjolog nie byłbym w sta­
nie rzeczywiście w sposób 
ścisły powiedzieć, co to jest 
inteligencja. Intuicyjnie wiem, 
kogo uważam za inteligentne­
go, ale to jest oczywiście oce­
na bardzo nienaukowa.

pod uwagę ilość neuronów, któ 
rych jest w mózgu około 10 
miliardów, a każdy z nich ma 
kilka czy kilkadziesiąt połą­
czeń z innymi neuronami - — 
ocena ilościowa byłaby bardzo 
trudna.

Red.: Ale robiąc np. analizę 
krwi też nie oblicza się wszy­
stkich w ogóle czerwonych 
ciałek, tylko ich liczbę w pew­
nej niewielkiej ilości krwi. 
Czy nie jest to możliwe w sto 
sunku do neuronów?

Prof. dr W. Karczewski: To 
byłoby możliwe, gdybyśmy wie 
dzieli, gdzie szukać siedliska 
inteligencji. Na pewno są ja­
kieś struktury, np. płaty czo­
łowe czy przedczolowe, bar­
dziej do tej roli predestynowa 
ne, ale to bardzo trudne za­
gadnienie.

Red.: Czyli na razie nie moż­
na powiedzieć, jaki ośrodek 
w mózgu jest siedliskiem in­
teligencji?

Doc. dr I. Wald: Obecnie ra­
czej się odchodzi od tego, żeby 
lokalizować inteligencję i uwa 
ża się, że jest ona funkcją 
mózgu jako całości. Jak taki 
wielki integrator, który wszy-

cież także dlatego, że 
Prędkość samochodu 
funkcją jako całości.

Ale prze- 
ma koła, 
jest jego

Red.: Chciałabym zapytać
jeszcze o jedno: w jakim stop­
niu inteligencja zależy od te­
go, co człowiek dostaje w 
swoim wyposażeniu, to zna­
czy, co mu jest przekazane w

O INIE UZI

drodze
Doc. 

to też 
Dzieci

dziedziczenia?
dr J. Kostrzewski: Na 
niełatwo odpowiedzieć, 
są na ogół wychowywa

ne przez swoich rodziców i to, 
co jest ostatecznym wynikiem, 
to zarówno efekt dziedzicze­
nia, jak i kulturowego wpły­
wu rodziców. Zawsze mamy tu 
do czynienia ze współgrą tych 
czynników.

Ta teoria nosi nazwę inter­
akcji i mówi, że geny wyzna­
czają puiap możliwości — na­
tomiast czy człowiek osiągnie 
ten pułap, czy nie — zależy od 
środowiska.

Prof. dr W. Karczewski: W 
każdym razie wniosek jest ta­
ki, że bez względu na to czy 
ten pułap jest nisko czy wy­
soko, na pewno opłaca się szu­
kać środowiska o wybitnej 
średniej inteligencji, niezależ­
nie od tego gdzie by ono nie 
było.

Dla mnie — starczy
Felieton pod powyższym tytułem, opublikowany przed ty­

godniem w cyklu „Co o tym sądzicie” wywołał szerokie echa 
pośród Czytelników, którzy nadesłali liczne listy. Fragmen­
ty najciekawszych korespondencji drukujemy, dziękując 
wszystkim za wypowiedzi.

Drugi typ — to 
funkcjonalne. Np. 
przez prof. Edwarda 
de’a, szwajcarskiego

definicje 
podana 

Clapare- 
psycho-

loga i pedagoga, według której 
inteligencja jest zdolnością 
rozwiązywania przez myśl no­
wych zagadnień. Jest narzę­
dziem przystosowania się, któ 
re wchodzi w grę, gdy zawiodą
inne środki 
jak instynkt 
nie.

przystosowania 
i przyzwyczaje-

Red.: Więc skoro definicja 
inteligencji jest tak trudna do 
sformułowania, to może zasta­
nówmy się raczej skąd ona się 
bierze? Co jest materialnym 
podłożem zjawisk, które decy­
dują o inteligencji? Czasem 
można się spotkać ze stwier­
dzeniem, że genialność, to jest 
wynik większej objętości móz 
gu. Albo większej złożoności 
zwojów czy większej szybkości 
reakcji zachodzących w mózgu.
Które 
zgodne

z tych twierdzeń 
z prawdą?

Z definicji prof. Wiliama
Sterna, niemieckiego filozofa i 
psychologa, wynika natomiast, 
że inteligencja jest zdolnością 
nastawiania się na nowe wy­
magania przez odpowiednie do 
tego celu zastosowanie środ-

Doc. 
się, że

dr I. Wald: Obawiam 
w ogóle trudno by na

ków myślenia.

podstawie tak mechanicznych 
mierników określać, dlaczego 
człowiek jest, albo nie jest 
inteligentny. Wiadomo np., że 
Turgieniew miał bardzo cięż-

NOWOŚCI ŚWIATOWEJ TECHNIKI
ŁĄCZNOŚĆ LASEROWA 

W GÓRACH
Laserową linię łączności, prze­

znaczoną do przesyłania progra­
mów radiofonicznych i telewizyj-
nych, uruchomiono
Kounguoi Ala-Taou

Górach 
Kirgizji

Prof. dr W. Karczewski: To 
ostatnie sformułowanie jest 
raczej definicją oportunizmu 
niż inteligencji...

ki mózg, a Anatol France — 
bardźó lekkie

(ZSRR). Linia „przebiega’’ na wy­
sokości ponad 2000 metrów. Można 
nią przekazywać programy na od­
ległość 83 km. Zasadniczym zada­
niem linii, które mieli na wzglę­
dzie opracowujący laserowe połą­
czenie naukowcy z Akademii Nauk 
Kirgizji oraz z Instytutu Fizyki i 
Matematyki, jest przesyłanie infor 
macji radiometeorologicznych na 
duże odległości w trudno dostęp, 
nym regionie górskim.

FOLIE UODPORNIONE NA— 
BAKTERIE

— opracowano w firmie „Rhono- 
Poulenc” (Francja). Tworzywem 
jest płynna żywica typu amino- 
plastu z utwardzaczem kwaśnym 
Rocagil F 22 U. którą wtryskuje 
się w podłoże pod ciśnieniem.

Utwardzanie Rocagilem F 22 U 
umożliwia daleko szybsze i bez­
pieczniejsze drążenie i głębienie 
szybów oraz chodników w kopal­
niach węgla kamiennego, żywica 
znajduje także zastosowanie przy 
budowie tuneli, mostów i dróg.

JAK ZAPOBIEGAĆ 
POŻAROM W LESIE

Red.: Czyli ani ciężar, ani 
objętość mózgu nie mogą być 
miernikami?

Doc. dr I. Wald: Z kolei 
definicja Clapareae’a jest tan 
długa, że trudno ją uznać za 
definicję. To raczej przyzna­
nie się do trudności. Ja bym
podał takie określenie 
cyjne: inteligencja jest 
ność rozwiązywania 
inteligencji...

Red.: Ale tak znów

opera- 
to zdol 
testów

wraca-
my raczej do sposobów pomia­
ru niż do określenia istoty po­
jęcia.

Prof. dr W. Karczewski:

Próbowaliśmy dzisiaj w Za­
kładzie uściślić to pojęcie. Zro 
biłem ankietę wśród kolegów, 
którzy zasypali mnie różnymi 
propozycjami. Jedna mi się 
spodobała. Brzmiała mniej wiię
cej tak: inteligencja to
zdolność spostrzegania, koja­
rzenia i wyciągania wniosków. 
Jest bardzo zwięzła, co też jest

Doc. dr I. Wald: Same przez 
się — nie. Chociaż istnieją pew 
ne wartości progowe, poniżej 
których inteligencja na pewno 
będzie upośledzona.„

Prof. dr W. Karczewski: 
Moim zdaniem nie powinno się 
przypisywać takiej dużej roli 
mechanicznym pomiarom. Na 
pewno ciężar mózgu nie decy­
duje o inteligencji. Raczej zdol 
ność do tworzenia połączeń 
między jego poszczególnymi 
składowymi — między neuro­
nami. Ich działalność polega 
właśnie na odbiorze i przetwa­
rzaniu informacji. A są one 
tym sprawniejsze, im więcej 
połączeń każdy z neuronów ma 
z sąsiednimi komórkami.

Red.: Czy jest do zbadania 
ile takich połączeń jest w 
mózgu?

Prof. dr W. Karczewski: Jest

Produkcję specjalnych prepara­
tów antyseptycznych. zabezpiecza­
jących wyroby z PCW przed bak­
teriami i pewnymi rodzajami grzyb 
ków, podjęło kilka firm w USA. 
Nowe preparaty są nietoksyczne 
dla człowieka i nie psują wyglądu 
wyrobów z PCW. Preparaty doda- 
je się przy produkcji folii stoso­
wanych na zasłony w łazienkach, 
na wykładziny basenów, na po­
włoki materaców i innych wyro­
bów, które mogą sie znaleźć w 
środowisku wilgotnym i ciepłym 
— sprzyjającym rozwojowi mikro­
flory.

Naukowcy z Zakładu Ochrony 
Przeciwpożarowej Instytutu Leśni­
ctwa, korzystając z pomocy kon­
struktorów z Warszawskich Zakła 
dów Telewizyjnych, opracowali no 
wy zestaw aparatury telewizji 
użytkowej, specjalnie przystosowa 
ny do pracy w warunkach leś­
nych.

Cel był najbardziej praktyczny: 
stosowany dotychczas system ob­
serwacji terenów leśnych, mający 
wykrywać ewentualne pożary, wy
korzystywał wieże wysokości

APARAT DLA INWALIDÓW
Praktycznym aparatem dla osób 

nie władających palcami u rąk 
jest urządzenie do przewracania
kartek książkach, opracowane
na zlecenie Fundacji Bytu Inwali­
dów w Londynie. Inwalida — chcąc
pcsłużyć się aparatem może
uruchomić go za pomocą łącznika 
przyciskowego, bądź łącznika rea­
gującego na dmuchnięcie. Aparat 
dostosowano do książek o różnych 
formatach. Zasilany jest bateryj­
nie.

najczęściej 30 m, na których cier­
pliwie wysiadywali obserwatorzy. 
Sposób — kłopotliwy i pracochłon 
ny i... zawodny.

Nowy zestaw aparatury jest te­
lewizją przewodową; obraz prze­
kazywany jest do monitora za po­
mocą kabla koncentrycznego, ste 
rowanie głowicą odbywa się za po 
mocą pulpitu manipulacyjnego. 
Zestaw aparatury umożliwia odda 
lenie kamery od monitora na 
300 m — zastosowanie odpowied­
niego o'biektywu daje zasięg rzę­
du 20—25 km. Czyli — nrzy pro­
mieniu maksymalnej widzialności 
rzędu 18 km można założyć sieć 
punktów Tv uzupełniającą zwy­
kłe dostrzeganie pożarów leśnych, 
a do roku 1980 założyć na terenie 
kraju 108 punktów z aparaturą te 
lewizyjną. (PAI)

SZANSA DLA STATKÓW?
PIERWSZA ELEKTROWNIA 

„WIETRZNA”

dwa prowadzą rozmowy) z cen 
tralą umowy, obejmujące na
początek ponad 2 tys. 
Od łożysk poczynając, 
rowkach kończąc.

Niełatwo było — i

pozycji. 
na ża-

jest

Praktyczne wykorzystanie tzw. 
efektu Toma polega na tym, że 
substancje wielkocząsteczkowe, roz
puszczalne w wodzie małym

trzenia. Zasada jest prosta. Na 
stąpiło przesunięcie źródeł gro 
madzenia zapasów — od użyt 
kownika do handlu.

— Nie bez obaw podejmo­
waliśmy się tej pracy — doda 
je dyr. Holz — i nie bez prze­
szkód. Ze sporą dozą nieufno 
ści i niewiary przyjmowały 
przedsiębiorstwa naszą ofertę. 
Jak to — pytano — nie musi- 
my składać okresowych zamó 
wień? Nie potrafiono zrozu­
mieć, że nam wystarczy tele­
fon i najpóźniej następnego 
dnia można zgłaszać się po od 
biór poszukiwanej części. Po­
woli zdobyliśmy jednak zaufa 
nie zakładów, chyba dzięki te 
mu, że nie mieliśmy dotych­
czas ani jednego przypadku od 
mowy realizacji zamówienia.

Duże przedsiębiorstwa prze­
konały się, że warto wiązać się 
z tak odpowiedzialnym part­
nerem. 19 największych zakła 
dów toruńskich podpisało (a

przełamywać opory wyspecja 
lizowanych hurtowni, korzy­
stających z prawa wyłączności 
w zaopatrzeniu. Do dziś nie 
wszystkie dały się przekonać, 
a w kilku przypadkach ko­
nieczna była interwencja mi­
nistrów. Ale dyrektorzy Cen- 
trohurtu są uparci i lansją ha 
sło: — Nie trzymajcie zapa­
sów w fabryce, my mamy naj 
lepsze magazyny!

Inicjatywa Centrohurtu jest 
przykładem, jak powinno dzia 
łać prawidłowe zaopatrzenie. 
System ten obejmuje tylko me 
które pozycje, trudno więc, 
aby stał się skuteczną terapią 
odchudzającą magazyny przed 
siębiorstw. Ideałem byłoby o- 
czywiście objęcie systemem 
gwarantowanej sprzedaży wszy 
stkich materiałów i surowców, 
ale na takie rozwiązanie przyj 
dzie nam jeszcze długo pocze 
kać. Cieszmy się jednak z tej 
jaskółki. Oby uczyniła wio­
snę!

stężeniu, powiększają jej płynność. 
W naturze efekt ten zaobserwo­
wano, podglądając ryby, które wy­
dzielają śluz zmniejszający opór 
wody. Według opinii ekspertów 
firmy „Union Carbite Corp”. po­
siada te cechy wyprodukowany w 
tej firmie poli (tlenek etylenu) 
Polyox. będący właśnie taka wiel­
kocząsteczkowa substancją. Roz­
cieńczony do granic stężenia 9,01 
proc, w wodzie zmniejsza tak bar-
dzo spadek ciśnienia przewo-
dach, że można je 2-krotnie prze­
dłużyć, lub przy tej samej długości 
powiększyć wydajność pompy o 30 
do 60 proc, i powiększyć zasięg, 
strumienia wody o 20 proc.

Polyoxem interesuje się szczegól­
nie okrętownictwo, gdzie liczy się 
na jego wykorzystanie dla popra­
wienia szybkości jednostek pływa­
jących.

ŻYWICA DO UTWARDZANIA 
GRUNTÓW

Nowe tworzywo chemiczne — 
szczególnie interesujące dla gór­
nictwa węglowego i budownictwa

Rozwiązanie

ANDREKT LITEWSKI

zadania logicznego
Brakująca figura oznaczona 

jest cyfrą 7. Ostatnia figura w 
każdym szeregu jest wynikiem 
połączenia elementów pierwszej 
i drugiej figury.

i

Za kilkanaście miesięcy ruszy 
w Szwecji eksperymentalna elek­
trownia, vz której agregaty nrądo- 
twórcze nanędzane będą siłą wia­
tru. Projekt jest już gotów, do­
kumentację techniczną nrzvgoto- 
wuje koncern S^ab-Scania. Budo­
wa roąpccznie się w najbliższych 
miesiącach.

Sama koncepcja nie jest nowa, 
nad wykorzystaniem wiatru do 
produkcji energii elektrycznej na 
szerszą skalę pracuje się w kil­
ku krajach, m. in. w USA. Jednak 
że Szwedzi są pierwszymi, którzy 
przechodzą w tej dziedzinie „od 
pomysłu do przemysłu”.

Proiekt przewiduje zbudowanie 
w pierwszym etapie kilku lub 
kilkunastu potężnych wiatraków, 
usytuowanych najprawdopodob­
niej nad brzegiem morza — tam 
bowiem wieją nrisilnyojsze wiatry. 
Potrójne ramiona wiatraków, o 
długości 12 m każdy, zamocowa­
ne zastaną wraz z prądnicą na 
30-metrowych wieżach. Prąd wy­
twarzany przez wiatraki bodzie 
przekazywanv do sieci za pośred 
nictwem centralnej rozdzielni.

Z obliczeń ekspertów szwedz­
kich wynika, że ok. 4 tvs. tego 
rodzaju wiatraków produkowało­
by energie w ilości odpowiadają­
cej 1/5 energii dostarczanej dziś 
przez wszvstkie czynne w Szwecji 
elektrownie wodne. Jest to. wiec 
źródło nie do pogardzenia, zwłasz 
cza. że koszt budowy i eksploatacji 
..wietrznych” elektrowni jest bar 
dzo niski. Ustalono nn., że dla 
konserwacji i bieżacei kontroli 
funkcjonowania wspomnianych 
4000 wiatraków wystarczy obsada

Telieton pt. „Dla mnie star- 
* czy” zdziwił mnie i jedno 

cześnie zasmucił. Autor widzi 
człowieka w sposób uproszczo­
ny — stawia przed nim tylko 
dwie możliwości' albo „...na­
jeść się, mieszkać i spać...”, al­
bo „...mieć dni po brzegi wy­
pełnione pracą”.

Chyba nie tak stawiają ten 
problem podstawowe założenia 
naszego ustroju, mówiące o 
wszechstronnym rozwoju czło­
wieka. A rozwój wszechstron­
ny to nie tylko zaspokojenie 
potrzeb materialnych, ale tak­
że korzystanie z dóbr kultury, 
dokształcanie się, czynny wy­
poczynek.

O tym wszystkim p. Zycki 
zapomniał. Zapomniał, że ist­
nieją w naszym społeczeństwie 
ludzie, którzy nie są do tego 
stopnia prymitywni, by swoje 
życie ograniczać tylko do zdo­
bywania coraz to większych 
pieniędzy. Jeżeli mówią oni 
„dla mnie starczy”, nie ozna­
cza to bynajmniej, że ich po­
trzeby materialne są zaspoko­
jone. Chcą oni po prostu za­
oszczędzić trochę sił i wolnego 
czasu, by sięgnąć po książkę, 
pójść do teatru, czy porozma­
wiać z dziećmi, często świado­
mie rezygnując z dodatkowych 
dochodów, a tym samym z 
niektórych zakupów.

Obecnie droga do dobrobytu 
prowadzi przez zwiększenie ja 
kości pracy w ramach ustawo­
wych ośmiu godzin. Praca w 
godzinach nadliczbowych, czy 
na kilku etatach jest anomalią, 
która w warunkach socjali­
stycznego państwa nie powin­
na mieć miejsca, a której ist­
nienie stanowi smutny dowód 
nierozwiązania dotychczas pod 
stawowych problemów zarzą­
dzania i nieudolności polityki 
kadrowej. Jest też skutkiem 
zbyt jeszcze niskich płac. W 
żadnym wypadku nie wypływa 
ona natomiast z rzeczywistych 
zamiłowań, czy społecznego za 
angażowania. (3743)

mgr inż. WOJCIECH DĄBEK 
Poznań

f^ie wszyscy ludzie stawiają 
sprawy jednakowo, na to 

nie ma regulaminu. Człowiek 
stojący dobrze materialnie ma 
inne zdanie, raczej egoistyczne. 
Człowiek stojący gorzej mate­
rialnie ma też inne zdanie, po­
legające na braku możliwości 
zaspokojenia swych potrzeb.

Kiedy człowiek przepracu­
je odpowiedni swój okres i 
przechodzi na emeryturę, z 
przyzwyczajenia dalej dorabia, 
a najbardziej ci mniej zara­
biający.

Człowiek żyje nie tylko dla 
siebie, ale również dla ludzi i 
całego społeczeństwa — w ten 
sposób tworzy się dobro pań­
stwa, jedność narodu.

Nie mówimy o tym, ażeby 
od człowieka w stanie spoczyn 
ku żądać pełnej wydajności, a- 
le chociażby porady, instrukcji, 
jak i też udzielania pomocy 
społecznej. Natomiast ludzie 
młodzi muszą dołożyć więcej 
wysiłku przy wykonywaniu 
pracy dla siebie i społeczeń­
stwa. (3747)

JÓZEF MASOJC
Wałcz

pracy wyczerpują, a stąd wy­
padki drogowe. Są kategorie 
ludzi w sile wieku, którzy 
wcześnie przechodzili na tzw. 
zasłużoną emeryturę, ci mogą 
do późnych lat jeszcze praco­
wać. Ale emeryt, który od 65 
lat na emeryturę przeszedł, ni­
by się trzyma w dobrej kon­
dycji ale wiek robi swoje...

Temat poruszony przez auto 
ra „Dla mnie — starczy” mo­
żna zastosować do tekstu z 
„Dziennika Ludowego” z 11 bm. 
pt. „Zapomniane przyrzecze­
nie”. Cytuję: „... Ponad 2700 
gorzowskich gospodarzy nie 
sprzedało przyrzeczonego w u- 
mowie kontraktacyjnej zboża 
— 1800 rolników zalega jesz­
cze ze sprzedażą 2200 ton zbo­
ża. Zaległości w tym woje­
wództwie sięgają 20 000 ton.”

Czy do tych osób, które się 
w tysiące liczy, nie pasuje po­
wiedzenie „Dla mnie (dla nas) 
starczy”!? (3745)

HELENA KOSOWICZ 
Dolsk

przykro bardzo, ale fak- 
’ tu nie da się ukryć. Wie­

lu z nas żyje od dnia do dnia. 
Praca zawodowa, obiadek, ga­
zetka, ewentualnie dziennik te 
lewizyjny i spanko na boczku. 
Byle do jutra. — Cóż dzisiaj 
będę robił? W telewizji pro­
gram kiepski, za zimno na spa 
cer, a ściślej — wałęsanie się 
po mieście, zostało jedynie po­
spać — mawia mój sublokator,

Z przerażeniem piszę o tym. 
Brak celu, jakichkolwiek za­
interesowań, płytkość, stanie 
w miejscu. Teraźniejszość i 
przyszłość należą niewątpliwie 
do ludzt czynnych, tych, któ­
rzy „wysilają się”, coś robią, 
nawet źle, nie zrażając się nie­
powodzeniami i krytyką otoczę 
nia. Życia nie mierzy się la­
tami lecz jego intensywnością. 
Zastanówmy się nad złotą my 
ślą Goethego! (3782)

HANNA ZAKRZEWSKA 
Poznań

"poruszony w „Głosie” temat 
jest dość drażliwy, z wie­

lu powodów. „A po co mi — 
dla mnie starczy”, jest powie­
dzonkiem najczęściej ludzi nie 
w pełni zdrowych, którzy nie 
chcąc reklamować swych cho­
rób, tuszują swoje dolegliwoś­
ci. Podobnie bywa ze słabymi 
uczniami, którzy nie chcąc się 
przyznać, że czegoś nie mogą 
zrozumieć lub ciężko im nau­
ka przychodzi, mówią za star­
szymi „a po co mi to”. ,

Ale jest jeszcze druga strona 
medalu, a mianowicie kumo­
terstwo i klikozoość. Jeżeli 
człowiek zdrów i w pełni sił 
odmawia lepszych zarobków i 
wysiłku dla polepszenia dobro 
bytu, to temu człowiekowi naj 
częściej już pracę obrzydzono 
lub też obrzydło środowisko, 
w którym pracuje. Śmiem 
twierdzić, że w bardzo wielu 
przypadkach nie płaci się spra. 
wiedliwie według pracy wyko­
nywanej i według kwalifikacji, 
lecz według znajomości z dy­
rektorem, kierownikiem lub 
kadrowcem. (3780)

ZR. JAROSZ
Wronki

składająca sie zaledwie z 49
Przedstawiciele koncernu 

Scania poinformowali, że 
eksperyment z pierwszymi

osób!

jeśli 
elek-

min. masowa produkcja wiatraków 
ruszy w latach M-tych. (PAP)

^\o do kierowcy autobuso- 
•••C^wego (przykładowego Ko 
wolskiego), który nie zgodził 
się na „dodatkowe godziny 
pracy” to się nie dziwię jego 
odmowie, bowiem 8 godzin pra 
cować przy przewożeniu pasa­
żerów to odpowiedzialność za 
życie ludzkie, to praca ner- 
wgwa i nadliczbowe godziny

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie oubUkujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nas? adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-95S Poznań.
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„Złote Kolce-75“
dla I. Szewińskiej i W. Kozakiewicza

T^ekkoatletka wszechczasów Irena Szewińska, tegoroczna rekor- 
dzistka świata w biegu na 440 jardów — 51,3 oraz Władysław Koza­
kiewicz, rekordzista Europy w skoku o tyczce — 5,60 zostali zwy­
cięzcami challenge’u redakcji „Sportu” i Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki na rok 1975. Obydwoje otrzymali symboliczne „Złote kolce”.

Dwa tytuły 
wielkopolskich sztangistów

Dwa sukcesy odnieśli wielkopol 
scy sztangiści na Mistrzostwach 

Polski w podnoszeniu ciężarów, 
zorganizowanych w Warszawie w 
dniach od 14—16 bm. dla zawod­
ników do lat 23.

W wadze lekkiej reprezentant 
LKS Chrobry Gniezno — Bogdan 
Małowiński uzyskał w dwuboju 
277,5 kg, dzięki czemu wywalczył 
tytuł mistrza Polski i ustanowił 
nowy rekord naszego okręgu. W 
tej samej wadze wicemistrzostwo 
Polski zdobył sztangista LKS Przy 
sieka — Ireneusz Mikołajczyk. Pod 
niósł on w dwuboju 267.5 kg. W 
punktacji zespołowej nasz okręg, 
który był reprezentowany jedynie 
przez, tych dwóch zawodników 
(inni nie uzyskali wyników upraw 
niających do startu w mistrzo­
stwach) zajął 8 miejsce z 16 punk 
tami. (y)

W challengeuPZKol.

Sibilski - czwarty 
Szymański - szósty

Pisaliśmy niedawno o challen- 
gc’u Sekcji Kolarstwa WFS w 
Poznaniu. W tej klasyfikacji 
wśród juniorów — szosowców pier 
wszy był Zbigniew Szymański 
(Lech Poznań).

Lechita — jak podaje „Trybuna 
Ludu” — w challenge’u PZKol zo­
stał sklasyfikowany na VI pozy­
cji (z 163 punktami). Pierwszy jest 
srebrny medalista MS juniorów w 
wyścigu drużynowym Witold Mo- 
kiejewski (Dolmel Wrocław) — 
342 pkt. Zbigniew Pięta (Stomil 
Poznań) również srebrny medali­
sta w tej samej konkurencji zaj­
muje X pozycję (135 pkt.).

W ogólnopolskim challenge’u ju- 
niorów-torowców zwyciężył Krzy­
sztof Frania (Społem Łódź) — 257 
pkt, a IV miejsce zajął Leszek Si­
bilski (Victoria Jarocin) — 217 pkt. 
Dodajmy, że zawodnik ten jako 
jedyny junior wszedł w skład ka­
dry (narodowej koiar^y-fdrowęóW; 
W grupie tej jest tylko czterech 
sprinterów: Andrzej Bek, Bene­
dykt Kocot, Janusz Kotliński i 
właśnie L. Sibilski.

Spośród wielkopolskich szosow­
ców szkoleniem centralnym zo­
stali objęci — seniorzy: Janusz 
Kowalski (LKS Wielkopolska), 
młodzieżowcy: Grzegorz Ryżak 
(Lech), juniorzy: Zbigniew Szy­
mański, Grzegorz Kotlarczyk, Ta­
deusz Krawczyk (wszyscy z Le­
cha), Krzysztof Mazur, Robert Ró- 
żak (obaj Stomil), Wojciech Ro- 
wicki i Jan Wolniak (Włókniarz 
Kalisz), (y)

robota 22 bm. będzie dniem ostatniej 
—szansy na awans do dalszych rozgry­
wek piłkarskich mistrzostw Europy dla 
zespołów Polski i... Holandii. Nie ma w 
tym stwierdzeniu pomyłki, choć — zda­
niem fachowców — tylko cud może spra­
wić, że reprezentacja białoczerwonych 
zdystansuje Holendrów. Stałoby się tak 
wówczas, jeśli Włosi pokonaliby różnicą 
czterech bramek (lub większą) drużynę 
z kraju tulipanów. Na razie możemy so­
bie jeszcze na ten temat „pogdybać”, w 
sobotę kilkanaście minut po godz. 16 
wszelkie wątpliwości zostaną rozwikłane. 
Również i ta, o którą zapytuję w tytule. 
Pytania nie wymyśliłem. Red. Jan Ci­
szewski — telewizyjny komentator pił­
karski — zobowiązał się do publicznego 
odśpiewania arii z „Aidy” na cześć Wło­
chów, jeżeli rozgromią Holendrów w 
Rzymie. Uczynił to 26 października, a 
więc w dniu w którym Polska zremiso­
wała w Warszawie z Italią. Podobno u- 
czynni rodacy przysłali już J. Ciszew­
skiemu nuty z partią Radamesa, pięknym 
fragmentem opery Giuseppe Verdiego...

Sprawa awansu Polaków do ćwierćfi­
nału ME urosła do rangi szczególnego 
rodzaju testu: przejdą dalej, a więc są 
dobrzy; odpadną — są słabi, coraz gorsi, 
przechodzą kryzys. Test, na którego wy­
nik piłkarze Kazimierza Górskiego nie 
mają już dzisiaj żadnego wpływu, ma 
więc znaczenie wyłącznie symboliczne. 
Tylko bowiem ludzie zacietrzewiający się 
z byle okazji, twierdzić będą, że rok 1975 
był dla polskiego roku nieudany. Nie 
zrealizowany zostanie — prawdopodob­
nie — główny cel, ale czy sezon, w któ­
rym reprezentacja przegrała tylko jeden 
mecz (0:3 z Holandią) można ocenić jako 
zły?

Czy Jan Ciszewski
zaśpiewa arię z „Aidy"?

"fiardziej niż suche wyniki niepokoją 
mnie pewne fakty z ostatnich tygod­

ni.. Nie dotyczą one tylko piłkarstwa. 
Chodzi o szeroko rozumianą dyscyplinę,

a więc podporządkowanie się różnym re­
gułom obowiązującym, przyjętym w ży­
ciu społecznym. Także w sporcie. Jeśli 
nie zmieniono zasady, że na boisku pod­
czas spotkania o przebiegu gry decyduje 
sędzia, nie wolno w tym czasie i miej­
scu kwestionować jego rozstrzygnięć. Wy­
znaczenie terminu zjazdu kadrowiczów 
na zgrupowanie (piłkarskie czy bokser­
skie) obowiązuje wszystkich na nie 
powołanych. Tymczasem ostatnio przy­
najmniej dwa przykłady stanowią syg­
nały ostrzegawcze. Zgrupowanie kadry 
bokserów przed meczami z NRD, na któ­
re stawiło się około 60 proc, z wyzna­
czonych zawodników oraz zgrupowanie 
kadry reprezentacji młodzieżowej w pił­
ce nożnej przed decydującym o awansie 
do finału ME w tej kategorii wiekowej 
spotkaniem z Bułgarią (odbędzie się dzi­
siaj), gdzie — procentowo — frekwencja 
była podobna.

Już wydawało się, że kluby, aczkolwiek 
niechętnie, akceptowały priorytet repre­
zentacji. Przykłady z ostatnich tygodni 
świadczą o czymś przeciwnym. Są też 
efekty takich postaw. Bokserom — ge­
neralnie biorąc — nie powiodło się w 
NRD. Nie życzę źle naszym młodym pił­
karzom, ale bardzo trudno będzie im wy­
walczyć remis wystarczający do awansu 
na gorącym terenie bułgarskim.

Szeroko rozumiana dyscyplina w spor­
cie dotyczy realizacji założeń taktycz­
nych podczas gry, postawy poza bois­
kiem, przestrzegania określonych naka­
zów (i rozsądku) w trakcie zgrupowań. 
Cóż pomoże trener-wychowawca o kry­
ształowym charakterze, jeżeli zawodnik 
będzie się starał go „kiwać” na każdym 
kroku. Im wyższy szczebel wyczynu, tym

bardziej taka postawa szkodzi współpar­
tnerom z zespołu i w konsekwencji sa­
memu sportowcowi.

(J jeszcze jedna sprawa. Słabsze rezuł- 
taty reprezentacji i drużyn klubo­

wych w piłce nożnej jesienią br. tłuma­
czy się przemęczeniem. Istotnie z każdym 
rokiem piłkarze rozgrywają więcej spot­
kań różnego rodzaju. A że polski futbol 
jest ceniony, więc każdy stara się z na­
mi wygrać, nie zawsze przy pomocy spor­
towych metod. Stąd przybywa kontuzji, 
drobniejszych urazów itp. A przecież nie 
jest tajemnicą, że sprawy odnowy po 
kontuzjach nie wyglądają jeszcze u nas 
tak, jak powinny.

Wszystko to prawda, ale i w innych 
krajach sytuacja jest podobna. Tam tak­
że zawodnicy są zmęczeni, im również 
zdarzają się kontuzje. Ale oni zazdrosz­
czą nam dzisiaj sukcesów i będą czynili 
wszystko, aby zepchnąć Polaków z czo­
łowych pozycji. Takie jest zresztą prawo 
sportowej walki. Wygrywa ten, kto oka- 
że się twardszy, kto potrafi się lepiej 
zmobilizować i przygotować do najważ­
niejszych sprawdzianów. Zwycięstwo o- 
siągną ci, którzy mogą i chcą walczyć, dla 
których koszulka reprezentanta z godłem 
narodowym znaczy w sporcie najwięcej.

A czy Jan Ciszewski zaśpiewa 22 li­
stopada arię z „Aidy” na placu Konsty­
tucji w Warszawie? Szczerze życzę mu 
tego występu, choć jednak wątpię, czy 
dane mu będzie zaprezentowanie możli­
wości wokalnych.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

A oto dziesiątka najlepszych 
lekkoatletów: 1, Kozakiewicz (Bał­
tyk Gdynia) 246 pkt.; 2. Cybulski 
(Śląsk Wrocław) 233; 3. Malinowski 
(Olimpia Grudziądz) 190,5; 4. wszo- 
ła (AZS Warszawa) 172; 5. Buciar- 
ski (Legia Warszawa) 141,5; 6. 
Ornoch (Flota Gdynia) 133; 7. He- 
welt (Bałtyk Gdynia) 109; 8. Sko­
wronek (AZS Śląsk Katowice) 103; 
9. M. Wodzyński (Górnik Zabrze) 
100,5; 10. Katus (Gwardia Warsza­
wa) 97,5. Szesnaste miejsce na tej 
liście zajął jedyny reprezentant 
Wielkopolski wśród trzydziestki 
najlepszych lekkoatletów Polski —

Wyścig trzech redakcji 
po raz dwudziesty dziewiąty

12. V — IV etap Bańska Bystrzy 
Ca — Poprad (141 km);

Ustalono już większość szczegó­
łów dotyczących przyszłorocznego 
XXIX Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu”, „Neues Deutschland” i 
„Rudeho Pr»va”. Dzisiaj publi­
kujemy mapkę trasy WP-76. A oto 
opis kolejnych faz tej imprezy:

8. V — prolog w Pradze (jazda 
indywidualna na czas pod górę na 
trasie długości 7 km);

9. V — I etap Praga — Pardubi­
ce (143 km);

10. V — II etap Litomyśl — Gott 
wałdowo (165 km);

11. V — III etap Wizowice — 
Bańska Bystrzyca (170 km);

plotkarz Jan Pusty z Orkanu Poz­
nań.

Kolejność wśród lekkoatletek 
jest następująca: 1. Szewińska 
(Polonia Warszawa) 307,5 pkt.; 2. 
Rabsztyn (Gwardia Warszawa) 
274,5; 3. Ludwichowska (Gwardia 
Olsztyn) 151,5; 4. Katolik (Wisła 
Kraków) 123,5; 5. Piecyk (Gwardia 
Olsztyn) 105,5; 6. Rosani (Gwardia 
Warszawa) 103; 7. Zwolińska
(Gwardia Warszawa) 101,5; 8. T. 
Nowak (Gwardia Warszawa) 74; 9. 
Chewińska (Gwardia Warszawa) 
70; 10. Nowakowska (Warszawian­
ka) 61. Dwie wielkopolskie zawod­
niczki: Barbara Bakulinowa — 54 
pkt. i Genowefa Nowaczykówna 
— 35 pkt. obydwie z Orkanu zaję­
ły odpowiednio miejsca piętnaste 
i dwudzieste drugie, (ad)

13. V — dzień odpoczynku;
14. V — V etap Tatrzańska Łom­

nica — Kraków (152 km);
15. V — VI etap Kraków — Kieł 

ce (118 km);
16. V — VII etap — jazda* indy­

widualna na czas w Warszawie 
(10 km);

17. V — VIII etap Płońsk — To 
ruń (152 km);
18. V — IX etap Toruń — Poznań 
(150 km);

MUZYKA

x dalekopisem
W dziewiątym spotkaniu, amery­

kańskiego tournee koszykarze 
ZSRR przegrali z reprezentacją 
Uniwersytetu Maryland 96:100 
(45:46, 88:88). Drużyna Maryland 
odniosła zwycięstwo dopiero po 
dogrywce. Najwięcej punktów — 
36, dla reprezentacji ZSRR zdobył 
Siergiej Biełow.

Do końca tournee koszykarze 
ZSRR rozegrają jeszcze 5 spotkań.

W piątym dniu międzynarodo­
wego turnieju piłkarskiego junio­
rów w Monaco, rozegrano dwa 
kolejne spotkania. W pierwszym 
meczu reprezentacja Włoch poko­
nała Rumunię 2:1 (1:0). W grupie 
tej prowadzi Francja — 4 pkt. (2 
mecze) przed Włochami — 4 pkt. 
(2 mecze), Finlandią — 1 pkt. (2 
mecze) i Rumunią — 1 pkt. (3 me 
cze).

W drugim spotkaniu Belgia zre­
misowała z Hiszpanią 1:1 (1:0). W 
tabeli prowadzi Hiszpania — 4 
pkt. (3 mecze) wyprzedzając Ju­
gosławię — 3 pkt. (2 mecze), Bel­
gię — 2 pkt. (3 mecze) oraz Pol­
skę — 1 pkt. (2 mecze).

19. v — dzień odpoczynku;
20. V — X etap Poznań (Pniewy) 

— Frankfurt nad Odrą (138 km);
21. V — XI etap Frankfurt — 

Forst (112 km);
21. V — XI etap — jazda indywi 

dualna na czas Forst — Cottbus 
(30 km);

22. V — XII etap Cottbus — 
Lipsk (170 km);

23. V — XIII etap I.ipsk — Mag­
deburg (164 km);

24. V — XIV etap Magdeburg — 
Berlin (170 km).

Z dwóch estrad
koncertowych

Piątkowy koncert symfonicz­
ny (14 XI) w auli UAM po­
prowadził II dyrygent Fil­

harmonii Poznańskiej Wojciech 
Rajski. Z występu na występ z 
przyjemnością spostrzegam sta­
ły rozwój tego młodego artysty. 
Potrafi on już trafnie uformować 
brzmienie orkiestry, wyznaczyć 
odpowiednie proporcje brzmie­
niowe poszczególnych grup in­
strumentalnych. Coraz bardziej 
precyzyjna staje się jego techni­
ka, choć zdarza się mu zbyt sze­
roki gest w miejscach wymaga­
jących maksymalnego skonden­
sowania ruchów. Najbardziej 
wszakże cieszy ciągle pogłębia­
jąca się wyrazowość Rajskiego, 
znamionująca muzyka wrażliwe­
go na zaklęte w partyturze emo­
cjonalne treści.

Ciekawy był program koncer­
tu. Rozpoczął się on wykona­
niem „Sentencji” na alt i orkie­
strę Ryszarda Gardo. Był to 
skromny hołd złożony przez Fil­
harmonię i odtwórców dzieła, 
pamięci zmarłego przedwcześnie, 
6 listopada 1974 roku, poznań­
skiego kompozytora. Wokalną 
partię utworu, będącą w więk­
szości wokalizą (śpiewem bez 
słów), wykonała Aleksandra Imał 
ska. Jej wspaniały wielobarwny 
głos, znany nam głównie z ope­
rowej sceny, przepoił „Senten­
cje” przejmującą ekspresją. Na­
leży żałować, iż tak wszechstron­
na, wybitna wokalistka trzyma się 
— przynajmniej w Poznaniu — 
z dala od koncertowej estrady.

Po „Sentencjach” usłyszeliś­
my Koncert skrzypcowy D-dur 
(KV218) Mozarta. Solistą był mło­
dy, dobrze zapowiadający się te­
goroczny absolwent poznańskiej 
PWSM, Henryk Tritt, który wy­
stąpił w miejsce przewidzianego

Z KSIĄŻKAMI
Zbigniew Kwiatkowski — „Hi­

storia Petita jamnika zwykłego ale 
i niezwykłego”, wyd. II, Wyd. Li­
terackie, s. 115, zł 13.

Zofia Kwiecińska — „Weekend”. 
Wyd. Lubelskie, s. 166, zł 15.

Kornel Makuszyński — „Perły i 
wieprze”, wyd. III Wyd. Literac­
kie, s. 166, zł 18.

Janusz Wojciech Rosiński — 
„Atrydzi”. Wyd. Morskie, s. 115, 
zł 15.

Adam Majewski — „Wojenne 
opowieści porucznika Szemrają”. 
Wyd. Lubelskie, s. 363+iiustr. zł 95.

Kazimierz Dąbrowski — „Trud 
istnienia”. Biblioteka „Omegi” 
Wiedza Powsz., s. 195, zł 15.

John Napier — „Prapoczątki 
człowieka”. Biblioteka „Proble­
mów”. PWN, s. 327, zł 32.

Vera Graaf — „Homo Futurus. 
Analiza współczesnej science fic- 
tion”. Biblioteka Krytyki Współ­
czesnej. PWN, s. 219, zł 30.

Józef Rembowski — „Metoda 
projekcyjna w psychologii dzieci 
i młodzieży. Zarys technik badaw 
czych”. PWN, s. 366, zł 30.

L.E. Franks — „Teoria sygna­
łów”. PWN, s. 401, zł 70.

Irena Gucewicz-Sawicka — „Ele 
menty topologii w nauczaniu na 
poziomie średnim”. WSiP, s. 102, 
zł 11.

Janusz Onyszkiewicz — „Wiado­
mości z teorii zbiorów. Zajęcia 
fakultatywne w grupie matema­
tyczno-fizycznej”. wyd. II. WSiP 
s. 78, zł 8.

Wacław Brzeziński — „Ochrona 
prawna naturalnego środowiska 
człowieka”, wyd. II. PWN, s. 361 
zł 42.

Stanisław Żółkiewski — „Prawo 
dla petenta”. KIW, s. 112, zł 10.

Paradoksy XX wieka

Perfekcja
V e Włoszech, gdzie niedaw- 

no lekceważono' „turys­
tyczną stonkę”, dzisiaj dbałość 
o wygodę zagranicznych gości 
doprowadzono do najwyższej 
perfekcji. Cudzoziemcy tłoczą 
się w hallach hotelowych 
przed ogromnymi tablicami 
„Extra-Service”, które darmo 
udostępniają im zasób bezcen­
nych informacji: które muzea 
i obiekty zabytkowe są za­
mknięte dla zwiedzających z 
powodu trudności finansowych, 
jakie sklepy urządzają tanią 
wyprzedaż towarów w związ­
ku z bankructwem, kiedy i 
gdzie strajkują pracownicy sta 
cji benzynowych, poczty, ban 
ków, urzędów celnych, handlu, 
biur podróży, linii lotniczych 
— etc. Turyści z tzw. zachod­
niego świata czytają — i czu- 
ją się jak u siebie w domu. 
Niektórych tylko drażni fakt, 
że — sądząc z rubryk termina 
rza — te estetyczne, trwałe, se 
ryjnej produkcji tablice są ob­
liczone na dwuletni okres 
użytkowania. (PAI) 

na ten wieczór Minczo Mincz©- 
wa. Bułgarski skrzypek miał wy­
konać Koncert e-moll Mendels­
sohna, ale odwołał swój przyjazd 
do Poznania. Niejeden już mło­
dy artysta uzyskał dobry start 
estradowy dzięki takim nagłym 
zastępstwom. Być może, iż rów­
nież naszemu skrzypkowi ten 
przypadek stworzy dobrą szansę.

Imprezę zakończyła Symfonia 
„Malarz Mateusz” Paula Hinde- 
mitha. Kompozycja ta wywodzi 
się z napisanej przez niego w 
roku 1934 opery pod tym samym 
tytułem, z której Hindemith ufor­
mował ten właśnie trzyczęściowy 
cykl symfoniczny. Utwór stanowi 
odbicie skrystalizowanego już 
stosunku niemieckiego twórcy 
do nowoczesnego budowania 
dźwiękowych struktur, co sam 
nazywa „odkryciem tajemnego 
porządku dźwięków”. Istotnie, 
Symfonia nosi piętno jednorod­
nego stylu i wywiera nadal głę­
bokie wrażenie, w czym niema­
łą rolę odegrało bardzo dobre 
wykonanie dzieła przez orkie­
strę Filharmonii Poznańskiej 
pod dyrekcją Wojciecha Rajskie­
go.

W dwa dni później, w niedzie 
lę odbył się w aułi PWSM uro­
czysty koncert kameralny inau­
gurujący Ogólnopolski Konkurs 
Altowiolistów im. Jana Rakow- 
skiegoj Grał znany z wysokiego 
poziomu artystycznego zespół 
Collegium Musicorum Posnanien 
sium. Swą wysoką klasę potwier 
dził odtworzeniem Koncertu poi 
skiego Georga Philippa Teleman 
na, Koncertu altówkowego Jo- 
hanna Christiana Bacha, Koncer 
tu „Veni Sancte Spiritus” Stani­
sława Sylwestra Szarzyńskiego i 
Koncertu skrzypcowego E-dur 
Jana Sebastiana Bacha. Solista­
mi byli: pierwsza skrzypaczka ze 
społu — Jadwiga Kaliszewska, 
wokalistka — Jadwiga Gałęska 
(w Koncercie Szarzyńskiego) o- 
raz koryfeusz polskich altowioli­
stów — Stefan Kamasa, który bę 
dzie przewodniczył konkursowe 
mu jury.

Konkursowe zmagania, do kfó 
rych stanęło 16 młodych altowio 
listów z Gdańska, Katowic, Ło­
dzi, Opola, Poznania, Warszawy 
i Wrocławia, trwać będą od 17 
do 21 listopada (w auli w Państwo 
wej Wyższej Szkole Muzycznej), 
zaś w sobotę 22 XI tę wielce po 
żyteczną imprezę zakończy uro­
czystość wręczenia nagród i kon 
cert laureatów.

ANDRZEJ SATURNA

O Żeromskim 
jego współcześni

Dokończenie ze str. 3 
zdobyło wydane w 1925 roku 
„Przedwiośnie”. Żadna z ogło 
szonych wówczas powieści nie 
wywołała takiego wzburzenia, 
a imię jej bohatera, Cezarego 
Baryki stało się symbolem 
ideologii młodego postępowe­
go pokolenia. Zarzucano po­
wieści „deprawację politycz­
ną”, nazywano ją „grzechem 
przeciwko naturze narodowe­
go i społecznego życia”, wo­
łano, że „nie szklanego, lecz 
realnego programu” potrzeba 
krajowi.

Żeromski, z wrodzoną sobie 
pasją powiedział w powieści 
tej całą prawdę wskrzeszonej 
Polski, podkreślając rozdźwięk 
między wymarzonym ideałem 
narodowym, a jego realizacją. 
Tego wielu nie mogło mu da 
rować. Bronił się pisząc: „Chcia 
łem uderzyć w sumienie pol­
skie... Wezwać do stworzenia 
wielkich idei, które by dały 
ziemię i dom bezrolnym i bez 
domnym”.

„Dokument epoki... Splot 
skomplikowanych pytań bez 
odpowiedzi. Oskarżenia włas­
nego społeczeństwa... Zapa­
trzył się w tłum jak w bo­
żyszcze...” — urągano autoro­
wi „Przedwiośnia”. „Nowy bo 
dziec idący na pomoc tj*m, 
którzy walczą w? imię nieprze 
starzałych zasad prawa i spra­
wiedliwości...”. W obronie 
„Przedwiośnia” wystąpiła wraz 
z innymi młodzież Uniwersy­
tetu Warszawskiego, wołając: 
„Wyrażona w powieści myśl 
Żeromskiego spotyka się z naj 
wyższym uznaniem w sercach 
całego społeczeństwa, poczu­
wającego się do odpowiedzial­
ności za obecne i przyszłe dzie 
je naszego państwa i narodu”.

Wybrał i opracował:
CZESŁAW R. MIŃSKI6 STRONA
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Opracowywanie zasad pokojowych operacji ONZ

Nieustępliwe stanowisko państw NATO 
uniemożliwia osiągnięcie dalszego postępu

W ramach 30 sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ kontynuuje 
prace Specjalny Komitet do spraw Pokojowych Operacji 
^^Z. Zadaniem komitetu jest opracowanie zasad działalno- 
ci ONZ w tym zakresie. Spośród 16 punktów projektu za­
sad prowadzenia operacji pokojowych rozstrzygnięto dotych­
czas 14.

Światła odblaskowe 
na tornistry

Załoga Kujawskiej Wytwór 
ni Chemicznej w Inowrocła­
wiu wyprodukowała pierwszą 
partię znaczków odblasko­
wych, przeznaczonych dla dzie 
ci. Przyczepione np. do torni­
strów sygnalizują one kierów 
com o podążających do szko­
ły uczniach, przypominają o 
konieczności ostrożnej jazdy.

Znaczki odblaskowe z Ino­
wrocławia są bardzo silne. W 
świetle reflektora samochodo­
wego widoczne są o zmroku 
na odległość około 120 metrów. 
Jeszcze w tym miesiącu ino­
wrocławska wytwórnia wypro 
dukuje ponad 10 000 tego ro­
dzaju znaczków. (PAP)

Powodzie
we Włoszech

Wskutek ulewnych deszczów, ja 
kie od soboty padają we Włoszech, 
na północ i na południe od stolicy 
kraju wystąpiły z brzegów rzeki, 
m. in. Tybr i Liri. Około 80 km na 
północ od Rzymu Tybr zalał mia­
sto Orte i pobliskie wsie wyrządza 
jąc znaczne szkody. W wielu miej 
scach poziom wody w tej rzece 
przekroczył stan alarmowy. Wystą 
piły znaczne zakłócenia w ruchu 
drogowym oraz w komunikacji lot 
niczej.

Wczoraj w Wenecji poziom wody 
w kanałach przekroczył o ponad 
20 cm stan normalny, wskutek cze 
go prawie połowa historycznego 
centrum miasta została zalana. Mi 
mo wcześniejszego zaalarmowania 
mieszkańców przez syreny, wiele 
osób zostało zaskoczonych przez 
przybór wody i musiało skorzystać 
z pomocy, aby móc się przedostać 
na stały ląd. (PAP)

Państwa NATO zajmują nie 
ustępliwe stanowisko wobec 
dwóch pozostałych punktów 
dotyczących zakończenia ope- 
cji pokojowych oraz związa­
nych z nimi przedsięwzięć 
pomocniczych. Stanowisko 
państw zachodnich uniemożli­
wia osiągnięcie dalszego postę 
pu w pracach komitetu.

Zabierając głos w dyskusji 
przedstawiciel Polski Bogdan 
Zejmo podkreślił znaczenie ja­
kie Polska przywiązuje do spra 
wy utrzymania pokoju na świe 
cie oraz do realizacji koncepcji 
zbiorowego bezpieczeństwa, zgo 
dnite z Kartą NZ. Mówca przy­
pomniał udział Polski w prak­
tycznych wysiłkach, zmierza­
jących do rozwiązania konflik­
tu koreańskiego, w Kambodży, 
Laosie i Wietnamie oraz na 
Bliskim Wschodzie.

Dotychczas w siłach ONZ na 
Bliskim Wschodzie pełniło służ 
bę blisko pięć tysięcy polskich 
żołnierzy i oficerów — oświad 
czył. Reprezentant PRL zwró­
cił uwagę, że mimo pozytyw­
nej oceny przez wszystkie pań 
stwa członkowskie działalnoś­
ci sił pokojowych ONZ na Bli 
skim Wschodzie, kraje NATO 
utrudniają opracowanie zasad 
prowadzenia przez ONZ ope­
racji pokojowych. Przedstawi­
ciel Polski — podobnie jak 
większość delegatów innych

Nowa wytwórnia 
„Pepsi-Coli“

Wczoraj otwarto w Łodzi 
nową wytwórnię „Pepsi-Coli”. 
Przewidziany w planie 14-mie 
sięczny cykl budowy skrócono 
do dziewięciu miesięcy.

Podjęcie produkcji już w 
czasie trwania prac budowla­
no-montażowych pozwoliło na 
osiągnięcie już w chwili ot­
warcia wytwórni jej pełnych 
zdolności produkcyjnych.

PAP

państw, wskazując na pozy­
tywną działalność sił pokojo­
wych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie, opowiedział się za konty­
nuacją prac nad opracowaniem 
teoretycznych zasad prowadze­
nia operacji pokojowych. (PAP)

Pełny tekst 
dokumentu KBWE 
wydano w Szwecji

Rząd szwedzki wydał w for­
mie książkowej pełny tekst do 
kumentu końcowego Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, podpisany w 
Helsinkach. Tzw. „błękitna 
księga” zawiera również inne 
dokumenty, związane z u- 
czestnictwem Szwecji w pra­
cach konferencji.

Jak stwierdził szwedzki mi­
nister spraw zagranicznych, 
Sven Andersson, „błękitna księ 
ga” będzie rozesłana w najbliż 
szych dniach do uniwersyte­
tów, szkół i bibliotek. Będzie 
ona również pomocna w dysku 
sjach na temat odprężenia i 
współpracy, jakie zostaną zor­
ganizowane w popularnych w 
Szwecji kółkach samokształcę 
niowych. (PAP)

Burza polityczna 
w San Marino

Rząd koalicyjny najstarszej i 
najmniejszej republiki świata — 
San Marino przeżywa głęboki kry 
zys. Ulice górskiego mini-państwa 
o powierzchni 61 km kwadrato­
wych pokrywają się różnokoloro­
wymi kartkami zawierającymi ko 
munikaty rywalizujących partii na 
temat komplikującej się sytuacji 
politycznej. W ostatnich dniach z 
10-osobowego gabinetu ustąpiło ze 
stanowisk ministerialnych 3 socja 
listów, zarzucając swym pozosta­
łym 7 kolegom, z Partii Chrzęści- 
jańsko-Demokratycznej bierność, 
zobojętnienie i odmowę Współpra 
cy. Ugrupowanie Chrześcijańsko- 
Demokratyczne, po wielogodzin­
nej debacie, odrzuciło te zarzuty.

Punkt kulminacyjny kryzysu na 
stąpi dzisiaj, gdy zbierze się na po 
siedzenie Wielka Rada Generalna 
parlamentu składająca się z 60 po 
słów w sprawie przyjęcia rezygna 
cji socjalistów. Dla Partii Chrzęści 
jańsko-Demokratycznej oznaczało 
by to konieczność znalezienia no­
wych partnerów dla sprawowania 
władzy nad republiką liczącą 
19 621 mieszkańców. (PAP)

JEŚLI POSIADASZ
ZAGRANICZNE WALUTY WYMIENIALNE 
OTWÓRZ

OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY
W BANKU PKO SA
@ RACHUNKI PROWADZONE SĄ W WALUCIE WPŁATY LUB,

na Życzenie klienta,w innej walucie wymienialnej.
O ODSETKI: 3 — 5 PROC. ROCZNIE.
® SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWANIA WKŁADEM W KRA­

JU I NA ZAGRANICĘ!
@ PEŁNA DYSKRECJA ZAPEWNIONA.
@ ZWROT WKŁADU — NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA.
OPROCENTOWANE RACHUNKI WALUTOWE
OTWIERA I PROWADZI

ODDZIAŁ BANKU PKO SA
Świerczewskiego 12
60-810 POZNAŃ.

TAM MOŻNA ZASIĘGNĄĆ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI.
2466-K2

Praca © Nauka
Młode małżeństwo, przyj 
mie dozorstwo z mieszka 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30143g

Kupię pianino w bardzo 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29822®.

Sprzedam tanio minikal- 
kulator wielodziałaniowy, 
aparat słuchowy tel. 
67-23-35. 30561g

Przyjmę do zespołu — 
piosenkarza, pianistę lub 
organistę (własna apara­
tura). Poznań, ul. Sikor­
skiego 3/4 m. 21. 30123g
Mężczyznę do pracy w 
gospodarstwie rolnym, na 
stałe przyjmę. Wynagro­
dzenie bardzo dobre. Zyg 
munt Urban, 64-142 Wilko 
wice, woj. leszczyńskie

1434p
Pani do rocznej dziew­
czynki, potrzebna. Warun 
ki bardzo dobre. Dziewiń-

Obraz — portret kobiety, 
mężczyzny lub inny 1— ku 
pię. Tel. 20-02-24 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30231g.
Skrzypce dobre — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30435g.

Kołnierz i czapkę z bia-
lego lisa sprzedam.
Grunwaldzka 09 m. 8.

1445p

ska 23. 28220g
Do szycia krawatów po­
trzebne wykwalifikowane 
i bieliźniarka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3O221.g.
Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30239g.
Potrzebna pomoc do dzie 
cka na okres 4 miesięcy. 
Tel. 67-11-15, po godz. 16. 

30242®
Przyjmę prace kreślarskie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30263g.
Dziewiarkę na maszynę 
saneczkową, na stałe za­
trudnię. Luboń, ul. Kiliń­
skiego 35, dojazd autobu-
sem nr 53 i 79. 303(59g

Kupno © Sprzedaż

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-24-99 po 16. 2979 Ig

Kupię fortepian. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30422®.
Kupię dobre nożyce kra­
wieckie. Tel. 526-73. 3O3COg
Pierścionek złoty nowy — 
sprzedam. Tel. 625-67.

30287g

Sprzedam sypialnię kom­
binowaną, zamykanymi 
szafkowymi łóżkami (do 
małego metrażu). Telefon 
32-05-87, godz. 18—20.

3021 Sg

Sprzedam ogiera 6-letnie 
go z licencją. Zbąszyń, 17

Sprzedam młocarnię MC 
10, w dobrym stanie i no­
wą prasę PS 1A. Jan Le­
mański, Biezdrowo, 64-512 
Wartosław, stacja kolejo 
wa Wronki, woj. pilskie. 

I446p

Sprzedam motor MZ ES 
250. Marian Ocnowiak — 
Kleszczewo, woj. poznań-
skie. 1437p

Okazyjnie sprzedam za­
graniczne długie, sztuczne 
futerko. Poznań - Podola- 
ny, Kartuzka 16. 30447g

Stycznia 58. 3O23Og
Szafę kombinowaną (wy­
soki połysk) — sprzedam.
Tel. 67-22-00. 3O238g
Spriedam, wózek głęboki 
beżowy. Bałtycka 54 m. 4. 

30248g

Sprzedam nutrie z powo­
du wywłaszczenia. Poznań
Górecka 106. 30299g

Okazyjnie sprzedam sza­
fę garderobiankę trzy- 
drzwiówą — stan idealny. 
Jugosłowiańska 47 . 30262g

Po sześciotygodniowej pra­
cy wielka komisja śled­
cza w Chicago zakończy­

ła przesłuchiwanie świadków 
w sprawie łamania prawa 
przez policję w roku 1968 i w 
latach następnych. Komisja 
stwierdziła w raporcie, że sek­
cja wywiadowcza policji chi­
cagowskiej dokonywała
sprzecznych z prawem podsłu 
Chów przy użyciu sprzętu elek 
tronicznego, dokonywała wła­
mań do biur organizacji po­
stępowych lub opozycyjnych 
wobec partii rządzącej oraz 
podsycała akty gwałtu łącznie 
z wypadkiem, w którym tajny 
agent policji zachęcał demon­
strantów do strzelania do u- 
mundurowanych policjantów.

Działanie komisji śledczej, 
której przewodniczył prokura­
tor stanowy Bernard Carey, 
podjęte zostało w wyniku 
skarg organizacji obrony praw 
obywatelskich w Chicago, któ 
re po skandalu Watergate 
domagały się od władz wyjaś 
nienia spraw związanych ze 
słynnymi aktami gwałtu, do­
konywanymi przez policję w 
Chicago na mieszkańcach w 
okresie od 1968 roku.

W okresie tym, jak wiado­
mo, przez całe Stany Zjedno­
czone przetoczyła się wielka 
fala demonstracji antyrządo­
wych i pokojowych, skierowa­
nych przeciwko amerykańskiej 
interwencji w Wietnamie. 
Zajścia miały szczególnie burz 
liwy, a niekiedy również krwa 
wy przebieg w Chicago, gdzie 
w sierpniu 1968 r. w czasie od 
bywającej się tu konwencji 
Partii Demokratycznej doszło 
do gwałtownych, pełnych ofiar 
starć wojska i oolicji z de­
monstrantami, których liczbę 
ocenia się dziś na 19 000— 
15 000. Mimo represji policyj-

Chicagowska Watergate
Korespondencja z USA

nych i procesów demonstracje 
powtarzały się w latach na­
stępnych i przybierały równie 
gwałtowne formy.

Okazało się dzisiaj — raport 
chicagowskiej komisji śledczej 
stwierdza to wyraźnie — że wpływ 
na przebieg i nasilenie zajść mia 
ła również chicagowska policja, 
która ulokowała swych agentów 
w niektórych organizacjach rady­
kalnych. Policja znała dokładnie 
szczegóły demonstracji przygoto­
wywanych np. w październiku 
1969 r. przez grupę o nazwie 
„Waetherman”, będącą częścią 
składową organizacji „Studenci — 
o społeczeństwo demokratyczne”. 
Policja wiedziała, przeciwko ja­
kim ońiektom w śródmieściu i 
północnej części miasta będą skie 
rowane akty gwałtu, nie uczyniła 
jednak niczego, dla ochrony włas 
naści prywatnej i publicznej od 
zniszczenia. O szczegółach plano­
wanych zajść policja wiedziała ty 
dzień wcześniej i mogła zapobiec 
bardzo poważnym szkodom mate­
rialnym wyrządzonym przez de­
monstrantów, nie podjęła jednak 
w tym kierunku żadnej legalnej 
akcji. Policja była również po­
informowana o gromadzeniu bro­
ni przez członków grupy „Wae |- 
therman”.

W jednym wypadku — 
stwierdza raport — tajny agent 
policji został przewodniczącym 
jednej z takich organizacji i 
nakłaniał jej członków do strze 
lania do umundurowanych po­
licjantów, a nawet pouczał ich, 
jak i gdzie należy rozmieścić 
strzelców wyborowych, by tra­
fić jak największą ilość poli­
cjantów.

Mundurowi funkcjonariusze 
policji stwierdzili przed komi­
sją śledczą, że policja dokony­
wała równięż v^mań do loka­
li organizacji społecznych w 
celą uzyskania informacji o

nich, a następnie w celu ich 
rozbicia. Policja włamała się 
do lokalu dr. Benjamina Spoc- 
ka, kandydata na prezydenta 
i zniszczyła wszystkie dokumen 
ty, uniemożliwiając mu w ten 
sposób prowadzenie kampanii 
wyborczej.

Raport stwierdza dalej, że poli­
cja aktywnie współdziałała ze skraj 
nie prawicowym „legionem spra­
wiedliwości”, który dla realizacji 
swoich celów szeroko stosował 
gwałt i przemoc. Świadkowie Ste­
wart, Zeidmann i Sedlacko zezna­
li przed komisją, że będąc człon­
kami „Legionu” na zlecenie jego 
założyciela Thomasa Suttona, w 
1970 roku w czasie występu w Chi­
cago radzieckiego baletu Moisje- 
jewa rzucili na przepełnioną wi­
downię opery bomby łzawiące i 
dymne. Rok później w podobny 
sposób w tym samym miejscu 
przerwali występy chińskich akro- 
batów.

Za oba zamachy świadkowie 
otrzymali wynagrodzenie po sto 
dolarów każdy.

Komisja sformułowała 
przeciwko winnym aktu oskar 
żenią i nie skierowała sprawy 
do sądu. Pod tym względem 
„Chicagowska Watergate” nie 
doprowadziła do pełnego oczy­
szczenia atmosfery i wyjaśnie­
nia sprawy. Stało się tak dla­
tego, że zarówno były szef po­
licji chicagowskiej z tego okre 
su James Conliisk jak i obecne 
kierownictwo policji ■wraz z 
zarządem miejskim czyniło 
wszystko, by utrudnić pracę 
komisji śledczej i uniemożli­
wić jej dotarcie do świadków 
i wielu faktów m. in. przez 
zniszczenie dokumentów i kar 
totek w czasie toczącego się 
śledztwa.

ALOJZY MĘCLEWSKI

Dzieła Asnyka — kupię. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30281g.
Kupię segment meblowy, 
witrynkę z szafą do gar­
deroby i barkiem, szafkę 
kuchenną, wysoką z pół­
kami, kanapotapczan. —
Sprzedam tapczan 2-
osobowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30374®
Kupię 100 m2 parkietu — 
nowy lub używany. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29805®.

Kupię motorower i koła 
motoroweru. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30260g.

PPH
CENTRALA RYBNA

W POZNANIU
ZLECI AJENCYJNĄ SPRZEDAŻ 
KARPIA ŚWIĄTECZNEGO

w miesiącu grudniu br.
SPRZEDAŻ PROWADZONA BĘDZIE :

na terenie MTP w hali nr 7,
0 z ruchomych punktów sprzedaży (samo­

chody własne, względnie Centrali Rybnej) 
Szczegółowe informacje otrzymać można w PPH Cen­
trala Rybna w Poznaniu, ul. Szyperska 20,-pok. 21.

5855-K1

Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego - Od­
dział Ogólnospożywczy w Poznaniu, ul. 27 Grud-
nia

L i c y t a c j e
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Rejonowego w Poznaniu, re­
wiru VII podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 XII 1975 r. o godz. 11 w gmachu Sądu 
Rejonowego w Poznaniu, ul. Młyńska 1 a, po­
kój 316 b, odbędzie się

I licytacja nieruchomości, położonej w Pu­
szczykowie, ul. Słoneczna 15, zapisanej w 
księdze wieczystej PBN w Poznaniu pod 
nr Kw. 9667.

Nieruchomość stanowi dom jednorodzinny,
piętrowy z ogrodem domowym o
0.19,21 ha oszacowana została

obszarze 
na kwotę

280.000,— zł.
Cena wywołania wynosi 210.000,— zł, a rę-

kojmia — 28.000,—■ zł. 6051-K1
Spółdzielnia Inwalidów „Rodło”, 41-900 Bytom,
ul. Pszczyńska 13 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie oprzyrządowania w metalu
dla kolejki linowej „Szyndzielnia” (za­
bawka dla dzieci) — na podstawie posia­
danej dokumentacji konstrukcyjnej oprzy­
rządowania, w I kwartale 1976 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni wy­
konawcy, posiadający uprawnienia.

Oferty z podaniem terminu wykonania robót 
oraz z napisem „Przetarg” — należy składać 
w zalakowanych kopertach pod adresem Spół­
dzielni w terminie do dnia 15 grudnia 1975 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 
19 grudnia 1975 r. o godz. 10 w Dziale Tech­
nicznym Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

/ 2570-K2

13 — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na zakup jednej maszyny do liczenia elek­
tronicznej, wielodziałaniowej z taśmą.

W przetargu mogą brać udział jednostki pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty należy składać pod w. wym. adresem 
w ciągu 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferty bez
podania przyczyny. 6047-K1
Przedsiębiorstwo Zbytu Nawozów Mineralnych 
i Chemikaliów „Agrochem” w Krakowie, Dele­
gatura w Poznaniu, Stary Rynek nr 87/88 —
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki Warszawa 
223, rok produkcji 1968, nr silnika 043355, 
nr podwozia 189519. Cena wywoławcza 
I przetagu — 36.000,— złotych.

Przetarg odbędzie się 
szenia w prasie, o godz. 
siębiorstwa.

Wadium w wysokości 
ławczej, należy wpłacić

10 dnia od daty ogło-
10

10 
do

w budynku Przed-

proc, ceny wywo- 
kasy Przedsiębior-

stwa (adres jak wyżej), najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

W przypadku niedojścia do skutku I przetar­
gu na w. wym. pojazd, w tym samym dniu 
o godz. 12 odbędzie się II przetarg.

Pojazd można oglądać w dniu 27 XI 1975 r. 
w godz. cd 8—16 w garażu przy ul. Junikow- 
skiej 42 w Poznaniu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo od­
stąpienia od przetargu bez podawania przy-
czyn. 6044-K1
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Krem

Płyn odświeżający i tonizujący

EKSPORA)

-L^ior II
Dior pielęgnuje każdy rodzaj cery.

6038-K1

Praca • Nauka
Gosposia samodzielna z 
referencjami do prowa­
dzenia domu 3-osobowej 
rodziny lekarskiej potrzeb 
na. Warunki bardzo do­
bre. Dr. Samos, Warsza­
wa, Mokotowska 51/53 m. 
51. 2560-K2

Pranie bielizny oddam 
osobie solidnej dzielnica 
Stare Miasto — Garbaty. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30635g.

Przyjmę pracę na pleba­
nii (bez inwentarza). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 30668g.

Uwaga! Nowy Sklep „Pewex“-u
PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
„PEWEX“

ODDZIAŁ W POZNANIU

ZAPRASZA

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe w śródmieściu, 
2 pokoje i kuchnia ciem­
na. Oferty ,.Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29744g.

Przyjmę panią na bardzo 
dobrych warunkach, do 
prowadzenia domu (2 oso 
by dorosłe). Poznań, Stru 
sia 8 m. 2. 31017g
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Adres 
y^każe „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30619g.

Małżeńswto przyjmie do­
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Helman, Szama­
rzewskiego 23 m. 3.

30550g

Mężczyzna przyjmie ja- 
■ kąkolwiek pracę 4Xw ty 
1 godniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 30583g.

Wolnp mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnia oraz o- 
gród 3000 m! odstąpię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 30272g.
Małżeństwo bezdzietne po 
studiach wynajrnie niekrę 
pujący pokój na rok 
(członkowie SM) Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30278g.

DO NOWO OTWARTEGO SKLEPU
W POZNANIU, 27 GRUDNIA 17

(ARGED — III ptr.)
STOISKO PRZEMYSŁOWE OFERUJE 
WYSOKIEJ JAKOŚCI

ZMECHANIZOWANY SPRZĘT
GOSPODARSTWA DOMOWEGO
WYROBY
ROWERY
MASZYNY 
MASZYNY

FAJANSOWE

DO PISANIA ORAZ , 
DO SZYCIA

AKCESORIA SAMOCHODOWE
UPOMINKI

STOISKO Z KOSMETYKAMI POLECA :

LUKSUSOWE PERFUMY
MYDŁA I KREMY
SZAMPONY I ŚRODKI DO MAKIJAŻU
PERUKI

PRODUKCJI ZNANYCH FIRM ZAGRANICZNYCH
I EKSPORTOWEJ PRODUKCJI KRAJOWEJ.
ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD GODZ. 11 DO 18.

Gosposi dochodzącej — 
do lekarza — poszukuję 
zaraz. Tel. 4-34-86. Kocha 
nowskiego Ha m. 6.

30556g

Pani do szycia biustono­
szy, na stałe potrzebna. 
Posanań, Strusia 8 m. 2.

30974g

Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji Szamarzew­
skiego 16 m. 6. 30672g

Student naucza matema­
tyki. Małe Garbaty 4 m. 4 
Tylewski. 30762g

Magistrowie uczą przed­
miotów ścisłych, języków. 
Szamarzewskiego 21 m. 7. 

27731g

Przygotowuję do egzami 
nów wstępnych fizyka, 
matematyka tel. 627-18 po 
godz. 29. Moczko. 30773g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię japoński telewizor 
kolorowy „Sony”. Oferty: 
63-410 Ostrów Wlkp. 2 
skrytka pocztowa 2.3oe45g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej
Armii 61, w podwórzu.

27782g

Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki — 
szeroki asortyment, pole­
ca sklep przy ul. Dzier­
żyńskiego 1.26. 265f>8g
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 755-31. 29565g
Sprzedam maszynę do szy 
cia wieloczynnościową — 
„Veritas”, łóżko, matera­
ce z włosia. Dąbrowskie 
go 112 m. 1. 30901g

Sprzedam Fiata 125p - 1300 
premia PKO. Do odbioru 
listopad — grudzień 1975 
r. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30490g.
Naprawa wałów korbo­
wych, szlifowanie cylin­
drów — Wartburg, Syre­
na, Trabant. Stanisław Ma 
kowski, Poznań - Jeżyce, 
przy Botaniku, ul. Szczę­
sna 11, tel. 41-11-57.

2S6O5g

fHSsasEsasaaaaaKsassasssf
BIURO ORGANIZACYJNO-PRAWNE i KADR 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO W KALISZU,

podaje do wiadomości, że z dniem 17 listopada 1975 r.

NASTĄPIŁA ZMIANA 
godzin urzędowania i przyjmowania Obywateli 
w Urzędzie Wojewódzkim, w urzędach miejskich, 

urzędach gmin (miast i gmin) na terenie 
województwa kaliskiego.

Z dniem 17 
jące godziny

listopada 1975 roku zostały ustalone następu- 
urzędowania:

w poniedziałki, piątki 
we wtorki, środy, czwartki 
w soboty

od 
od 
od

godz.
godz.

«—15
8—13

Powyższe godziny urzędowania są również godzinami
przyjmowania i załatwiania indywidualnych spraw Oby­
wateli.

Skargi i wnioski Obywateli przyjmują wojewoda, wice-
wojewodowie, 
nych) Urzędu 
gmin (miast i 
miast (miast i

dyrektorzy wydziałów (jednostek równorzęd- 
Wojewódzkiego, prezydenci miast, naczelnicy 
gmin) oraz kierownicy wydziałów urzędów 
gmin) — w piątki od godz. 9—17.

Natomiast pracownicy wyżej wymienionych urzędów 
przyjmują Obywateli w sprawach skarg i wniosków w po­
danych wyżej godzinach urzędowania.

2573-K2

aaasaaasaaaaaaaaaaaaaaaf
STRONA

Lekcji języków zachod­
nio-europejskich udzielam
Szamarzewskiego 16 m. 6.

30671g

@ Samochody
Sprzedam Renault 16, tocz 
mk OL Tel. 422-57, godz. 
2)0—21. 30854g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU 

ARTYKUŁAMI
PAPIERNICZYMI 
i SPORTOWYMI 

w Poznaniu

ZAPRASZA P. T. KLIENTÓW 
do odwiedzenia nowo urucho­
mionego sklepu branży papier­
nicze - zabawkarskiej mieszczą­
cego się

W PAWILONIE
HANDLOWYM
na I piętrze,
przy ul. Ognik 20 C
w Poznaniu.

Na nadchodzący sezon gwiazd­
kowy oferujemy duży wybór 
zabawek oraz galanterii papier­
niczej.

ŻYCZYMY
POMYŚLNYCH
ZAKUPOWI

6056-K1

@ Lokale

Za 15#.pilnie sprze­
dam duży dom. ogrodem 
sadem 4000 m’ Poznan, 
wolne mieszkanie — dwa 
pokoje, kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30272g. ______

Zguby ® Różne

Bezdzietne małżeństwo, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju niekrępujące- 
go, z używalnością kuch­
ni na okres pół roku. 
Płatne co miesiąc. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30313g.
Młoda osoba po studiach 
wynajrnie niekrępujący 
pokój na rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30279g
Mieszkanie 2-pokojowe, 
łazienka, gaz, piece, za­
mienię na M-l, M-2 z cen 
tralnym ogrzewaniem 
względnie 1-pokojowe sa­
modzielne w Poznaniu 
lub okolicy (Luboń. Mosi 
na). Zgłoszenia Zielona 
Góra, ul. Drzewna 25 m. 
4 30311g

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30312g.
Małżeństwo oczekujące 
dziecka poszukuje pokoju 
od 1. 12. 75. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30322g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 1/6 pokoju z 
kuchnią (piece) parter, 
stare budownictwo na 2 
pekoje z kuchnią samo­
dzielne I ptr. stare bu­
downictwo lub spółdziel­
cze — na dobrych warun 
kach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30355g.
Mieszkanie z dozorstwem 
zamienię na bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30356g.
Stargard Szczeciński M-2 
komfort, telefon, balkon 
drugie piętro 40 m2 za­
mienię na podobne' w Po 
znaniu lub okolicy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30391g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo po studiach — człon 
kowie SM poszukuje po­
koju najchętniej z uży­
walnością kuchni. Tel. 
545-33. 30397g

Małżeństwo członkowie 
SM poszukują pokoju z 
kuchnią na okres 3 lat. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30400g.

Dnia 12 bm. godz. 20 — 
trasa Rybaki — Jeżyce, 
zostawiłam w bagażniku 
taksówki (Dacia) kolor 
niebieski — walizkę z dwo 
ma kostiumami czerwo­
nym i popielatym. Uczci­
wego kierowcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Waletia Przychodź 
ka, Poznań, ul. Wawrzy­
niaka 13 m. 12. 30882g
W dniu 14. XI. 75. zgubię 
no portfel z pieniędzmi, 
na ul. Słowiańskiej, na 
wysokości Sadowej. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem pod adre 
sem: K. Jachimowicz, Po 
znań, ul. Sadowa 28 m. 1.

30885g

15. 11. 75 — zgubiono w 
Operze - szatni, holu, pa 
miątkowy zegarek Tisot 
w bransolecie, biały. Ucz­
ciwego znalazcę wynagro 
dzę. Tel. 500-91. 30945g
15 bm. między godz. 16— 
17. na trasie Poznań — 
Szamotuły, zgubiłem ko­
ło zapasowe i sanki do 
samochodu marki „Star”, 
Przedsiębiorstwa Łącznoś 
ci. Dwóch uczciwych zna 
lazców proszę o zwrot. 
Wiadomość: tel. 717-37.

30943g

Poszukuje się osób, któ­
re były świadkami wy­
padku samochodu Fiat z 
motocyklem w dniu 12. 
V. br. o godz. 12.10 przy 
ul. Palacza i Jarochow- 
skiego. Przede wszystkim 
kierowcę „Syreny" kolor 
zielony i oficera WP. 
Zgłoszenia: Palacza 115 m. 
4 . 30896g
Fachowa naprawa telewi 
zorów. Tel. 552-59, po 14 
— Kopański. 29288g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj. 28593g
Naprawa lodówek. Haj- 
drych, tel. 33-16-07 . 27793g
Parkiety cyklinuję bezpy 
łowo, układam wykładzi­
ny podłogowe. Telefon 
739-58 — Nowakowski.

29651g
Naprawa lodówek sprę­
żarkowych. Łukaszewski, 
— tel. 740-87 . 28723g

Matrymonialne

Trzy studentki poszukują 
samodzielnego mięszka- 
nis. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30442g.

Panna pracująca zawodo 
wo, sytuowana, zapozna 
kawalera również sytuo­
wanego, zawodem, przy­
stojnego od 28—33 lat. 
najchętniej z własnym 
domkiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29691g

@ Nieruchomości

Lekarz wynajrnie poKój 
tel. 408-21 wewn. 52-15.

30298g

Wille wolnostojące jedno, 
dwurodzinne w Poznaniu, 
domy komfortowe z ogro 
darni, szklarniami, na pe 
ryferiach, po cenach do­
stępnych, również w sta 
nie surowym, polecam do 
kupna dla bardzo poważ­
nych reflektantów, któ­
rzy objąć mogą je wiosną. 
Równocześnie przyjmuję 
wszelkiego rodzaju obiek­
ty na peryferiach dla po 
ważnych reflektantów. 
Zgłoszenia — Adamski — 
Poznań, ul. Matejki 33a.

3102óg

Kawaler samotny, lat 46, 
wzrost 157, spokojny — 
pragnie poznać panią wy 
znania rzymsko-katolickie 
go, od 40—47 lat, z miesz­
kaniem lub gospodar­
stwem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29719g.
Kawaler, lat 42, wysoki 
brunet, przystojny, dobre 
go usposobienia, bez na­
łogów, wyznania rzym­
sko-katolickiego, z dob­
rze prowadzonym zmecha 
nizowanym gospodar­
stwem — pragnie poznać 
pannę lub wdowę o po­
dobnych walorach, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29741 g.
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AKADEMIA ROLNICZA
w Poznaniu

। Sprzedam nowe brązowe 
sztuczne futro damskie, 
import, duży rożmiar. O-

' ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30300g.

Sprzedam akordeon Welt- 
meister, 80-basowy, stare 
skrzypce oraz kożuch mę­
ski. Poznań, Dzierżyńskie
go 315. 30174g

Pokoju dwuosobowego w 
Poznaniu, poszukuję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30586g.

UPRZEJMIE INFORMUJE,

że z dniem 17. XI 1975 r. został zmieniony

Sprzedam znaczki stem- 
plowane PRL — ostatnie 

. 20 lat, zł 2.000. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29656g.

© Samochody
Okazyjnie sprzedam Ny­
sę w dobrym stąpię. Ma­
rian Jeziorek, 62-142 Popo

Asystentka uniwersytetu, 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania. Możliwość za 
płaty z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29789g.

W RAZIE PODEJRZENIA CHOROBY ZGŁOŚ SIĘ 
DO DOWOLNIE WYBRANEJ PORADNI

numer centrali telefonicznej

Wydziału Technologii Żywności 
z 456-41, 42, 43

Sprzedam okazyjnie me­
ble swarzędzkie, w bardzo 
dobrym stanie. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30135g.

po Kościelne. 1435p
Trabanta 601 kupię, naj­
chętniej Combi. Sankow- 
ska, Konin, 20-lecia/PRL

® Nieruchomości

18 m. 41. 1449p

NA NOWY NUMER 408-11
Sprzedam stylową witry­
nę — mahoń, kredens dę 
bowy i piec kuchenny wę 
głowy, przenośny. Telefon

Sprzedam Wołgę. Leszno, 
Grunwaldu 40, Władysław

Odstąpię ogródek działko 
wy, altana — 2 pokoje. 
Kwintkiewicz, Poznań, 
Partyzancka 3 m. 3, od
godz. 19—21. 29685g

Knop. 1442p

6054-K1
67-93-86. 30156g

© Sprzedaż
Sprzedam 45
m! płytek pcw i 4 m! bia 
ło-brązowej terakoty. o- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30223g.

Tapczan jednoosobowy 
Nordik — nowy, łóżka 
drewniane i metalowe — 
sprzedam. Budziszyńska 
58, po godz. 15.30. 30257g

Sprzedam nową maszynę 
dwupłytową „Veritas”. 
Poznań, Kołłątaja 10. 
________________ 30302g

Sprzedam tanio jadalnię, 
szafę trzydrzwiową, ma­
szynę do liczenia Felix. 
Jolantą Gulczyńska, Pie­
kary 8 m. 5, po godz. 16. 
 30285g

Okazyjnie sprzedam futro 
baranie, duży rozmiar, 
tranzystor „Stern”, ma­
gnetofon ZK-120. Telefon 
726-65, po godz. 16. 30277g

Sprzedam pianino marki 
Schwechten. Dzierżyńskie 
go 146 m. 16, po godz. 17 

3O290g

Sprzedam okazyjnie jadał
nię dębową 
stanie. Ul.

w dobrym 
Hibnera 16 

29692g

Surzedam fortepian, 
W tor wzmacniający 
tary solowej. Poznań,

100 
gl- 
ul.

Sikorskiego 3/4 m. 21.
30124g

Sprzedam
szczeni.

2-miesięlczne
:ę — owczarka nie-

mieckiego z metryką. Po­
znań, ul. Bułgarska 86 
m. 1. 29798g
4 koła z oponami błotno- 
śniegowymi do Fiata 125p 
tanio- sprzedam. Teł. 562-73
lub 67-23-46. 29753g
Sprzedam pokojowy wó­
zek inwalidzki. Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3O2Olg.
Sprzedam nowy wał MZ- 
250/1 Poznań, ul. Kasprza
ka 22a m 8. 30572g

Kupię Fiata 126<p, fabrycz­
nie nowego oraz bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1450p.
Sprzedam „Warszawę 203” 
za sumę 40 tys. zł. Po­
znań, Garbaty 34 m. 24.

3O212g
Lancię 
1970 — 
mienię 
rzela, t

- 1,8, rok prod. 
sprzedam lub za- 
na mniejszy. Pogo 
el. 12. 30211g

© Lokale
Zgorzelec! Zamienię dom 
jednorodzinny z ogrodem 
— na mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy, wzglę 
dnie kupię do 180.000 zł. 
Zgłoszenia listowne: Ro­
muald Kapral, 59-900 Zgo 
rzelec, Bohaterów ZWM 
57. 30117g

Kupię domek lub pół dom 
ku, 3 izby z ogródkiem, 
dogodna komunikacja — 
ewentualnie w rozliczeniu 
samodzielny pokój w cen­
trum Leszna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1447p.
Kupię willę (wykończoną 
lub nie) w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 29722g.
Sprzedam dwie działki 
budowlane w centrum 
Środy Wlkp., przy ulicy 
Sucharskiego. Urszula Zo 
łyńska, Zielona Góra, No 
wotki 1 m.- 5, tel. 50-20.

2514-K2
Gospodarstwo rolne 7,4 ha 
(w tym 2 łąki) w Skoko- 
wie, gm. Borek — sprze­
dam. Wiadomość: Hyżyk, 
Skoków lub Śliwiński — 
Poznań, Krańcowa 54 m. 
114, tel. 78-07-92. 29733g

Adresy poradni skórne wenerologicznych 
w województwie leszczyńskim

GOSTYŃ, ul. Marchlewskiego 8
© GÓRA ŚLĄSKA, ul. Armii Polskiej 8
© KOŚCIAN, ul. Bączkowskiego 1
© LESZNO, ul. PPR 4
© RAWICZ, ul. Krasickiego 3
© WSCHOWA, ul. Daszyńskiego 3

Sprzedam garaż blaszany. 
Adres wskaże „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 3O309g

KRYSTYNY STĘPNIAK

współpracownicy — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 

„Centra” w Poznaniu.

Z żalem zawiadamiamy, o śmierci naszej pra­
cownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 listopada 1975 
roku o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dnia 14 listopada 1975 r. zmarła po długotrwa­
łej i ciężkiej chorobie w wieku 45 lat

KRYSTYNA ŁUKASZEWSKA
lekarz weterynarii 

długoletni pracownik Lecznicy dla Zwierząt 
w Zbąszyniu.

W Zmarłej straciliśmy prawego człowieka, 
serdecznego kolegę i przyjaciela, który poświę­
cił swe siły w służbie zawodu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego yspół- 
czucia składa

Kupię mały domek na wsi 
w pobliżu lasu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29764g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród 2700 m!, 
Suchym Lesie, przy Obór 
nickiej. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29786g
Kupię dom wolny 3—4 po 
koję, kuchnia,, łazienka 
Oferty — „Prasa”, Grun- 

.waldzka 19 dla 29787g. a

PORADY SĄ BEZPŁATNE

SKIEROWANIE NIE JEST POTRZEBNE 
DYSKRECJA ZAPEWNIONA

25S2-K2

Wincenty ROZMARYNOWSKI
emerytowany pracownik 

Zespołu Opieki Zdrowotnej.

Rodzinie Zmarłego składają serdeczne wyra­
zy współczucia

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Czarnkowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 listopada 1975 r. zmarł

1280-K3

1285-K3

Zrzeszenie I.ekarzy i Techników
Weterynarii, Oddział Poznaniu..

31022g

SfflMBESBraSSHSS

Dnia 15 listopada 1975 roku zmarł nagle

mgr JOZEF WRZESIŃSKI
długoletni, zasłużony pracownik 

Centralnego Ośrodka Badawczo - Rozwojowego 
PEWB „Metalplast”, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 listopada 1975 
roku na cmentarzu komunalnym na Junikowie

WŁADYSŁAWA HAŁAS

1281-K3

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy

COBR PEWB „Metalplast” w Poznaniu.

Dyrekcja i załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Montażowego Poznań, ul. Druskienicka.

była długoletnia i zasłużona pracownica PPRM, 
ceniona przez całą załogę przedsiębiorstwa.

Pogrążonej w smutku Rodzinie, wyrazy szcze­
rego współczucia składają

JAN BOGUSŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 11 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

W dniu 15 listopada 1975 roku zmarła

Dnia 15 listopada 1975 roku zmarł

MICHAŁ POPIELA

JAN KULECZKA

żona z dziećmi i rodziną
1277-K3

Ul. Krzyżowa 2 m. 3.

Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 12.30 na . 
cmentarzu junikowskim.

Dnia 16 listopada 1975 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 50 najdroższy mąż i ojciec

Dnia 17' listopada 1975 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
współpracownicy.

Dnia 18 listopada 1975 r. zmarł nagle mój ko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 8Ś, śp.

W głębokim żalu pogrążona

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

były długoletni i ceniony pracownik Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 

w Poznaniu.

MICHAŁ LEDA
Pogrzeb 

o godz. 14
odbędzie się dnia 20 listopada 1975 r. 
na cmentarzu na Miłostowie;

Rodzinie
czucia składają:

Zmarłego wyrazy serdecznego współ-

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.- 

1283-K3

Dnia 16 listopada 1975 roku zmarł

JAN GÓRECKI
długoletni były pracownik 

Przedsiębiorstwa Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, Oddział I Osobowy w’ Poznaniu.

Żegnamy Go z wielkim żalem, łączymy wyrazy 
głębokiego współczucia Rodzinie!

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Rada Robotnicza oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa PKS Oddział I Osobowy 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. XI. 1975 r. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

1283-K3

m
u. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 17 listopada 1975 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 69 nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ LEDA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

0 godz.. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

, W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Owsiana 16 m. 3. 31016g

1S ha dobrej ziemi, 1 ha 
sadu, duże zabudowania, 
idealne dla ’ hodowli by­
dła, trzody oraz owiec (z 
powodu śmierci męża) — 
pilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Poznam Grun­
waldzka 19 dla 29841g.

© Matrymonialne
Kawaler lat 35, rzemieśl­
nik, domator, bez nało­
gów — pozna panią do 
lat 38 (dziecko mile wi­
dziane), najchętniej z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29682g.

Kawaler, wykształcony, 
dobrego charakteru, przy 
stojny, bez nałogów, lat 
36. Wzrost 175, z mieszka­
niem, o wszechstronnych 
zainteresowaniach — po­
zna pannę o podobnych 
walorach, zgrabną do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty z fo­
tografią „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30166g.

Lekarka przystojna, wy­
soka, lat 27, rozwiedziona 
— pozna kulturalnego pa­
na z wyższym wykształ­
ceniem, w celu matrynjo- 
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30699g

Wdowa 51-letnia, pozna 
pana kulturalnego. Zdję-
cia mile widziane. Dy-
skrecja i zwrot zapewnio
ne. Cel matrymonialny.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30136g.

Dwie wdowy, samotne, 
materialnie niezależne, 
własne mieszkanie — po­
znają panów samotnych, 
z wykształceniem, przy­
stojnych, bez nałogów, do 
lat około 60, którzy chcie 
liby w szczęściu spędzić 
jesień życia. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28865g.

Dla rozwiedzionej kole­
żanki lat 29, z synkiem, 
wzrost 168 — wykształce­
nie średnie, o pogodnym 
usposobieniu i dobrym 
charakterze — poznam od 
powiedniego pana do lat 
39. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2932&g.
W średnim wieku z wyż­
szym wykształceniem, sy­
tuowany, przedsiębiorczy 
— pozna w celu matrymo 
nialnym odpowiednią’ pa­
nią — najchętniej z pry­
watnej inicjatywy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29837g.o

1286-K3

Ul. Kościelna 16 m. 12.

31115g

z domu Nowak

31153g

Oborniki, ul. Jagiellońska 4.

R żona, przeżywszy lat 35

GAUŁOWSKA
Zdziebkowskaz domu

EDWARD LENARTOWICZ

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 XI. 1975 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 13 z domu 
żałoby na cmentarz w * Gołuchowie.

W dniu* 17 listopada 1975 r, zmarł nasz były 
długoletni pracownik

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopa’da 1975 r. zmarła po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,

W bólu pogrążeni 
mąż i rodzina 

31023g

współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 

„Centra” w Poznaniu.

godz. 13.40.

MARIA GRZECHOWIAK

moja najukochańsza

TERESA

Gołuchów 118.

HENRYK SZYMAŃSKI

W smutku 1 bólu1290-K3

żona, córka i

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Ściegiennego 30 m. 1. 31117g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu góręzyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

zawiadamiamy, że dnia 
zmarła po długiej i cięż- 
żona, mamusia, teściowa, 
56

STRANZ
Samulska

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1975 r. zmarł w 65 roku swego 

pracowitego życia mój najdroższy mąż, nasz 
drogi tatuś, teść, brat, szwagier, wujek i uko­
chany dziadek, śp.

KAZIMIERZ KOŚCIELNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godzi­

nie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

żpna z dziećmi i rodzina

31151g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
17 listopada 1975 r. odeszła od nas na zaw­

sze po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka, żona, teściowa i babcia, przeżywszy lat 61

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

RODZINA

31109g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
17 listopada 1975 r., opatrzony Sakramenta­

mi św., odszedł od nas na zawsze przeżywszy 
68 lat nasz najdroższy mąż, najukochańszy ta­
tuś, brat, teść i dziadek

WITOLD STANISZEWSKI
były więzień obozu koncentracyjnego 

. Gross Rosen.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12 na 
cmentarzu przy ul. Lutyckiej (Sołacz).

W smutku pogrążone 
żona z synem i rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
31043g

tZ głębokim żalem 
17 listopada 1975 r. 

kiej chorobie kochana 
babcia, przeżywszy lat

IRENA
z domu

z domu Lange

W głębokim smutku

RODZIN

STANISŁAWA TRZCIŃSKA

o godz. 9.15

pogrążona

tDnia 17 listopada 1975 r. zmarła, Opatrzona
Sakramentami św1., po długich i ciężkich 

cierpieniach moja najlepsza i najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

31110g

4. Z żalem zawiadamiamy, że 14 listopada 1975 
T roku zginęła śmiercią tragiczną przeżywszy 
lat 71 nasza najdroższa matka, teściowa, babu­
nia i siostra, nasz niezawodny, zawsze pełen 
poświęceń przyjaciel, śp.

KAZIMIERA KAPELSKA
z domu Bajon

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

* W głębokim bólu pogrążona

RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Słowackiego 39 m. 10. 31050g

tDnia 16 listopada 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., w 83 roku swego pracowitego życia 
moja najdroższa matka

LUDWIKA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 10.25 na 

■ cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuki i rodzina

Ul. Za Bramką 7 m. 14. 31108g

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 18 listopada 
1975 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpie­

niach mój ukochany mąż i najdroższy tatuś, śp.

tDnia 16 listopada 1975 roku zmarł po długo­
trwałej i ciężkiej chorobie mój kochany 
mąż, nasz ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier, 

wujek, przeżywszy 69 lat, śp.

STANISŁAW KĘDZIORA
emeryt HCP

Ul. Palacza 103.

t Z głębokim smutkiem

o godz. 10.30

pogrążone

rodzina

31152g

zawiadamiamy, że
dnia 17 listopada 1975 r. odeszła od nas na-

sza ukochana żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 56, śp.

IRENA ŁĘSZCZAK
z domu Sip

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążony w smutku
maż z rodziną

31132g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku 

żona z dziećmi i

Ul. Przemysłowa 48 m. 3.

o godz. 13.40

pogrążona

rodziną

31061g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1975. r. odszedł od nas, po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, zięć i dziadek, 
przeżywszy lat 66, śp.

Ul. Wszystkich Świętych 6 m. 8. 31066g

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

JÓZEF WESOŁEK
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Środa

Elżbiety, ! 
Seweryny

Słońce: 7.96—15.44

TEATRY

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”. 
POLSKI — g. 15.30 i 19 „Wesele”. 
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mar­

cinek; g. 10 „Tygrysek”, g. 17 „Sia 
ła baba mak”.

GNIEZNO
TEATR IM. A. FREDRY — „Bo­

lek i Lolek”.

KALISZ

TEATR IM. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Trzeci wiek”.

Ł kina ~I
CHODZIEŻ Noteć: „Swój wśród 

obcych, o,bcy wśród swoich”.
CZARNKÓW: „Wolne miasto”.
GNIEZNO Lech; „Pojedynek na 

szosie”.
GOSTYŃ: „Echa dawno minio­

nych dni”. „
GÓRA: „Był sobie drozd”.
JAROCIN: „Blokada” cz. I i II, 

„Szlacheckie gniazdo”.
KALISZ Oaza: „Pies za burtą”, 

„Yuriko moja miłość”; Stylowe: 
„Ciemna rzeka”.

KĘPNO: „Straszna teściowa”.
KONIN Centrum: „Największe 

wydarzenie od czasów gdy czło- 
wiek stanął na księżycu”, „40 ka­
ratów”, „Piękna nie chce mil­
czeć”; Górnik: „Samotny detek­
tyw McQ”. \

KOŁO: „Melodie przedmieścia”. 
KOŚCIAN: „Wybacz i żegnaj”. 
KORNIK; „Noce i dnie” cz. I 

i H.
KROTOSZYN: „Mr Majestyk”.
LESZNO: „Był sobie drozd”, „Ja 

i mój pies”.
NOWY TOMYŚL: „Balada o 

Kowpaku".
OBORNIKI: „Zapamiętaj imię 

swoje”.
OSTRÓW Roma: ..Erotissimo”, 

„Ostatni wiosenny śnieg”; Słońce: 
„Noce i dnie” cz. I i II.

OSTRZESZÓW: „Wspomnienia
generała”.

PIŁA Iska: „Syndykat zbrodni”, 
„Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej”; Koral: „Jak zdobyć prawo 
jazdy”; Sokół: „Zeznania komisa­
rza policji”.

PLESZEW:- „Nie oglądaj się te­
raz”, „Żeglarz znad Dunaju”.

RAWICZ: „Hubal”.
SŁUPCA: ,.Pamiętne lato”. 
SYCÓW: „Bracia Karamazow”. 
ŚREM Słonko: „Niezwykłe przy­

gody Włochów w Rosji”: Klubo- | 
we: „Struktura kryształu”.

ŚRODA: ,TDzieje grzechu”.
SZAMOTUŁY: „Mściciel”, „Dziel 

ny szeryf Luckv Lukę”.
TUREK: „Mściciel”. 
TRZCIANKA: ..Skarb”. 
UNIEJÓW: „Szlacheckie gnia­

zdo”.
WAŁCZ:, „Pamiętne. lato”f
WRZEŚNIA:. „Zakazane piosen­

ki”.
WSCHOWA: „Panienka z okien 

kn”.
WĄGROWIEC: „Tajemnica ręko 

pisu”.

K Emmo
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.10 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 S. Rachoń zaprasza; 9.05 Pol­
skie zespoły wokalne; 9.30 Moskwa 
z melodią i piosenka: 9.45 Zespół 
M. Sniegockiego; 10.08 Dedykacje 
muzyczne dzieciom; 10.30 „Koniec 
akcji Arka” — pow.: 10.40 Leksy­
kon jazzu — „L”; 11 Refleksy:'-11.05 
Nie tylko dla kierowców: 11.12 Mo 
zaika polskich melodii; 11.35 Rze­
szów na muzycznej antenie: 12.25 
Rzeszów na muzvcznei antenie; 13 
Amerykańskie ballady ludowe; 
13.15 O zdrowiu dla zdrowia: 13.30 
Katalog wydawniczy; 13.35 Z an­
tologii polskiego jazzu: 14 Snort to 
zdrowie; 14.05 Pieśni i tańce gó­
rali z różnych stron Europv: 14.30 
Rytmy nastolatków; 15.10 Włoskie 
płyty; 15.35 Operetka, jej twórcv i 
wykonawcy; 16.06 U przyjaciół: 
16.11 Pro-nozycie do Listy Przebo­
jów: 16.30 Aktualn. kulturalne: 
16.35 Z lekką muzą przez lata; 17 
Radiokurier: 17.20 Bach znany i 
nieznany; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non stop: 19.15 Parada 
polskiej piosenki: 20.05 Naukowcy 
— rolnikom; 20.35 Konc. życzeń; 
21.18 Konc. chopinowski — Tatia­
na Fiedkina; 22.20 Gra Zespół „Me 
trum”; 22.30 Biuro l istów odnowią 
da; 22.40 M<ni-recital Barbary Nie- 
man; 23.05 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.10 Wzajemnie bez zobo- 
wiazań.

WIADOMOgPT: O.M, 1. 2. 3. 4, 5, 
6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM H: 7.45 Gra Poznań­
ska 15-tka Radiowa;-8.35 My 75; 8.45 
Muz. spod strzechy — region Wiel 
kopolski; 9 Utwory F. Liszta; 9.40 
„Postawy i wzory” — Co i jak ce 
nić — czyli o społecznej funkcji 
wartości etycznych; 10 Czytamy 
klasyków — fragm. pow.; 10.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 11 F. M. Bartholdy: II 
kwartet smyczkowy A-dur op. 13; 
11.35 Pięć minut o wychowaniu; 
11.40 „Z naukowej prasy” — omó­
wienie artykułów zamieszczonych 
w czasopismach popularno-nauko­
wych „Problemy” oraz „Wiedza i 
życie”: 11.50 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Słuchacze pisza — my odpo­
wiadamy; 12.15 „Jesień” — konc. 
Nr 3 F-dur z cyklu „Cztery Pory 
Roku”; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.50 „Agrochem”; 13 „Wer 
ble żałobne dla Rancas” — pow.; 
13.20 Pianiści jazzowi III — Erroll 
Garner; 13.35 Antykwariat z ku­
rantem „Na Świętokrzyskiej” — 
gawęda; 13.55 Mini przegląd folklo 
rystyczny — Syria; 14 Więcej, le­
piej,- taniej; 14.15 Reportaż literac­
ki „Portret niosący światło”; 14.35 
Konc. muz. operowej: 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Ra

4 STRONA

Zanim zima wejdzie
na wielkopolskie drogi
Zimy wprawdzie jeszcze nie było, ale coraz częściej wystę­

pują przymrozki i mżawki, gdzieniegdzie notowano już goło- 
ledź. Przed trudnym — jak co roku — egzaminem stają znów 
drogowcy.
W ostatnich dniach przedsta 

wiciele Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych w Poznaniu 
przeprowadzili kontrolę wszy­
stkich 19 rejonów dróg pu­
blicznych na terenie 4 woje­
wództw (poznańskiego, kaliskie 
go. konińskiego i leszczyńskie­
go).

W pełnej gotowości znajd-uje 
się sprzęt rejonów i podleg­
łych im obwodów. Gorzej jest 
że sprzętem wynajętym z in­
nych jednostek gospodarczych, 
który — jak wykazały próbne 
„alarmy mobilizacyjne” — nie 
zawsze jest w dobrym stanie 
technicznym. Ogółem na okres 
nadchodzącej zimy DODP dys­
ponuje zestawem 502 pługów, 
piaskarek, ciągników itp., oraz 
97o maszynami wypożyczony­
mi. Utrzymać trzeba nimi bę­
dzie przejezdność dróg w wy­
mienionych 4 województwach 
o t łącznej długości 12 550 km. 
Podzielono je tradycyjnie na 
trzy kolejności odśnieżania, z 
których pierwsza objętych bę­
dzie 870 km głównych tras.

Przy odśnieżaniu dróg równie 
ważne jest zwalczanie gołole­
dzi. Ciągłym posypywaniem na 
terenie poznańskiej DODP ob­
jętych zostanie blisko 1 700 km 
dróg, nadto posypywać się bę­
dzie spadki dróg, łuki, skrzy­
żowania, zwężenia jezdni, przy 
stanki' autobusowe — o łącznej 
długości około 2 500 km. Do 
walki z gołoledzią przygotowa 
dych jest 23 700 ton soli i 
36 600 m sześć, kruszywa. Po 
jej zlikwidowaniu na głów-

Zakładowy hm . 
Kultury dh załogi 
PGR Konarzewo

W ubiegłym tygodniu pra­
cownicy Kombinatu PGR w 
Konarze wie (woj. poznańskie) 
otrzymali Zakładowy Dom Kul 
tury. W nowym, pięknym obiek 
cie o powierzchni ponad 2 800 
m. kw. wybudowanym i wypo­
sażonym kosztem 13 min zł 
znajduje się sala, widowisko­
wa na 300 miejsc, sala przed­
szkolna, pomieszczenia dla ze­
społów artystycznych, kawia­
renka i bar szybkiej obsługi 
oraz zaplecze gastronomiczne.

Program Domu Kultury oprą 
cowano z myślą o dzieciach, 
młodzieży i o do-rosłych. W 
klubie dziecięcym z najmłod­
szymi pracować będą nauczy­
ciele oraz instruktorzy kilku 
kół zainteresowań. Młodzież bę 
dzie tu przychodziła na dysko­
teki, spotkania, seanse filmowe 
oraz zajęcia sportowe. Starsi 
będą mogli spędzać wolny czas 
przy kolorowym telewizorze, 
szachach, warcabach, tenisie 
stołowy^ lub uczestnicząc w 
ciekawych prelekcjach.

Kierownictwo Domu Kultu­
ry nawiązało już kontakty ze 
scenami objazdowymi Gniezna 
i Kalisza. Nowa’ placówka kul­
turalna służyć będzie nie tyl­
ko mieszkańcom Konarzewa, 
lecz również okolicznych wsi. 
Interesująco zapowiadają się 
imprezy w cyklu „Bank Wsi” 
na wzór telewizyjnego „Ban­
ku Miast”, (gra) 

zem i oddzielnie. Wielogłosowość 
w muzyce ludów 1 narodów; 16 Ra 
diowy Poradnik Językowy prof. dr 
W. Doroszewski; 17.25 Aud. doku­
mentalna; 17.55 Artyści Poznania 
na estradzie i poza estradą „Ry­
szard Gardo w rocznicę śmierci”; 
18.49 Pod skrzydłami Hermesa — 
magazyn handlu wewnętrznego; 19 
Konc. F-dur na 2 klawesyny i or­
kiestrę; 19.15 Jęz. hiszpański; 19.30 
Teatr PR „Wyznania Tomasza Ju­
dyma”; 20.50 Grupa organowa K. 
Sadowskiego; 21 Międzynar. Try­
buna Kompozytorów — Paryż 75^ 
21.55 Rozmowy i refleksje pedago­
giczne; 22.05 Stołeczne aktualności 
muzyczne; 22.30 „Stymulacja funk 
cjonalna w rehabilitacji”; 22.40 Mu 
zyka; 22.50 Wiersze Jana Lechonia; 
23 Impresje jazzowe; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Pieśni franc. 
i hiszpańskie z okresu renesansu.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30,

PROGRAM WŁASNY NA UKF 
69,74 MHz: 16.15 Program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi: 9 „Twierdza” — pow.; 
9.10 Gitarowe sola Jeffa Becka; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Kwintet op. 
30; 10.15 Jęz. niemiecki; 10.35 Pio­
nierzy jazzowej trąbki — King Oli 
ver; 10.50 „Cała jaskrawość” — 
pow.; 11 Skaldowie śpiewają pio­
senki A. Osieckiej; 11.20 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11.50 Pionierzy 
trąbki jazzowej — Tommy Lad- 
nier? 12.25 Za kierownicą: 13 Po­
wtórka z rozrywki: 13.45 Czytamy 
pamiętniki Sarah Bernharft; 14 z 
kart The Fitzwilliam Virginal

nych trasach, sprzęt skieruje 
sie na pozostałe drogi.

Dużo uwagi przywiązuje się 
również do profilaktyki. Usta­
wiono ponad 300 km płotków 
ochronnych wzdłuż dróg. Ko­
munikaty 42 mikrostacji mete­
orologicznych pozwolą w pew­
nym stopniu przewidzieć goło- 
ledź i szybko rozpocząć posy­
pywanie dróg solą; zawarto też 
umowę w sprawie dostarczania 
codziennych pro-gnoz pogody 
przez IMiGW w Poznaniu. Cięż 
ki s-przęt oraz niektóre samo­
chody zaopatrzone zostały w 
radiotelefony, co zapewni 
sprawną łączność z ośrodkami 
dyspozycyjnymi Z chwilą uru­
chomienia całego aparatu zi­
mowego pełnione będą dyżury 
w DODP codziennie od godz. 
6 do 22 (tel. 658-34), we wszy­
stkich rejonach od godz. 5—22 
i w obwodach od 15—7 rano.

Pomyślano też o zapewnie­
niu odpowiednich warunków 
pracy 9-tysięcznej rzeszy dro­
gowców, którzy wyposażeni zo­
stali w ciepłą odzież i otrzy-z 
mywać będą gorące napoje 
oraz posiłki regeneracyjne.

(bop)

„Człowiek - Świat - Polityka"

Wystawy, spotkania 
i konkursy w Pilskiem

Spotkaniem z Aleksandrem 
Małachowskim, znanym kry­
tykiem literackim rozpocznie 
się w województwie pilskim 
tegoroczna dekada „Człowiek 
— Świat — Polityka”. Inaugu- 
rac^T odbędzie się 20 listopada 
w Wałeckim Domu Kultury, a 
złoży się na ni a ponadto o-twa-r 
cip wystawy książki społeczno- 
politycznei i plakatu oraz wy­
stępy miejscowego zespołu ar­
tystycznego.

Programy tegorocznej deka­
dy, opracowane we wszystkich 
miastach i gminach, uwzględ­
niają różnorodne imorezy dla 
młodzieży i dorosłych: wysta­
wy i kiermasze? koncerty, spot 
kania autorskie, prelekcje i 
konkursy. W Chodzieży odbę­
dzie sie prelekcja połączona z 
dyskusją na temat „Nowoczes­
ne zarządzanie i organizacja 
pracy w gospodarce socjali­
sty c z nej”, w tutejszych zakła­
dach pracy ora-z szkołach zor­
ganizowane zostaną wystawy, 
kiermasze książki społeczno- 
oolitycznej, przygotowywane 
iest także spotkanie byłych 
ZMP-wców z działaczami or­
ganizacji młodzieżowych. W 
Trzciance zorganizowane zosta 
nie spotkanie z redaktorem na 
czelnym Wydawnictwa MON. 
a kluby „Ruchu” w rejonie te- 
?o miasta gościć będą znanych 
literatów: Feliksa Fornelczy- 
ka, Jerzego Korczaka. Euge­
niusza Paukszte i Marian* Re- 
niaka. Klub Górńika w Wap­
nie udzieli gościny uczestni­
kom spotkania aktywu politycz 
nego i gospodarczego poświęco 
nego omówieniu Wytycznych 
na VII Zjazd partii. Odbędą 
się tu również: zgaduj-zgadu­
la, kiermasz książkowy oraz 
koncert orkiestry dętej Ko­
palni Soli, (zt)

Book; 14.25 Śpiewa zespół Minia­
tury; 14.35 Wśród usarzy i pancer­
nych -r gawęda; 14.45 Pocztówka 
dźwiękowa z Rzymu; 15.10 Oklaski 
dla Zespołu Focus; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Z jazzowego 
archiwum — King Olivers’Dixie; 
16.10 Piosenki z listów; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Twierdza” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz 
miesiąca — K. Filipowicz; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Aktualn. muzyczne z 
Paryża; 19 „Cichy Don” — pow.; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 W kra­
ju filantropów — gaw.; 20.10 Wiel­
ki pianista — W. Horowitz; 20.50 
„Dystans” — słuch.; 21.20 Muzyka 
filmowa zespołu „The Beatles’’; 
21.50 „Prorok” — opera tygodnia; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Modern Jazz Quartet; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — problemy; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
J. Duriasz; 23.05 Konc. rodzinny; 
23.50 Gra Duane Eddy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05 15, 17, 19.30, 22.

TEŁEnnia 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Mate­

matyka, 1. 64: „Jednokładność”; 
6.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, 1. 40: „Mechanizacja zbio­
ru buraków cukrowych” (powt.); 
9 — „Wielka przemiana” — ode. 
4 filińu ser. prod. ZSRR (kol.); 
10 — Fizyka, M. VII: „Zasady dy­
namiki”; 11.05 — Dla szkół -r- Fi­
zyka, kl. VIII: „Nośniki ładunków 
w cieczach i gazach”; 12.45 — TTR 
— Uprawa roślin, 1. 8: „Gleby bie

LESZCZYŃSKIE

Rawicza krajobraz współczesny
W dzień królują gołębie. 

Najchętniej przesiadują 
na spadzistych, czerwo­

nych dachach kamienic przy 
rynku. Co chwilę zrywają się 
do lotu i zataczają kręgi nad 
śródmieściem. Czasem przysią 
dą na bruku rynku — jeśli 
tylko nie ma dużego ruchu. 
Najczęściej fruną na dachy 
budynków z rzędami małych 
okienek. Przysiadają stadkami 
na szklanych świetlikach da­
chów. Potem znów lecą nad 
kotłami starej, nieczynnej ga­
zowni, nad plantami nawet 
późną jesienią pełnymi uroku, 
nad placem Wolności, gdzie 
przed południem jest targowi 
sko, nad ratuszową wieżą, na 
szczycie której zamontowano 
kiedyś pierwszy w Polsce pio­
runochron...

*

Rawicz już dawno stał się 
prężnym ośrodkiem przemysło 
wym, handlowym i usługo­
wym dla rolnictwa. Pogranicz 
ne miasteczko, sąsiadujące ze 
Śląskiem przed zaborami, a 
z Niemcami przed II wojną 
światową, niezgorzej musialo 
prosperować, skoro pozostały 
po tamtych czasach bogate ka 
mienice z malowniczymi, choć 
mocno przyblakłymi fasadami, 
a po obu stronach plant, ota­
czających prostokątnie śród­
mieście, liczne domy willowe, 
często z wieżyczkami, tarasa­
mi i efektownymi gzymsami. 
Dzisiaj między tę zabudowę, 
często jeszcze z ubiegłych wie 
ków się wywodzącą, wrasta­
ją nowe demy. Mieszka w Ra 
wiczu prawie 17.000 obywate­
li.

Organizm miasta posiada 
pewne mankamenty, jak wszę 
dzie zresztą. Tutaj najpierw- 
szą niezaspokojoną potrzebą — 
jak i gdzie indziej — są mie­
szkania, a zaraz potem niedo­
statek wody i przeciążona ka­
nalizacja zbudowana przed 
stu laty dla dwakroć mniej­
szego i pozbawionego wielkie­
go przemysłu miasta. Budowę 
nowego ujęcia wody i rozbu­
dowę kolektorów przewidzia­
no do realizacji w nadchodzą­
cym pięcioleciu 1976—80. Mie 
szkań też przybywa, po sto 
kilkadziesiąt rocznie. Dobiega 
końca budowa kolejnego ale 
ostatniego już chyba, 40-mie- 
szkaniowego bloku z puli Rad 
Narodowych. Ożywioną dzia­
łalność budowlaną prowadzi 
spółdzielnia mieszkaniowa i 
co większe zakłady pracy Ra­
wicza. Co roku około 30 ro­
dzin wprowadza się do włas­
nych domków na przedmieś­
ciach. Wciąż jednak oczekiwa­
nie w spółdzielni trwa bc^dzo 
długo.

*
Pracy jest w mieście aż nad 

to. Jeden „Gazomet” — fa­
bryka, która rozsiadła się ze 
swoimi halami na wschodnim 
przedmieściu i produkuje kom 
pletne gazownie na eksport — 
potrzebuje przynajmniej 100 
ludzi. „Modena” — oddział 
poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego im. Komu 
ny Paryskiej, produkujący

linowe i brunatne”; 13.30 — TTR 
— Hodowla zwierząt, 1. 7: „Fizjo­
logiczne podstawy żywienia zwie­
rząt”; 15.55 — NURT — Matema­
tyka: „Działania na zbiorach”, cz. 
I. Wykład. — prof. dr. Z. Semade 
ni; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw” — program woj.: 
poznańskiego, gorzowskiego, ka­
liskiego, konińskiego, leszczyńskie 
go, pilskiego, zielonogórskiego; 
17 — Dla dzieci — „Entliczek — 
słowniczek” (kol.); 17.30 — Losowa 
nie Małego Lotka; 17.45 — Infor­
macje — TCwary — Propozycje; 
17.55 — „Patrol” (kol.); 18.15 —
Forum — z ministrem Emilem Ko 
łodziejem; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — Filmoteka 
Arcydzieł: „Reguła gry” — film 
fab. prod. franc.; 22.10 — Czym 
żyje świat; 22.40 — Dziennik (kol.); 
22.55 — Reklama (kol.); 23 — Wia­
domości sportowe (kol.).

PROGRAM II: 16.05 — Język 
francuski. 1. 8 — Kurs II stopnia; 
16.40 — Dla młodzieży — „Audito- 
rium Maximum”; 17.10 — Porad­
nia Młodych; 17.40 — „Czerwone 
wino”, ode .3 (ostatni) — film ser. 
prod. CSRS (kol.); 19 — „Przez 
7 województw”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.20 — „W świe 
cie dźwięków” — Edwin Kowalik; 
20.45 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy — piłka ręczna: Polska 
— CSRS; 21.59 — „24 godziny (kol.); 
22.95 — NURT — Psychologia: 
„Rozwój psychoruchowy” cz. III: 
„Zahamowania psychoruchowe u 
uczniów”. Wykład. — dr. Maria 
Chłopkiewicz; 22.35 — Język an­
gielski, 1. 7 — Kurs podstawowy. 

damskie okrycia — „wyssała” 
z miejscowego rynku pracy 
wszystkie kobiety poszukują­
ce zatrudnienia. Nie pogardzi 
łyby także dopływem nowych 
pracowników inne przedsię­
biorstwa przemysłowe Rawi 
cza. Jedyna rezerwa, to kilku 
set wyjeżdżających co ranka 
do pracy w Lubińskim Zagłę­
biu Miedziowym (50 km) i we 
Wrocławiu (godzina jazdy po­
ciągiem). Ale oni przywykli 
do swoich zakładów i do co­
dziennych dojazdów. Zaś ci, co 
do pracy w Rawiczu przyby­
wają z okolicznych wiosek, są 
ostatnimi, których rolnictwo 
mogło oddelegować do miasta. 
Wieś też poszukuje rąk do 
pracy.

W Domu Kultury jest właś­
nie wystawa; rawickie przed­
siębiorstwa prezentują na 
niej swoje wyroby. Zgromadzo 
nymi eksponatami można by 
zapełnić którąś z hal Między- 
narodowych Targów Poznań­
skich i nikt by się tej ekspo­
zycji nie musiał wstydzić. 
Prócz makiet, urządzeń wy­
twarzanych dla wielkiego 
przemysłu przez „Gazomet” i 
kolekcji płaszczy z „Modeny” 
— zgromadzono tu kilkaset

ZABYTKOWY DWOREK 
ZATĘTNI ŻYCIEM

BUK. Zabytkowy dworek w 
Dobieżynie niedaleko Buku (woj. 
poznańskie), dotychczas zupeł­
nie niewykorzystany, doczeka 
się wreszcie zagospodarowania. 
Z inicjatywą przystosowania go 
do celów kulturalnych wyszli sa­
mi mieszkańcy wsi, gromadząc 
20^000 zł. Pomysł podchwyciły 
bukowskie władze i w przyszłym 
roku przystąpi się do adaptacji 
dworku na Gminny Ośrodek Kuł 
tury. Znajdzie się w nim m. in. 
piękny klub „Rojnika”, świetlica, 
punkt biblioteczny, ośrodek „No 
woczesnej gospodyni”, (bop)

ZŁOTE GODY

KROTOSZYN. Miłe spotkanie 
odbyli ostatnio przedstawiciele 
władz Krotoszyna (woj. kaliskie) 
z parami, świętującymi 50-lecie 
swojego związku małżeńskiego. 
Wspomnieniom, gratulacjom i ży 
czeniom nie było końca. Sędzi­
wi jubilaci udekorowani zostali 
nadanymi przez Radę Państwa 
medalami „Za długoletnie poży­
cie małżeńskie”, otrzymali też 
upominki i kwiaty. Wręczono je 
małżonkom: Łuczakom, Jamrom, 

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan- Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwald 10, tel. centrali 
52-20, wewn. 10-70.
PtŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15

różnych produktów: meble i 
stylizowane wnętrza ludowe, 
sauny, domki weekendowe (z 
Rawickiego Przedsiębiorstwa 
Usługowo-Wytwórczego Prze­
mysłu Terenowego), elementy 
wyposażenia wagonów kolejo 
wych i tramwajów (z „Rafa- 
wagu”), podnośniki hydrauli­
czne na samochodach i sprzęt 
transportowy przedsiębiorstw 
energetycznych remontowany 
w rawickim „Elbudzie”. sery, 
masło, miody, przetwory owo­
cowe, wyroby cukiernicze, wę 
dliny oraz inne delicje z pio­
nu spółdzielczego, wreszcie — 
meble, galanteria drewniana 
oraz metalowa z Gospodar­
stwa Pomocniczego przy Za­
kładzie Karnym.

To miasto jest całkiem sym 
patyczne, pełne przestrzeni na 
plantach, malowniczych dom­
ków i kamienic przy staro­
miejskich uliczkach, rozwinię 
tego przemysłu, ludzi pogod­
nych i smutnych na przemian, 
pracowitych, nowoczesnych, 
ale i szanujących tradycje — 
jak w każdym innym mieście.

TOMASZ TALARCZYK

Rawicz — fragment rynku.
Fot. — T. Talarczyk

Kajom, Kopom, Krawczykom, 
Nowakom i Świstom, (bop)

DLA LEPSZEJ
OBSŁUGI ROLNIKÓW

WRZEŚNIA. Przy ul. Kościusz­
ki powstaje nowa baza Oddzia­
łu Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Nasiennego „Centrala Na­
sienna”. Teren jest już zagospo­
darowany (ogrodzenie, drogi we 
wnętrzne, elektryfikacja), a pierw­
szym obiektem jest czynny od 
niedawna magazyn nasienny; 
spora częśA robót jest w nim 
zmechanizowana. Niebawem sta­
nie biurowiec z częścią socjalną, 
duża hala przerobowa, garaże i 
wiaty. Rolnicy z rejonu Wrześni 
będą dużo sprawniej obsługiwa­
ni niż w dotychczasowych cias­
nych obiektach „CN”. (bop)

MEDAL
DLA SPÓŁDZIELNI „PIAST”

ZŁOTÓW. Spółdzielnię „Piast” 
w Złotowie, która za osiągnięcia 
w ubiegłym roku otrzymała nie­
dawno sztandar przechodni pre­
zesa Centralnego Związku Spół 
dzielni Budownictwa Mieszkanio 
wego, spotkało ostatnio kolejne 
wyróżnienie. Naczelnik miasta 
Alojzy Dobrzyński wręczył preze 
sowi spółdzielni medal Komisji 
Edukacji Narodowej przyznany 
tej instytucji za wzorowo zorga­
nizowaną opiekę nad dziećmi i 
młodzieżą, (zr)
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